4 


List z Ameryki 


Wi . a s z p i 
H 
fizyta prez. Auriola na ziemi Waszyngtona 
f “ (Od własnego korespondenta „Narodowca”) © | 
Nowy Jork w marcu 1951; stojnego gościa — Trumanowie wydali | 
Na powitanie Prezydenta Francji, l iście dl zg 6 jerzy Ladan za iyi zy | 
Vifcent Auriola, w porcie nowojor” | Je. Ca ria H vs WIERSZY PE 
skim wyruszyła liczna ekipa dzienni- | 771 97-00 Bo URA | 
karska z chwilą, gdy „Ile de France” | Francja I walka z komunizmem 
zarzuciła kotwicę na terytorialiych| Specjalne znaczenie pfzywiązywane | 
wodach Stanów Biednoczdeówh. „Ie! jest w Waszyngtohie do okoliczności, | 
de France” zjawiła się na wodach no- | iż jest to pierwsza wizyta kiedykolwiek | =m 
' wojorskich'o 8,50 rano. ziożona Stanom Zjednoczonym przez| LENS (Pas de Calais) 
W porcie nowojorskim | francugkiego Prezydenta w czasie spra | r. Emile Zola, 101, - Tel: 227 
i 'wowania przezeń najwyższego urzędu. | 
Przedstawiciele prasy  dopuszezeni | Prez. Auriol przybył do Nowego Świa- | i 
zostali w kwarantannie na pokład stat- | te. jako symbol odrodzenia się Francji |* 
ku, który przywiózł z Le Havre prez |zę zgliszcz wojennych i dla scemen- | 0 
Auriola z liczną świtą na oficjalną wi- | towania dawnej i wypróbowanęj przy- | 
zytę amerykańską. Prez. Auriol jest | jaźni, która łączyła oba kraje od na-| 
pierwszą/Głową Francji, składającą — | rodzin Stanów Zjednoczonych. Jako| 
w czasie pełnienia prezydenckiego u-| nuta przewodnia serii mów, jakie wy- | 
rzędu — wizytę państwową republice | głosił prez, Auriol na ziemi Waszyng: | 
Waszyngtona, W świcie prez. Auriola | tona, przebijała zapowiedź, iż Francja | 
znaleźli się: min. spraw zagr. Robęrt | będzie walczyła, jeśli zostanie zaata- 
Schuman, ambasador Francji w USA | kowaną przez komunizm. |w piątek, w czasie przeszło 4-godzin- 
Henri Bonnet, i ambasador amerykań-| Jak zaś wskazał Sekretarz Stanu, | nych narad. szereg zapowiedzianych 
sa we Francji, Brage. Free aięnc o "i | Acheson, wizyta prez, Auriola shar- | decyzyj: 
owarzyszy na wizycie olcjalnej W ;monizowaną zostałą z między-arnery- saa cat i 
Stanach Zjedn. małżonka, oraz 32-letni | kańską Pani grey ra, Aka A mb pg Podrożenie elektryczności, gazu I węgla 
syu Paul, który jest obecnie jednym | zagranicznych 21 republik półkuli po-| Rada Ministrów postanowiła, że elek j 
z sekretarzy swego ojca. Zarówno mał |łudniowej w Waszyngtonie. Acheson | trownie, gazownie i kopalnie węgla po | 
żonka prez. Auriola, jak i syn Paul, | wezwał kraje Łacińskiej Ameryki, by | winny same pokrywać własne koszty | 
są podobnie jak sam Prezydent boha- | uczestnicząc w organizacji wolnego | eksploatacj. W tym celu ceny w 
terami Ruchu Opor u przeciw bitleryz- l świata — uczyniły co tylko leży w ich | tych gałęziach przemysłu zostaną pod- 
mowi w ostatniej wojnie. = |mocy, by przeciwstawić się groźbiej wyższone od 1. kwietnia. Cena prą- 
Na pokładzie „Ile de France” | śmiertelnej („mortal threat”), za ja- | du elektrycznego podrożeje przeciętnie 
SoBaeT Zr 3 | ką uważać należy sowiecki komunizm. {o 10 prec., gazu o 5 proc. Cena węgla 
Powitanie pierwsze prez. Auriola na | Występ Achćsona na. pan-amerykań- | do użytku domowego wzrośnie o 5 pro- 
pokładzie „Ile de France”, zanim dO- | skjej konferencji w Waszyngtonie, był | cent; cena węgla dla przemysłu nie. zo- 
pe kar res a pig aw Sg ao ang rozprawą z nowym sowieckim impe- | stałą jeszcze ustalona, ale przewiduje 
mania % c owego | e © ró a 2 TES pły każ z à 
Jorku na 44. aieh mialo: ANA rializmem, który godzi w wolność i | się, że podrożeje o 15 procent 


spontaniezny i naturalny. Zgotowano rykańskich. penter ġe re: wopej| | Fundusz regulowania cen 
/resydentow! Francji popularae przyst rodów Laciúskiej Ameryki -7. całym |. Ministrowię<zgodźii się na 
jęcie dziennikarskie. Sam prez. Auric! | demokratycznym światóm — powie- | nie funduszu regulacy 

dział na pan-amerykańskiej konferen- | ry «ma zapobiec dalszym podwyżkom 


z serdecznością południowca udzie- 
lał odpowiedzi ekipie prasowej, jaka | eji Acheson — przyjąć ma formę du-|ćen. Na posiedzeniu poniedziałkowym 
na sposób amerykański podjęła Z| chowej federacji (spiritual federation) | rząd określi źródła, z którego będą po- 
miejsca wywiady na „Ile de France" | opartej na wolności, która, jak pod- | krywane dochody tego funduszu. Kwo- 
z Prezydentem i panią Auriol, która | kreśli} Sekretarz Stanu Acheson. jest |ta przewidzianych subwencyj nie mia- 
przywiozła z sobą na wizytę amerykań | podstawą do utrwalenia pokoju, jłaby przekraczać 6 miliardów fr mie- 
ską reprezentacyjne stroje paryskie — | L. Lech. |sięcznie. Są one przewidziane na po- 

Otąg dalszy na str. £.) | krycie różnicy cen między węglem im- 
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Paryż. — Rada Ministrów powzię:a | 
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budzące największe  zaciekawienie 
wśród dziennikaręk, uwijających się 
na pokładzie, į salonie zajętym przez | 
The First Lady Francji: Dopiero wj 


czasza 


PARZE | 
i 
dwie godziny po zjawieniu się prasy| Watykan w obron Berana | 
na pokładzie „Ile de France”, statek | | 
iozący Głowę Francji, zwolna dotarł} Watykan, Rozgłośnia radiowa | dza rozgłośnia watykańska, — „doma-; 
do przystani w sercu Nowego Jorku | Watykanu, omawiając 30. III. br. sy-|gał się zawsze niezależności Kościoła | 
na molo 88, na 48. ulicy. W miarę, |tuacię Kościoła katolickiego w Cze- katolickiego, swobody nauczania reli- | 
jak statek wpływał do śródmieścia no- | chosłowacji, oraz jego przywódcy, ks.| gii i odbywania nąbożeństw, oraz nie 
wojorskiego, prez. Auriol į jego świta'| arcybiskupa J. Berana, wskazała, że | mieszania się duchowieństwa do spraw 
otrzymali pełne pozdrowienie, przewi- j cały świat katolicki z podziwem pa- j pelitycznych. Prowadząc politykę nie- 
dziąne dla dojstojnych gości w porcie |trzył i patrzy na zdecydowane stano= | zależności Kościoła od państwa zyskał 
nowojorskim, W powietrzu, ponad ma- | wisko, jakie zajął czechosłowacki przy | sobie w całym świecie opinię nieustra- 
jestątycznie płynącą, „Ile de France”, | wódca Kościoła katolickiego wobec | szonego przywódcy Kościoła, który nie 
krążyły wysoko — wykonując pozdro- | ataków, prowadzonych przeciwko nie- | uląkł się przed prześladowaniami i u- 
wienie — samoloty wojsk., oraz pojawi | mu przez reżim Gottwalda. i więzieniem.” 
ły się również pol'cyjne kelikoptery: W-4--Rozgłośnią watykańska wyraża wia”) Watykan jest przekonany, że kato: 
krótce po wyjściu na ląd na Manhata-| rę, że nadal 9 milionów katolików cze*llicy w Czechosłowacji nie będą nadal 
nie, prez, Auriol wraz.zeswą świtą u- | chosłowackich poprze stanowisko, ja- | brali udziału w nabożeństwach, odpra- 
dał się na dworzec kol. pensylwański, | kie reprezentuje uwięziony obecnie j wianych przez ekskomunikowanych 
skąd wyruszył ekspresem do Waszyng- | prymas Czechos'owacji w odosobnio- | księży, którzy służą reżimowi komuni- 
tonu, gdzie na dworcu nastąpiło pierw-| nym zamku w Rozmital, 60 km odjstycznemu i prowadzą szkodliwą dla 
sze spotkanie Głowy Francji z prezy- | Pragi. jedności Kościoła katolickiego polity- 
dentem i panią Truman. Na cześć do- kę. 
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Prez. Auriol zwiedził szkołę Mar 


Minister Schuman odbył dwie nowe konferencje z Achesonem 


„Przyjaźń francusko - amerykańska jest. jedną z najpewniejszych | 
gwarancyj pokoju” — oświadczył Prezydent Francji | 


WASZYNGTON. — W dniy 30 marca br. 
ok. południa „prezydent Francji, V. Auriol, 
pan? Auriel, minister Schuman, ambasador 
Bonnet, oraz towarzysząca mu świta odwie- 
dzilj szkołę Marynarki Wojennej , w Annapo- 
lis, gdzie prezydent Francji udekorował 
sztandary amerykańskiej Akademii Morskiej | 
Legią Honorową i Crołx de Guerre, j 

Prezydent Auriol przypomniał wielkie cno- 
ty bojowe, wykazane przez marynarzy ame- |j 
rykańskich w czasie wojny na wodach A- 
tlantyku, jak również na Pacyfiku przy bo- 
ku marynarzy alianckich, 

Wieczorem odbył się w ambasadzie fran. 
cuskiej oblad na cześć prezydenta Trumana. 

Wznosząc toast w ręce prezydenta Try- 
mąna, prezydent Francji zaprosi} go do Pa- 
ryżą. Prezydent Francji Auriol powiedzial m. 
Innymi: Pomiędzy prawymi narodami, oży- 
wionymi tą samą wiarą, posiądającymi to 
samo dziedzictwo w obronio praw człowieka, 
istnieje naturalny sojusz, głębszy, niż trak- 
taty į uklady prawne, Jest to sojusz serc. 

Przyjaźń ta nie jest skierowana przeciw. 
ko nikomu. 

Dopóki istnieć będzie choćby najmniejsza 
nadzieja na osiągnięcie porozumienia mię. | SĘ 
dzynarodowego i współprący powszechnej, | z, 
Francja usiłować będzie w urzeczywistnieniu JE 
tej nadziei, nie troszcząc się o procedury, |* 
które zaciemniają problemy. | 

Ale skore pewne państwa zagrożą z bronią | 
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(Foto: Record) 
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Qüotidiert démocrate pou 
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Lille 


wyższenie 6 


a prądu elektrycznego o 10 procent 


Pensje urzędnicze wzrosną o 2250 franków miesięcznie 


| dzie mógł powziąć decyzję, odnoś 


utworze- | 
zo cay, kto | 


Howe 


w ręku pokojowi | wolności, to wówczas z| 
taką samą czujnością i takim samym zdecy- 
dowaniem posuwać będziemy: naprzód codzien | 
nie razem z wami, z wszystkimi narodami | 
demokratycznymi, z O.N.Z., organizację obro | 


Prezy dent i pani Auriol byli gośćmi na obiedzie u amerykańskiego sekretarza spraw Za- 
granicznych. Od lewej do prawej: pani Auriol, Prez. Francji, pani i p. Dean Acheson. 


A, 1. kwletnia 195t 
STEDZIAŁEK, 2. kwietnia 195 


18657 || cteur - Fondateuf : 


Gi gazań 


portowanym, a węglem produkcji frav | 
cuskiej, oraz utrzymanię cen pewnych | 
produktów, niezbędnych dla rolnictwa 
oraz na wpływanie na niektóre inne 
ceny artykułów codziennego użytku, o 
ile by to się okazało niezbędnym 

j 


Uregulowanie przywozń i wywozu 

Rząd powierzy komitetowi Mini- 
strów, skłąadającemu się z trzech wi- 
ceministrów oraz ministrów resortów 
gospodarczych, pod przewodnietwem ; 
premiera Queuille, misję uregulowania 
wywozu i przywozu, aby pozostawić 
konsumentom francuskim wysta(czą- 
jącą ilość niezbędnych produktów po 
cenach przystępnych. Komitet ten -bę- 


nie 


taryf celnych. 
40 miliardów fr. na podwyżkę płac 
funkcjonariuszy państwowych 
Rząd wyznaczył 40 miliardów fr kre 
dytów na podwyżkę płac funkcjona- 
riuszy państwowych, począwszy od 1. 
marca br, Podwyżką tą wyniesie ną 
ogół 2250 fr miesięcznie. 
i % 
Od 1. kwietnia mleko o 2 do 3 fr. tańsze 
PARYŻ. — W myśl decyzji ministra rol- 
nictwa przejście od ceny zimowej mleka do 
ceny letniej, nastąpi w dwóch etapach, por 
nieważ okazało się, żę natychmiastowa zmia- 
na przedstawiałaby wiełe niedogodności. 
Rząd upoważnił pręfektów do obniżenią, 


od 1. kwietnia ceny mleka u producentów q 
2 do 3 fr., zależnie od wąrunków lokalnych. 


Prócz tego, oficjąlny początek okresu let- | 
niego, wyznaczony ną 1 .kwietnia, w ramach 
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Gromyko proponuje dyskusję nad pakte 


PARYŻ. — Na sobotę po południu zapo- 
władziano ZL. zebranie czterech zastępców 
ministrów spraw zagranicznych Francji, 


= | Anglii, U.S.A. i Rosji, choć nie jest pewne, 


czy się odbędzie. 

W czasie piątkowej sesji delegaci mo- 
carstw zachodnich, Davies, Jessup i Parodi 
oświadczyli, że propozycje Gromyki z 28. 
marca br. zmniejszyły znacznie różnice po- 
między Zachodem i Wschodem i domagali 
się od delegata sowieckiego dodatkowych 
wyjaśnień. Reprezentant Anglii, Davies zą- 
proponował następującą kolejność (w propo- 
zycji sowieckiej): poziom zbro najsan+ 
przód, następnie redukcją zbrojeń, dalej „de- 
militaryzacja Niemiec”, 

gee ad U.S.A. Jessup zapropopował, by 
dla ułatwienia prac prowadzić w dalszym 
ciągu obrady przy drzwiach zamkniętych, 

Gromyko nie odpowiedział na żądania de- 
legatów zachodnich, ale domagał się przyję- 
cia wniosków rosyjskich. 

Delegat Rosji zapytał przedstawiciela USA 
czy obstaje nadal przy omawianiu traktatów 


|z Bułgarią, Rumunią | Węgrami. Dr Jessup | 
wiedział, 


że będzie podtrzymywał ten 


| odpo 
wniosek, o ile Rosja domagać się będzie 


obrad nad traktatem z Włochami i sprawą 
Triestu, jako oddzielnego pynktu konferencji 
W. Czwó 

Gromyko przedstawi! w odpowiedzi dwą 
dodatkowe punkty: 

1) „Traktaty pokojowe z Włochami, Ru- 
munią, Węgrami | Bułgarią, łącznie z klay» 
zułami tych traktatów, dotyczących praw 
człowieka, klauzul wojskowych i klauzul 
końcowych w sprawie regulowania zatargów. 
Układ czterech mocarstw, dotyczący Niemiec 
t Austrii, łącznie ze sprawami denazyfikacji, 
demokratyzacji oraz zbrodniarzy wojennych. 

2) Pakt atlantycki i tworzenie baz wojsko- 
wych przez USA w W. Brytanii, Norwegii, 
Islandii 1 w innych krająch Europy i Bliskie- 
go Wschodu”, 


RDZ ZE Z Z EZ Z ZA RAZ REZ 
6 dzieci zginęło w pożarze domu 
RODEZJA, — 6 dzieci w wieky od 1 do 12 
lat spaliło się w dniu 30. marca br. w po- 
żarze domu w South Kingstog na Rodezji. 


| — LENS (Pas-de-Calais) — 


Michał KWIATKOWSKI 
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r la défense des intéréts sociaux et culturels de l'immigration połonatse 


||| szbordć Mat 


Stanowisko 


symdykatów funkcjonariuszy państwowych 
" PARYŻ. — Syndykaty funkcjonariuszy 
państwowych wyrażają niezadowolenie z de- 
cyzyj rządowych, uważając wyznaczone kre- 
dyty na pe zęnie pensyj za niewystar- 
czające. Przedstawiciele Federacyj F. O. 
1 C. F. T. ©. zapowiedziały jedność akcji. 
C. G. T. uważa, że 24-godzinny strajk pobor- 
ców podatkowych stanowi początek ruchu 
wśród tunkcjonariuszy państwowych. 


Płace stróżów domowych 
podwyższone o 30 proc. 


PARYŻ. — Izba syndykalna właścicieli do- 
mów | federacyj FO, CFTC | CGT podpisała 
umowę, podwyższającą płace stróżów domo- 
wych o 80 proc. 


pa 

$ytuacja w metrze i autobusach paryskich 

PARYŻ. + Komitet strajkowy personely 
metra į autobusów TozszeTzony © 
komitety lozalne, się w sobotę przed 
południem, dia raradzeuiją się nad sytuacją 
po rozmowach, odbytych w piątek z premie- 
rem Qyeuille, dyrekcją kolei podziemnej i 
autobusów oraz min. Pinay. W toku tych 
rozmów, oświadczono Komitetowi, że propo- 
zycje rządu w sprawie podwyżki płac w me- 
trze i autobusach są ostateczne. Rząd pro- 
ponuje: podwyżkę 12 i pół proc. czyli od 
1.891 tr. dia najmniej zarabających da 6.300 


fr. podwyżki dla wszystkich). 
Przedstawiciele strajkujących przyjęli pro- 

poi Atoli rozmową z ministrem komuni- 
ae 


pracy, to znaczy sąnkcyj oraz zapłaty zą dni 
strajkowe. è 

Ze względu na trudności materialne straj- 
kujących, zaproponowano. Komitetowi Straj- 
kowemu rozłożenie potrącenia zapłaty za dni 
strajkowe na okres 4 miesięcy, z zalicze- 
nien 8 dni strajku na poczet urlopów. Na 


f 
i 


propozycję tę nie osiągnięto zgody 1 strajk | 


trwał w sobotę dalej, 


zast 


w Paryżu. KĘ 
m atlantyckim i atakuje „bazy Stanów Zjedn. 
nad Motzem Śródziemnym” 


Propozycjom Gromyki towarzyszyły ataki 
na politykę mocarstw zachodnich. Po tych 
propozycjach Gromyki sesja została przer- 
wana. 

Propozycje Gromyki są nie do przyjęcią 
przez mocarstwą zachodnie. Widoki rychłego 
zakończenia konferencji paryskiej zmniej- 


DIMANCHE, 1. Avril 1951 — 
LUNDI, 2. Avril 1951 


aan = 1909 


j apelacje. 


Echa krwawego rabunku pod Arras 
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||| „Narodoweca” © 
|| Nasir. li 2: 3 ; 

© Wizyta prezydenta Auriola na 
ziemi Waszymgiona; 


© Minister Schumann odkył dwie 
|nowe konferencje z Achesonemt; 

© Podwyższenie cen gazu i węgla 
oraz prądu elektrycznego we Francji; 

LJ nup ping a na konferencji 
4 zastępców w Paryżu; 

© Echa krwawego rabunku pod 
Arras; 

© Trzeci dzień procesu w Warsza- 
wie przeciwko b. działaczom Stronnie- 
twa Pracy w Polsce; 

6 Bułgaria two od. 
narodowej z ludności cywilnej; 

© Czystki w Czechosłowacji trwają; 

© Terror i masowe. aresztowania w 

H 
Specjalną uwagę zwracamy wszyst- 


kim Rezerw. i b. Ads azja 
© Odpowiedź prezesa ury dla 
p. Kędzi. 
kuł 
z 
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Na str. 3. Arty 
ores wielkiej as 


y i korespondencje 
Belgii i Wiadomoś- X 


Na e. 4: SPORT, kącik humoru iżd.. 


„Na str. 5 i 6: Dalsze wiadomości s 
Francji; z Polski voraz komunikaty 
peszych towarzystw iq. itd. à 


zginęło w Argentynie 


Buenos-Aires, — Eksplozja w ko" 


| tr. miesięcznie dlą płac :.a najniższym szcze- | palni asfalt" w Argentynie, -spowodo- 
f blu. (żądania strajkujących mówią e 6.000 | wała śmierć czterech robotników j za- 


| 


ji dotyczyła jeszcze warunków podjęcia | 


ginięcie sześciu innych. 


Gzystki w Estonii t 
SZTOKHOLM. — Rozgłośnia Tallin donie- 
sła, że usunięty został dotychczasowy pre- 
mier kemunistyczny, Veimer. Został on za- 
stąpiony przez Rosjanina Muuriseppa, który 
znany jest w Estonii dopiero od 1949 roku. 


ce: 


„Piękność komunistyczna” skazana 
z3 obrazę Papieża 


Rzym. — W wyniku procesu, który zakoń- 
czył się w piątek w Rzymie, była posłanka 
komunistyczna, Laura Diaz skazana została 
na karę 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
zą obrazę papieża Piusa XII. W 1948 roku 
w czasie jednego z przemówień L. Diaz 
twierdziła, - jakoby ręce papieża Piusa XII 
były zbroczone krwię dzieci greckich i pale- 
styńskich, ponieważ papież nie wpływał rze- 
komo- ng zatrzymanie wojny w Grecji i w 
Palestynie. Obecnie komunistka włoska”tłu- 


maczy się wykrętnie. Skazana zapowiedziała 
_ s 
2 osoby zabite w wypadku samochodowym 
CASABLANCA., — Samochód, w 
znajdowali się pp. Pomonti, prokurator ge- 
neraluy w sądzie w Rabat oraz Luciani, 
przewodniczący Izby przy trybunale tego 
miasta, zderzył się z ciężarówką w Ikirat. 
Obydwaj pasażerowie ponieśli śmierć. 


-Na tropie mordercy - 


ARRAS. — śledztwo w sprąwie ząmordo- | 
wania między St. Pol a Arras kierowcy wo- | 
zu poeztowego, Robertą Galmant, poczyniło | 
już znaczne postępy. Komisarz Chaumeil z 
Lillo oświadczył, że nazwisko zbrodniarza 
znajduje się z pewnością ną sporządzonej 
przez niego liście osób, które Galmant za- 
bierał nieraz do Arras, Już sam fakt zacie- 
kłości, z jąką G. został zgłądzony, świądczy, 
że popowy obawiali się świadka rąbunku. 

Policją śledzi ściśle peczynania trzech 
osobników. Dwaj z nieh to młodzieńcy o nie- 
określonych dochodach ł bez stąłego zajęcia. 

Ząroordowanię Galmayta było widecznie 
planowane od dłuższego czasu. Morderca po- 
sung? ostrożność do tego stopnia, że klika 
dni przedtem otruł psa, którego Galmant 
niia? zwyczaj zabierać ze sobą. Obawiął się 


Pośrednictwo Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Kaszmiru l 


Lake Success. — Rada Bezpieczeństwa | 
przyjęła w piątsk 8 głosami przy powstrzy- 
| 


maniu się dwóch delegatów (Rosji i Jugo- 
słąwii) wniosek anglo-amerykański, przewi- 
dujący rozwiązanie sprawy Kaszmiru. Rego- 
lucja proponuje demilitaryzację Kaszmiru, 
przeprowądzenie plebiscytu oraz arbitrąż 
Międzynarodowego Trybunału w Hadze w 


widocznie, że pies zwabi szczekaniem świąd- 
ków. Pies został otruty w ub. niedzielę, gdy 
rodzine Galmant'a wyjechała do Hesdin. Sąd 
z Saint-Pol nakazał autopsię zwierzęcia. Po- 
licja nie jest pewna, czy mardercą posiadał 
wspólników i dopuszcza możliwość, że mógł 
on działać sam. 

Prowadzący śledztwo wszczęli poszukiwa- 
nia za dwoma młodzieńcami a odsrukawszy 
ich poddali przesłuchom. Obydwsj przedsta- 
wilk wiarogodne alibi. Najpoważniejszym 
wydaje się być trzeci ślad, Chodzi o miesz- 
kańca Arras, który znajdował stę w bardzo 
trudnych warunkąch finansowych i znikł 
przeą kilku dniamj wraz z samochodem, Ze 
śladem tym łączą się zeznania pewnej ko- 
biety, która wskazała, że w czasie, w któ- 
rym moglo zostać popełnione morderstwo, 
przechodziła szosą i widziała dya samochody 
ną drodze bocznej, namay bol do Izel 
Jeden z tych wozów zdawał się zagradzać 
drogę drugiemu. i ; 

Pogrzeb zamordowanego konwejenta, Ro- 
berta Galniant, odbył się w ub. sobotę. 


A. 


geWiadottioNe 


proc Niedzielny numer <) 


rozpatrywaniu spraw spornych. 

Delegat Indyj, Rgu zapowiedział, że Indie 
nie zgodzą się pa załątwienie sprawy Kasz- 
miru na podstawie uchwalonej. rezolucji, 


i 
i PARYŻ. — Posłanką komunistyczna Jeqn- 


nette Vermeersch powrócila z Moskwy, ale 
bea Maurice Thorez'a. 


ny zbiorowej wokół nuaszego dziedzictwa | Trzeci d 


wspólnej cywilizacji. j 

Wiem 4 mogę powiedzieć, że można, panie | 
Prezydencie polegać na tym wielkim pokojo- | 
wym narodzie amerykańskim, % nasza przy- | 
jaźń, która nie byłą nigdy tak silna, jest dla 
światą jedną z nąjpewniejszych gwąrąancyj 


zień procesu b. działaczy Stronnictwa Pracy w Polsce 
Z sarees een Z DORA EZ TYT TIP ZOO PROTO ORW e TOO ZZOZ W ROZ OORAOZC ZZ, 


pokoju | wolności: z 
Min. Acheson i Schuman 
omawiali obronę Morza Śródziemnego 


i Indochin | 


WASZYNGTON, —- Ministrowie, Schuman | 
L Acheson odbyli w piątek dalsze dwie rozmo- | 
wy na temat obrony obszaru Morza Śród- 
ziemnego, oraz Indochin, 


ł 


ii 


| 
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Czterech żołnierzy rannych 
na skutek wybuchu pocisku | 


SARREGUĘMINES. — żołnierz Pierre 
Serviers, manewrując pociskiem 87 mm na 
terenie manewrów w Bitche, spowodował 
eksplozję, w pastępstwie której on sam oraz 
trzech innych żołnierzy odniosło rany. Prze- 
wieziono ich do szpitala wojskowego w 
Strasburgu. 


i 
| 


| jeszcze przed zakończeniem wojny. kontakt 


Reżim mści się na swych przeciwnikach 


WARSZAWA. — W piątek, 30 bm, w trze- 
cim dniu procesu wytoczonego przez reżim 
warszawski pięciu b. działaczom Stronnictwa 
Pracy, zeznawał Bukowski. Obok niego o- 
skarżonymi w tym procesie są Cecylia We- 
ker, Jan Hoppe, Antoni Antczak | Kwasie- 
borski. 


Jak już donosiliśmy, reżimowy prokurator 
zarzuca oskarżonym, iż w czasie’ okupacji 
prowadzili akcję przeciwko komunistycznym 
organizacjom partyzanckim oraz, że po woj- 
nię szerzyli w łonię byłych członków daw- 
nych syndykatów chrześcijańskich propagan- | 
dę wrogą Rosji i komunizmowi. W końce | 
prokurator zarzuca oskarżonym opozycyjne | stosunku do reżimu. 
stanowisko wobec marksistowskiej dyktaty- 
ry w powojennej Polsce. 


Akt oskarżenia zarzuca nadto ð działa. 
czom, że w okresie okupacji niemieckiej u. 
tworzyli tajne Stronnictwo Pracy, nawiązując 


racyjnie P.S.L'em, co akt oskarżenia uważa 
za szpiegostwo. 

W czasie rozprawy piątkowej prokurator 
zArzucił Bukowskiewy nawiązanie kontak- 
tów z Adamem Doboszyńskim, po jego przy- 
jeździe do kraju. 

Oczywiście, jak to jest w praktyce „są- 
downietwa” za żelazną kurtyną, proces ten 
wykorzystywany jest do ataków na Kościół 
katolicki w Polsce. KReżimowy prokurator 


| 


skiego, iakoby ten prowadził antyreżimową 
działalność polityczną w łonie Sodalicji Ma- 
riańskiej. 


z Londynem i z dziaulającym w kraju kouspi- 


twierdzi młanowicie, jakoby oskarżeni mieli | Sposób. 
omawiąć kilkakrotnie z wyższymi dostojni. | 
kami Kościoła katolickiego w Polsce, nfożli. | skarżonym dotyczą okresu, objętego przez | 
wość utworzenia organizacji opozycyjnej w | reżimową sławioną amnestię. Jak widać! 


Atakując organizacje katolickie, prokura- | szkadza reżimowi w mszczeniu si 
tor oświadczył w czasie zeznania Bukow. | przeciwnikach politycznych, 


i 
i 
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cie da kraju miał według reżimowego proku. 
ratora, w lutym 1946 roku, poinformować o. | 


skarżonych o przyjeździe do Polski specjal | 
nego emisariusza z pieniędzmi z zagranicz | 
nego ośrodka Stronnictwa Pracy. 3 i 

Zgodnie z wzorami procesów pokazowych 
za żelazną kurtyną, radio warszawskie na. | 
dawało z sal! sądowej nlektóre fragmenty | 
rozprawy, przy czym komentatorzy rądiowi | 
przekręcali zeznania oskarżonych ya swój | 


Warto zaznaczyć, że zarzuty staiwiane o- | 


nie po raz pierwszy, amnestią te nie prze- 
ę na swych 


Czy bezpieka łączy zakaz tygodut 


ków katolickich w Polsce z padai $ 


W czasie rozprawy padło też'nazwisko ks. | procese 1 nie wiadamo, gdyż brak w 
Kaczyńskiego, który natychmiast po powro- | tej materii dalszych wiadomości. 


i Noworodek uratowany dzięki transfuzji krwi 


LIZBONA. — Lekarze szpitala uniwersy- 
teckiego w Coimbre dokónali z powodzeniem 
opęracji zastąpienia krwi noworodka, krwią 
innego człowieka. Była to pierwsza tegą ro- 
dzaju operacja w Portugalii. Pozwoliła ona 


LONDYN. Kanclerz skarbu Angili, 
Gaitskeli odbędzie w najbliższy wtorek roz- 
mowy z przywódcami Związków Zawodo- ` 
wych. 

BONN. — Lord Ilenderzou odbył w piątek 
rozmowy z kanclerzem Adenauerem ną te- 


| urodzeniu, na skutek braku właściwości ży- 


ug uratowanie dziewczynki, Wtóra, jak jej 


mat plany Schumana, kouferencji W. Czwór- 
pięciu braci byłaby zmarła w kilka dni po s- 4 S SR 


ki oraz dekartelizacji w Niemczech zach. 
KAIR. — Podsekretarz Stauu, Mac Ghee 


wotnych w krwi, przekązanej przez matkę. | był w piątek gościem Ligi Arabskiej w sto- 


z, 


g 
odowej 


g zeznań Bułgarów, wielką uwage 


Wbrew 
Bułgaria tw 


A. m. osasska agencja prasową; Wędłu 
wiadomości w piątek, że Minister- ; poświęca reżim Czerwienkowa wyszko! 
stwo Obrony Narodowej przystąpiło do two- | kobiet w wioskach | miastach Ala inz 
rzenia oddziałów obrony narodowej, w ra- |cy z Jugosławią i Grecja. PE 
mach której winna przejść przeszkolenie cą- W trójkącie, gdzie zbiega ją się trzy gra 
ła ludność cywilna Bułgarii, licząca 7 milio. | nice w okręgu Raziog wojskowe władze bul- 
nów, Wyszkolenie to dotyczyć będzie wiado- | garskie zorganizo grupę 300 strzelców 
mości z zakresu podstawowych zasad obro- | wyborowyc| , 

ny cywilnej oraz służb pomocniczych, współ- | 1500 spęc 


h spośród chłopów, oraz grupe 
alistów do ` ob: > à 
działających z regularnymi oddziałami. czej. $ or x) may zło węg! 


orzy oddziały obrony nar 


z ludności cywilnej 
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GLOSY CZYTELNIKOW 


Przykre lecz 


Na temat powstałych stosunków w V- 
Okręgu Valenciennes Zw. Rez. i Był. Wojsk., 
których początek datuje się od dwóch lat 
a które jaskrawo wystąpiły na walnym ze- 
braniu Okręgu, w dniu 18. 2. br. w Anzin, 
wypowiedziało się już kilku, bliżej lub dalej 
sprawą tą zainteresowanych. Uważam więc 
za konieczne do głosów tych dorzucić i swój, 
tymbardziej, że nie zabierałem jeszcze w tej 
sprawie głosu, a. chcę to uczynić po to, by jed- 
nym dać pewne sprostowanie, innym, możność 
lepszege zrozumienia powodów, jakie 
Koło Denain skłoniły do nieopłacania 
składek do Zarz. Głównego. 


e z 


©złonkiem Zw. Rez. i Był. Wojsk. jestem | ga pisze liczy 


u 


Odpowiedź prezesa Chmury dla p. Kędzi M 


rzy pubłicznie, a przez swoje ówczes- 


ine stanowisko, i oficjalnie, wyrzekali 


się części polskich Ziem Odzyskanych. 
Powinien kolega dobrze o tym wiedzieć, że 
ci właśnie są w bardzo bliskim pokrewień- 
stwie z t.zw. „legalnymi”. 


4 * 


Aby udowodnić wyżej wspomniane myle- 
nie się kolegi, więc przypominam koledze, że 


| przejście Koła Denain z IV. do V, Okręgu, 


miało miejsce parę miesięcy przed moim ob- 
jęciem prezesury. Poprzedni prezes był wów- 
czas już w Polsce, gdy za moich czasów po- 
wołane zostało po przerwie lat. wojennych 
jedno Koło do życia. A więc nie'4 jak kóle- 
ót Okręg V., bo w obecności 


od 1933 r. i założycielem Koła. Denain. By- | kolegi na ostatnim zebraniu, byli obecni de- 
łem wieloletnim sekretarzem Okr. IV-go So- |'legaci z 9 Kół. Stawia mi kolega za wzór 
main, do którego Koło Denain niegdyś na- | Okręg IV z liczbą 15 Kół. Odpowiadam więc 


leżało 1 sekretarzem okr. Federacji przed 
wojną. Prezesem Okr. V-go byłem do dnia 
18. 2. br. pełne 4 lata. 

Nie zaprzeczam prawa'w zawieszeniu mnie 
— jako prezesa Okręgu — jako członka po- 
chodzącego z Koła, które wstrzymało się z 
opłatami do Zarz Głównego. Koło Denain, 
którego jestem prezesem, podejmując swoją 
decyzję na walnym zebraniu w dniu 11. 2. br., 
nieopłacania składek, było w pełni świadome 
tego, co postanawia, i jakie konsekwencje, 
postanowienie to mogłoby spowodować, Dia- 
tego to na zebraniu w Anzin, po 1-szym gło- 
sowaniu na prezesa Okr., oświadczyłem, że 
wyboru nie przyjmuję. Pod naciskiem jed- 
nak delegatów i po powtórnym głosowaniu, 
otrzymawszy 12 głosów na 14-tu głosujących 
powiedziałem: „niech się stanie zadość wa- 
szej woli”. Gdy w dalszym toku zebrania 
wypowiedziałem swoje żale i oznajmiłem de- 
cyzję Koła Denain, wówczas jeszcze odwo- 
łałem się do decyzji delegatów, czy obecne 
moje stanowisko, odpowiada stanowisku pre- 


jednak postępowania kol. Kędzi, które nie 
licowało z postawą prezesa Związku. Po 
moim. powtórnym zabraniu głosu na temat 
ostatniego Wal. Zjazdu w Lille, nie chciał 
pozwolić przyjść mi do słowa, a po zwróce- 
niu mu uwagi, że w czasie jego przemówie- 
nia ja mu nie przeszkadzałem, porwał za 
płaszcz i kapelusz i oświadczył, że: Koło De- 
nain zawiesza w czynnościach, unieważnia 
wybory Zarz. Głównego, rozwiązuje Okręg, 
„a Koła które chcą dalej kontynuować pracę, 
winny nadesłać odpowiednie zgłoszenia do 
Zarządu Giównego i z tymi słowy opuścił są 
lę. Będąc już na podwórzu, podniesionym głe 
sent powiedział jeszcze: powiedzieć sekreta- 
rzowi, niech pozabiera pieczątki! Po takim 
nie dojściu do końca zebrania, zgorszeni de- 
legaci z różnymi słowami na ustach opróż- 
nili salę. A ja uważam, że sprawę Okręgu 
i jego Zarządu, przy odrobinie zimnej krwi 
1 pohamowaniu się, kol. Kędzia mógł i po- 
winien był załatwić na miejscu. 


* + 
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Dia mnie nadzwyczaj dziwnym wydaje się 
tylko to, w jaki sposób kol. Gąska, pręzes 
TV. Okr. wyświetlał swym delegatom sprawę 

, Okr. V., z którą nie był obznajmiony, pod- 
czas gdy na tym zebraniu było 6 delegatów 
z Okr. V., którzy sprawę o wiele lepiej zna- 
ja 

W innym miejscu w „Liście otwartym do 
p. M. Kwiatkowskiego’, sekr. gen. kol. An- 
drzejczak przeczy słowom kol. Dębskiege, 
który pisał, że kol. Kędzia „szargał autory- 
tetem naszych księży”. Czy. koledzy Dębski 
4 Andrzejczak przeczą lub nie, i czy Kol. Kę- 
dzia szargał tym autorytetem albo nie, ja 


słowami „Uczestnika”: „Okręg IV liczy o- 
becnie 10 Kół...” I razem z „Uczestnikiem”, 
był kolega na ostatnim zebraniu IV. Okręgu 
również. 


A że Koła tracą na liczbie człon- 
ków to jest fakt ogólnie znany. 
A winę za to w bardzo małej mierze ponoszą 
odpowiedzialność Koła czy Okręgi wraz z 
zarządami. 


; s s M 


Pisze kolega, że „Nie wtrącaj nosa, gdzie 
nie dałeś grosza’. Dotyczy to kol. Dębskiego 
z Anzin, a przez to zarazem i innych. Przy- 
słowie to można łatwo przetłumaczyć na: 
„Ogół ma obowiązek tylko słuchać”. A czę- 
sto słyszymy słowa — które są słuszne, — 
że praca społeczna nie jest wdzięczną. A Za- 

rządy, które nie potrafią krytyki słuchać, 
dyskwalifikują się z umiejętności rozkazy- 
wania. Mój dowódca wojskowy mawiał czę- 
sto: „Kto nie umie słuchać, nie potrafi być 
dobrym dowódcą”. ó 

Na usprawiedliwianie się kol, Kędzi na ze- 
braniu Okręgu w Anzin, że nie Zarząd Głów- 
ny ucćhwalał lub postanawiał deklarację ide- 
ową, lecz Walny Zjazd, a specjafnie do tego 
wybrana komisja redagowała ją, stawiałem 
mu pytania, ale że nie chciał ich słuchać, 
wobec tego powtarzam je obecnie: 

Owa komisja została wybrana na Walnym 
Zjeździe bezpośrednio przed przerwą obiado- 
wą. Wobec tego, jak mogła komisja wciąg- 
nąć na porządek dzienny Zjazdu, rawę 
„skarbu narodowego”, a prezcież sprawa ta 
figurowała w programie odczytanym przy 
otwarciu Zjazdu? ; 

Jak mogła: kcmisja odjechać do Londynu 
i przywieźć „ministra” p. Rusinka przez pół 
godziny przerwy obiadowej ? 

Tymbardziej, że po przerwie p. Rusinka 
bodaj nie było, lecz został powitany krótko 
po otwarciu Zjazdu i przernówił jako pier- 
wszy, po wstępnym przemówieniu p: Kędzi, 
i rozdał pewną ilość- potrójnych odznaczeń. 

Nie wnikając w sens pobudek, z ja- 
kich, dwóch kolegów owych odznaczeń 
nie przyjęli, pochwalam ich czyn dla- 
tego, że według mych przekonań, nie 
uważałbym za zaszczyt odznaczenia 
pochodzącego ze. źródeł tych, które za- 
miast najwyższych odznaczeń państwo 
wych dla ludzi takich jak: Paderew- 
ski, gen. Sikorski, Korfanty, Witos,.., 
mieli dła nich jak nie pogardę, te wy- 
gnanie i kaźnie więzienne. orri 
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Na skutek interpelacji kilku delegatów na 


-tylko potwierdzam, że kol. Kędzia; bez wy- | Walnym Zjeździe, postanowiono do uchwale- 


mienienia nazwiska pewnego księdza, prze- 
ciwstawił się jego słowom wypowiedzianym 
z ambony. Ja uważam, że do osądzenia słów 
padających z ambony, prawdziwie kompe- 
tentnymi mogą być tylko wyższe władze ko- 
ścielne. Nie masz kol. Kędzia pełnego prawa 
powoływania się również i na najwyższy au- 
torytet papieski, że takowy uznaje „rząd” 
londyński, jak żeś powiedział w Anzin, bo 
przypominam Ci twoje własne słowa powie- 
dziane na jednym zebraniu Zarządu Główne- 
go, że „najpierw Polska, a potem dopiero 
Rzym”. Nie! Dla człowieka, Polaka-katolika, 
winnó być odwrotnie. A że Papież uznaje 
„rząd” londyński to dla Połaka nie nakłada 
żadnego obowiązku do naśladownictwa w 
tym wypadku. Dowodem tego jest ogromna 
większość księży polskich, łącznie z ks. bi- 
skupem Gawliną, którzy postępują odwrotnie 
łub neutralnie. Katolikowi chyba nie trzeba 
tłumaczyć, że przez usta ks. ks. polskich, 
przemawia duch Polaka, a Papież jes’ Na- 
miestnikiem Chrystusowym i stosuje Jego 
głowa. „„Pójdźcie do mnie wszyscy, a ja was 
ochłodzę”. 
* w k4 
(Jest prawdą, że w Watykanie jest przed- 
wojenny poseł ówczesnego rządu polskiego 
w Warszawie, ponieważ znikąd nie żądano 
zmiany tego stanu rzeczy. Natomiast Papież 
na życzenia przesłane przez v. Zaleskiego z 
okazji 12-tej rocznicy wstąpienia na tron, 
kazał podziękować p. Pappemu, a nie dzię- 
kował wprost p. Zaleskiemu. Gdyby Waty- 
kan uznawał oficjalnie p. Zaleskiego, byłby 
Ojciec święty podziękował osobistym tele- 
gramem, jak to jest zwyczajem w  stosun- 
"kach z głowami państwa. Watykan postąpił 
tutaj inaczej, sra swoją wymowę, a dalej 
Watykan nie utrzymuje żadnego reprezen- 
tanta przy „rządzie” londyńskim. Masoni p. 
Zaleskiego i łch przyjaciele niechaj się przeto 
na Watykan nie powołują, bo jest to taki 
sam nietakt i taka sama nieprawda, jak po- 
wołanie się p. Zaleskiego na encyklikę papie- 
ską w odpowiedzi Ks. Biskupowi Gawlinie, 
czyniąćemu p. Zaleskiego odpowiedzialnym za 
niezgodę w obozie polskim. — Przyp. Re- 
dakcji ,„Narodowca”). 
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Pozwól kol. Kędzio na kilka sprostowań, 
odnośnie artykułu kolegi „Daremno wysiłki, 
Panie Wydawco”, 

Ja sądzę bowiem, że jeśli organizacja ja- 
kaś cieszy się sukcesami i rozwija się świet- 
ule, to nie jest zasługą prezesa ani zarządu, 
chociaż od nich czasami dużo zależy, ale to 
jesi często robotą ludzi takich, o których się 
mało mówi i słyszy. Proszę tylko nie brać 
tego za moją chęć przypisywania sobie cze- 
goś. Czy Okręg V. stał kiedyś na. wyższym 
poziomie, nie wiem, bo to nie był mój teren 
działania. Po wojnie bowiem dopiero Koło 
Denain zostało przeniesione z IV. do V. Okrę- 
gu, o co mocno zabiegał dawniejszy prezes 
Okręgu kol. światowiec. Mylić się nie może 
tylko ten, kto nie nie robi. Ale mylić się o 
przeszło sto procent, to może tylko ten, kto 
się mylić chce. Wybaczam Ci kolego, ale to 
doprawdy nie przystoi na prezesa Związku. 
Za. Jałtę ja nie mam najmniejszego powodu 
się wstydzić, niech więc _ jałtańskim 
kielichem kolega do mnie nie pije. 


Odpowiedzialni za Jałtę są w dużej 
mierze ci, którym dzisiejszy „skarb 
narodowy” ma służyć. 

Są pewne ugrupowania z „rządem” R.P. 
w Londynie na czele, które w zaślepieniu 
i nienawiści, przeciwników swych mianują 
„jałtańczykami”. 

Powiedz mi więc kolego, kiedy, w ja- 
kim ku i gdzie, owi „jałtańczy- 
cy” wyrzekli się jakiegoś skrawka zie- 
mi-polskiej? Natomiast są tacy, któ- 


gesa Okręgu. Delegaci Kół przyjęli to do 
wiadomości bez sprzeciwu. Nie 
|| 
| 


nej rezolucji dołączyć słowa : 


„Gen. Wł. Sikorski, zasłużył się de- 
brze sprawię polskiej”. A mimo to, sło- 
wa te widocznie były za wielką kością 
w gardle dla tąk zw. organu komba- 
tantów, bo ich nie ogłoszono. 

Czyżby jakieś niewidzialne ręce pa- 
prały robotę społeczną, dłatego może, 
że ich przyjaciele czy opiekunowie, pi- 
li kiedyś za zdrowie „Liberatora”?! 


Gdy natomiast na Walnym Zjeździe nastą- 
pił punkt uchwalania deklaracji ideowej, o- 
bejmującej i „skarb narodowy *, zażądałem 
wpierw dyskusji nad tym punktem. Pamię- 
tam, że wniosek mój był poddany pod akla- 
mację-i przepadł w głosowaniu, w+stosunku 
około 8 na 10 głosów. Lecz nie pamiętam czy 
było osobliwe głosowanie nad deklaracją. 
A jeśli było, to bardzo ciekawy byłby | 
wynik głosowania, gdyby było tajne, a | 
nie akłamacyjne. . l 

żadnego z zebrań Zarządu Głównego nie 
opuściłem ,na które zostałem wezwany, Lecz | 
na żadnym z nich nie wpłynął wniosek, pro- j 
jektujący wciągnięcie sprawy „skarbu na- 
rodowego” na porządek dzienny WRA | 
Zjazdu. A jeśli takowy był zadecydowany na 
posiedzeniu Zarządu Głównego, o którym nie 
byłem powiadomiony, — co wiem, że się zda- 
rzało, a nieprawnie, bo prezesi Okręgów 
wchodzą w skład Zarządu Głównego, — to 
jakżeż można byłó w ten sposób postępować 
chciażby z tej przyczyny, że Zarząd Główny 
dobrze wiedział, sprawa ta jest bardzo 
drażniącą i delikatną, jeśli chodzi © ogół 
Kombatantów. Dowodem tego jest Walny 
Zjazd w Douai 29. TX. 1946 r. Według okól- 
nika Zarządu Głównego, na owym Zjeździe 


8) (Ciąg dalszy) 

Familia wojewodzinej sprzeciwiać 
się temu nie mogła... Majątek miała 
ogromny, a narazić się jej było to wy- 
kluczyć się samemu od spodziewanego 
spadku. Wszyscy więc hie tylko pa- 
dali przed wychowanką, pochwalali 
fantazję staruszki... ale starali się 
przez pannę Lenorę łaskę jej pozyskać. 
Lena była panią wszechwładną mająt- 
ku, domu, serca wojewodzinej. Ale 
cóż na to, poradzić... 
czeć. 

Wiedzieliśmy, że w testamencie, choć 
by chciała, znacznego jej legatu nie zro 
bi, a w ostatku spodziewaliśmy się 
zrobiony rawet unieważnić, W ostat- 
nich latach przed śmiercią, w miarę 
jak stab'a wojewodzina, władza wycho 
wanki stawała się coraz większą... a 
jednej chwili bez miej staruszka się 
obejść nie mogła. 

Nie mogę nie powiedzieć przeciwko 
pannie Lenorze, nie zepsuło jej to na 
pozór, ale wykołysało w niej dumę i 
miłość własną niezmierną. ; 


wałem bardzo często w jej domu;. by- 
łem. młody Lenora była i jest piękną;. 


Jako siostrzeniec wojewodzinej, -| 


rawdziwe - dlatego konieczne 


było 139 delegatów, reprezentujących 93 
Koła. 


Wtedy td, depesze hołdownicze do prez. 
Raczkiewicza i premiera Arciszewskiego u- 
chwałono przez aklamację 28 1 
al 22; i to po dość długiej i burzliwej dys- 

sji. 


Natomiast 64 proc. delegatów -nie 
brało udziała w głosowaniu. s 
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Na zebraniu Okręgu kol. Kędzia zarzucił 
mi, że to nie prawda, oświadczając, że po 
wojnie Zw. Rez. i b. Wojsk. takowych RC 
nie uchwałał i nie wysyłał, chyba F A 
Wobec tego pytam  Szan. Kolegów, owyc 
139 delegatów, będących na tym Zjeździe, 
kto ma rację? ..* i 

Ja natomiast z całą pewnością potwier- 
dzam, że tak było. Na późniejszych Walnych 
Zjazdach tych rzeczy nie było, aż uznano za 
konieczne w ub. r. w Lille, odnowić tę spra- 
wę, jeszcze w jaskrawszej formie. Uznaję za 
słuszne, że uchwały Walnego Zjazdu są pra- 
womocne. Gdybyśmy. jednak z troską zado- 
wolenia wszystkich członków organizacji, 
zapytali ich o zdanie w tych sprawach, to 
rzecz przesądzona, Wówczas nie byłoby pod- 
stawy do tych słów, jakie pewien pan egg 
dział do p. Rusinka na Zjeździe w Lille, by 
zapewnił „rząd” R.P.-w Londynie,- jakoby 
wszyscy Kombatanci polscy we Francji, sta- 
li przy nim zwarcie i wytrwale. 

Naród polski był i jest katolicki. Nie pro- 


wadził nigdy wojen zaborczych. I może naj-. 


więcej ze wszystkich narodów, walczył w 0o- 
bronie nie tylko swojej, ale i innych, wolno- 
ści. Należy mu się takowa nie tylko u obych, 
alei swoich. A chociaż posiada wielką cier- 
pliwość, lecz i ta ma swoje granice. 


I dlatego minęły „bezpowrotnie cza- 
sy, że znosił rządy masonów i twór- 
ców Berezy. 4 

A jeśli bezwstyd ich pchnąłby kiedyś de 
próby pasożytowania na Narodzie przez 
chęć objęcia w Polsce władzy, którą uważa- 


ją za swój żłób, to Naród im przypomni przy- 


słowie: „gdzie kogo-nie proszą, to kijem wy 
noszą”. kę o SĄ 


> LJ d . 


ni raz pobraliśmy 50 znaczków w ub. roku. 
Lecz prawdą musi być i to, że wszyscy przy- 
chodzący na zebrania członkowie Koła De- 
nain, mają do listopada ub. r. włącznie wle- 
pione znaczki. Prawdą jest, że w 1949 r., po 
nadzwyczajnym Walnym Zjeździe Federacji, 
Koło Denain, na znak protestu, przez 3 mie 
siące nie płaciło do Zarządu Głównego Lecz 
prawdą musi być I to, że Koło Condć, było 
pierwszym co to uczyniło, za co Koło De- 
nain wyraża mu uznanie. Lecz skoro mowa 
o skutkach, nie należy pominąć milczeniem 
powodów „które zmusiły nas do tego. Tra- 
giczną jest sytuacja banity. Dla ludzi, którzy 
oprócz trndów - wejennych, po kilkunastulet- 
niej pracy w organizacji, sami skazali się, że 
tak powiem na banicję z Rodziny Komba- 
tanckiej, to musiało być tak bolesnym, jak 
ostatnie przedśmiertne pożegnanie, z zaży- 
łymi współtowarzyszami doli i niedoli, giną- 
cego na polu wałki żołnierza. A mimo to, z 
uśmiechem na siniejących ustach: „Raz um- 
rzeć trzeba — mówi on — a dla Ojczyzny 
miłym jest życia zgon”. 

Pomawiają nas niektórzy, jak również i 
kol. Kędzia wyraził się w zeszłym i tym ro- 
ku w Anzin, że „nie my, a wy. uprawiacie 
politykę”. Elementarne chyba tylko pojęcie 
o polityce. miałby: ten, ktoby. w ‘tèr sposób 
o nas się wyraził. 
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Odyołuję się do publicznej opinii o 
wydanie orzeczenia: Czy nasza antypa- 


tia do sanacyjnych rządów R.P. — któ- | 


rym, jak powiedział J.I. Paderewski, 
że i Pan Bóg nie będzie mógł przeba- 
czyć ich antynarodowych czynów — 
jest polityką? | Ban 

To czymże wobec tego jest sympatia 
innych do sanacji??? 

To czymże jest angażowanie organi- 
zacji w akcji „skarbu -narodowe- 
go”, dla tych, którzy zaufanie Na- 
rodu stracili bezpowrotnie dawno — 
dla tych, których cheąc uznać za  „legal- 
nych”, trzeba by było zgwałcić swe sumie- 
nie narodowe i uznać wpierw zamach stanu 
w 1926 roku za „legalny”. — Wybacz- 
cie wszyscy, ale to jest już ponad 
wszelkie moralne siły. Polaka - demokraty 
i niemożliwym ! 

Oto powód, który skłonił nas do naszego 
kroku, a który wyraziłiśmy w naszej dekla- 
racji. Inny sposób wałki o to, po ostatnim 
Walnym Zjeździe uważamy za bezskuteczny. 

A jeśli dla antypatyków sanacji nie może 
być, miejsca w Rodzinie- Kombatanekiej, 
a myśmy walczyli jedynie tylko za Oj- 
czyznę, to z miłości dla Niej, chętnie 
przyjmiemy nawet miano banitów. 

Jesteśmy już nimi w stosunku do zaborcze- 
go reżimu: bolszewickiego, — możemy nimi 
być w stosunku do sanacji. Niestety, niedo- 
czekanie ich. 

Najpierw Rzym, potem Polska, a następnie 
organizacja. 

Ojczyźnie wolnej i demokratycznej, Cześć! 

A. Chmura z Denain. 
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c Są, 


Narodowibe 


głosami prze- 


Å 
Sprawa platności Koła Denain A 
wia się następująco: Prawdą jest ,że os 


Łist z Ameryki 


; (Ciąg. dalszy ze str, 1-szej) ` 
Auriol - Acheson i obrona wolności 


Acheson powiedział ministrom spraw 
zagranicznych Łacińskiej Ameryki, iż 
wiąże z sobą narody wolnego świata 
wspólna obrona wolności i że bez wol- 
„ności nie można osiągnąć ani prawdzi- 
wego pokoju, ani bezpieczeństwa istot- 
nego, ani też nie jest możliwy praw- 
dziwy postęp. Tylko wolni ludzie ma- 
ją możność polepszenia warunków swe 
go życia, a chociaż komuniści — pod- 
sreślił Acheson — wygrywają zapo- 
mocą przewrotnej swej propagandy na 
nadziejach milionów na poprawę bytu 
niaterialnego, to w praktyce komuni- 
ści są wrogami postępu. Nowi sowiec- 
cy imperialiści, prócz wywrotowej swej 
propagandy, mie włożyli nic twórcze- 
go, by poprawić stopę życiową naro- 
dów świata, natomiast — zaznaczył 
Sekretarz Acheson — posługują się 
komuniści nędzą ludzką, jako narzę- 
dziem politycznym. Jest to groźba, 
która godzi w byt niezawisłych naro- 
dów i wymaga przeto akcji obronnej 
ze strony każdego wolnego narodu — 
wielkiego, lub małego. Wskazując im 
wizytę prez. Auriola na wolnej ziemi 
amerykańskiej i na adres Głowy Fran- 
cji przed forum Łacińskiej Ameryki 
na konferencji waszyngtońskiej, Sekre 
tarz Stanu Acheson zaznaczył, iż oko- 
liczność ta symbolizuje wobec świata 
związek między wysi.kami amerykań- 
skimi na półkuli zachodniej, a wysił- 
kami, jakie podjęła Francja i zachod- 
nia Europa na rzecz wspólnych dążeń 
do utrwalenia pokoju i wolności. =“ 

Adres Prez. Auriola w Kongresie ` 

Podczas swej wizyty oficjalnej na 
ziemj Waszyngtona, prez. Auriol ogó- 
łem wygłosił 20 przemówień, których 
punktem kulminacyjnym jest przemó- 
wienie wobec połączonych izb ustawo- 
dawczych Kongresu Stanów Zjednoczo 
nych. Witając prez. Auriola, jako do- 
stojnego gościa rządu i narodu amery- 
kańskiego — prasa tutejsza wskazała, 
iż w osobie prez. Auriola, obdarzonego 
żelazną wolą i jego małżonki pani Au- 
rioi, obdarzonej wielkimi zaletami oso- 


świat zachodni mocnych i wytrwałych 
sojuszników w nowej walce przeciw 
groźbie sowieckiego imperializmu, któ- 
ra godzi zarówno we Francję, jak i 
stany Zjednoczone, 


Trzy aspekty polityki francuskiej 

’ Okoliczność, iż w podróży obecnej 
po Stanach Zjedn, towarzyszy prezy- 
dentowi Francji Auriolowi — minister 
spraw zagranicznych, Schuman, ko- 
mentowahą jest w kołach politycznych, 
jako oznaka, iż w rozmowach dalszych 
położony zostanie nacisk na trzy aspek 
ty polityki francuskiej, a mianowicie: 
1) iż podejmując obecnie pe'ny wysi- 
łek dozktrojeniowy — Francja przez 
swój duży wkład w obronę Zachodu 
'wznawia swą rolę, jako wielkie mocar- 
stwo na kontynencie Starego Świata; 
2) Francja jest rna drodze do pełnego 
odródzenia ekonomicznego, jak wska- 
zuje wzrost jej wytwórczości przemysł. 
o 4 proc., ponad przeawojenny poziom. 
Trzecim zaś i najważniejszym aspek- 
tem jest kierownicza rcla Francji w 
tworzeniu zjednoczonej Europy, jak. to 
wskazuje zarówno Plan Schimana, 
jak i francuski plan zorganizowania 
scalonej armii kontynentalnej. Wszyst 
kie trzy wspomniane aspekty polityki 
francuskiej znalazły poparcie ze stro- 
ny Stanów Zjednoczonych: Wizyta zaś 
oficjalna prez. Auriola na ziemi ame- 
rykańskiej ma swą polityczną wymo- 
wę w tym, iż zademonstrowała w peł- 
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Sześciu żołnierzy japońskich 
poddało się Australijczykom 


CANBERRA. — Radio australijskie po- 
dało do wiadomości, że misja wojskowa na 
Nowej Gwinei napotkała 6 żołnierzy japoń- 
skich, którzy w czasie ostatniej wojny bili 
się na tej wyspie. Żołnierze ci poddali się 
tej misji, będąc przekonani, że wojna trwa 
w dalszym ciągu. A 


1. J. KRASZEWSKI 


CZARNA 


PEREŁKA 


POWfEśĆ 


Musieliśmy mil- | cioċia zagadywałe mnie wiele razy,, 


starała się mnie wybadać; chwaliłem 
Lenę, ale miałem się na ostrożności, 
nie chcąc ani drażnić staruszki, ani się 
kómpromitować. z 


Że mnie ciągnięto i życzono sobie, 


to nie ulega wątpliwości... a że ja z la- 
da przybłędą nie mogłem się żenić ani 
pomyśleć, to pewna. Myśl taka mogła 
się tylko zrodzić w głowie zdziecinnia- 
łej staruszki i rozpfeszczonego, zepsu- 
tego stwo! zenia, 

Ruszył ramiony pan Alfred, spoglą- 
dając na doktora, który palił cygaro 
i zapatrzył Się.w okno. Í 

— Tò wstęp do tej historii — mó- 
wił dalej pan Alfred, — Powtarzam, 


ciocia widziała mnie rada czule się zbli-| że nie ujmuję bynajmniej pannie Le- 
żającym do niej bylem więc grzecz- | norze wysokich zalet.. jest to osoba. 
ny, ale nic więcej, tylko grzeczny Czy | mogica na królewskich wystąpić sa- | niedługo na tym Świecie przyjdzie z 
wzię'a to opacznie i wyobraziła «sobie | lonach... Woajewodzina ją do śmiesz- wami pozosta*! Co się wówczas sta- 
coś więcej niż było, o tym nie. wiem. | ności ubóstwiała, 


Już pod koniec życia, kiedy starusz- 
ka była chora j z krzesła się nie ru- 
Szała. a my coraz bardziej, natural- 
nie, trwożyliśmy się o ten nieszczęsny 
testament, wysłała mnie matka do cio- 
ci nieboszezki, aby ją ująć w jakikol- 
wiek sposób, słysząc, że się zbierała do 
zrobienia tego aktu stanowczo. Szło 
nam o to, aby nie przekazała mająt- 
ku drugiej siostry dzieciom. Pojecha- 
łem... 

Drugiego, czy trzeciego dnia poby- 
tu, jakem się spodziewał, oddaliwszy 
od gjebie cały dwór, przywołać mnie 
kazała. Była to chwila stanowcza, jak 
dziś pamiętam rozmowę, 


— Fredku mój — rzekła staruszka, 
kładąc mi wychudłą rękę na dłoni — 
ja się coś źle czuję, podobno mi już 


nie z moją drogą córką, z moim anio- 


bistymi charakteru i umysłu, 


Wizyta prez. Auriola na ziemi Waszyngtona 


ZE Prez zene. 


= 


ni jedność wolnego świata zachodnie- 
go, zarówno na wielkich przyjęciach w 
Waszyngtonie, jak i w czasie postoju 
w Nowym Jorku i w rezydencji roose- 
veltowskiej w Hyde Parku — przed 
odjazdem prez. Auriela i świty do Ka- 
nady. 

L. Lech _ 


Małe sensacje 
«z wielkiego świata 


M W Koszycach na Słowaczyźnie woź- 
nica Karel Urban skazany został na 6 lat 
więzienia za karmienie chlebem 8 swy 
koni własnych. Poza tym ukarano 
grzywną w wysokości 100.000 koron 
(2.000 dolarów) i skonfiskowano cały je- 
go majątek, j ` 

u W Kanadzie do ochotniczej brygaty 
koreańskiej zgłosiło się między innymi 90 
Połaków, byłych żołnierzy 2-go Korpusu. 


‘Kontratak komunistów załamał się 


w ogniu 


artylerii 


Tokio. — Komunikat kwatery głów- w półmenej Korei. 36 nadfortec bom- 


nej Mac Arthura doniósł w sobotę, że 
chińskie i północno-koreańskie wojska 
poujęły w zach. dniej Korei na prze- 
strzeni 90 km silny kontratak w rejo- 
nie na północ od Uijongbu. W ogniu 
artylełii amerykańskiej ataki się za- 
łamały. je 

Według doniesień lotniczych, dowódz 
two chińskie skoncentrowało w zachod 
niej Korei 200-tysięczną armię; na 
środkowym odcinku frontu na północ 
od ważnego węzła strategicznego, Chun 
chon znajduje się około 100-tysięczna 
koncentracja, Przygotowania te wska- 
zują, że komuniści zamierzają podjąć 
wiosenną ofensywę na Korei, 

Nadfortece latające dokonały w pią 
tek najcięższego nalotu od. początku 
wojny ña mosty kolejowe i drogowe 


bardowało cztery największe mosty 
kolejowe w rejonie od Sinuindżu. do 
Mampoji na rzece Yalu, py 


% 
Straty komunistyczne na Korei: 
ponad 760 tysięcy ludzi 


WASZYNGTON. — Departament 
Obrony Narodowej ocenia, że do 22. 
marca br, straty armii chińskich i pół- 
nocno-koreańskich w zabitych, ran- 
nych, zaginionych i wziętych do nie- 
woli wynoszą ponad 160 tysięcy ludzi. 
Z tego na zabitych i rannych: na pólu 
walki przypada 543 tysiące; liczba za- 
bitych i rannych poza frontem wynosi 
76 tysięcy. Wreszcie liczba jeńców 
wojennych dochodzi do 141 300, 


© (zystki w Czechosłowacji trwają 


ETELE ONER A O IS z. CRIER, A e Spy J ADORE £ 3 PEN 
E w Czechosłowacji jako fakt niezmiernej wagi, że Rosja 


a w calszym ciągu. Reżim podał 


odmówiła wzięcia udziału w Między- 


oficjalnie do wiadomości, że sekretarz | narodowych Targach w Pradze. Tym- 


komitetu okręgowego partii komuni- 
stycznej. w Ołomuńcu, Reźniczek, zo- 
stał usunięty ze swojego stanowiska. 

Reźniczka oskarża się o udział w 
„spisku” Clementisa, Slinga i Śvermo- 
wej. Jak wiadomo, wszystkie te 3 o- 
soby propaganda reżimowa określa 
jako „zdrajców i szpiegów”, 

Warto: zaznaczyć, że czeska partia 
komunistyczna -podzielona jest na 19 
komitetów okręgowych, na czele któ- 
rych stoją sekretarze. Otóż w ostat- 
nich dniach bezpieka w Czechosłowa- 
cji aresztowała 6 spośród tych sekre- 
tarzy, oskarżając ich o „slingizm” i 
różne inne komunistyczne zbrodnie. 

Z Pragi doniesiono. również o „znik- 
nięciu” Tomasza Svobody, redaktora 
czeskiego w biurze agencji Associated 
Press w Pradze. j 
„Na tle zaznaczającego się coraz bar- 
dziej tarcia między -Pragą a Moskwą, 


obserwatorzy zagraniczni podkreślają 


resów Moskwy-w Czechosłowacji. ` 


czasem 11 innych komunistycznych 
„republik ludowych” będzie tam repre- 
zentowanych. 


; $ 
Organizator milicji komunistycznej 
aresztowany 


„Praga. — Organizator „milicji robot 
niczej”, gen. Josef Pavel, który przy- 
czynił się do obalenia ostatniego nie- 


i komunistycznego rządu w Czechosło- 


wacji, został aresztowany pod zarzu- 


item współpracy z dr. V. Clemientisem, 


byłym ministrem Spraw Zagranicz- 
nych. ; 
* Gen. Pavel był majorem w hiszpań- 
skiej armii republikańskiej w latach 
1936—39, lecz w czasie ostatniej wojny 
światowej, tak samo jak Clementis, 
przebywał w W. Brytanii. . 

Jako zastępca szefa bezpieki gen. 
Pavel był prawą ręką L. Kopriyy, któ- 
remu Stalin zlecił zabezpieczenie: inte- 


Terror i masowe aresztowania w Albanii 


Belgrad. — — Wiadomości nadeszłe 
potwierdzają, że w Albanii szaleje ter- 
ror,a' bezpieka Hodży dokonuje maso- 
wyćh aresztowań w całym kraju z o- 
bawy-przed buntem ludności. 

Specjalne brygady lotne, kierowane 
przez szefa bezpieki, Mahmet Skebu, 
wydają. na miejscu wyroki śmierci na 
przeciwników, oraz prowadzą zbrojne 
wypady przeciwko chłopom, uciekają- 
cym w góry i w lasy. 

Równocześnie w łonie partii komuni- 


zywali swoje sympatie do komunizmu. W 
odpowiedzi na to w dwóch dzielnicach, kon- 
trolowanych przez władze sowieckie 100 
zwolnionych funkcjonariuszy zorganizowało 
manifestację antyrządową, domagając się od 
dyrekcji policji cofnięcia tych zarządzeń w 
innych obwodach, kontrolowanych przez mo- 
carstwa zachodnie. > 
Rzecznik rządu austriackiego nie ukrywał 


Tyś jej zaw- 
sze okazywał wiele współczucia, wiele 
dla niej sympatii, ja w tobie pokładam 
nadzieję, że ty swój los z jej losem 


łem, z moją Lenorcią ? 


połączysz, Jest. godną ciebie... wycho 
wałam ją jak królews"ie dziecię . ślicz 
na, rozumna, utalentowana... miła, do- 
bra... Któż zważa dziś na pochodze- 
nie... Ona była jakby moim własnym 
dziecięciem. u» 

Alfredku... uspokój mnie... 

Cóż miałem u ić, kochany kon- 
syliarzu. co? powłedzj Miałżem po- 
wiedzieć jej — nie chcę! nie mogę? 
Musiałem zbyć kobiecinę dwuznaczni- 
kiem, aby jej nie martwić, w duszy 


przyrzekając sokie, że będę się starał | 


pannie Lenorze to wynagrodzić, 
„ Ożenić się mimo jej ślicznych o- 
czów, nie mogłem; cioci tego powie- 
dzieć nie było podobna; odrzekłem 
więc ni to ni owo, Dałem słowo tak, 
jak ci tu mówię: 

— Niech ciocia będzie o los panny 
Lenory spokojną! j 

l pocałowatem. staruszkę w rękę, 
stara pocałowała mnie w głowę i na 
tym się skończyło. Na tej podstawie 
staruszka zrobiła testament. zapisując 
dam cały majatek, a Lenorze parękroć 
sto tysięcy tylko. 

— A więc był zapis dla niej! — za- 
wółał doktor. 


stycznej w Albanii dokonywane są 
czystki i usuwanie z partii wszystkich 
elementów, odnoszących się wrogo do 
Rosji, oraz Kominformu. 

Napięcie w Albanii wzrosło od cza= 
su. gdy do Tirany przybyła znaczna 
liczba dygnitarzy sowieckich, którzy 
kierują administracją alhańską, oraz 
wywożą do Rosji surowce, żywność, 
jak również wysyłają na roboty przy- 
musowe tysiące albańskich chłopów i 
robotników. 


stów z szeregów policjł ma ną celu zabez- 
pieczenie się przed nowymi ewentualnymi 
próbami wywołania niepokojów społecznych 
w Wiedniu. 

W strefie sowieckiej Rosjanie nie pozwa- 
lają Dyrekcji Policji w Wiedniu na dokony- 
wanie jakichkolwiek zmian w składzie efek- 
tywów policyjnych. Władze okupacyjne so- 
wieckie zachęcały niejednokrotnie członków 
policji w innych strefach Wiednia do wystą= 
pień przeciwko legalnym władzom. 


pari pan Alfred — dlatego, że jej się 
pewnie zdawało, iż cały majątek jej 
się należy razem ze mną. Parękroć 
sto tysięcy było za wielę dla niej, to 
pewna, ale byśmy byli iej pensję za- 
pewnili... Tymczasem ciocia zmarła... 

Do ostatniej godziny byliśmy przy 
niej; to prawda, że umierając jeszcze 
rękę panny Lenory i moją razem ści- 
skaia w stygnących już dłoniach. Nie 
chciałem jej martwić i sprzeciwiać się, 
myślałem, że dziewczyna ma przecież 
tyle rozsądku, iż zrozumie tę komedię 
przymusową, Ale-nie, jej się śniło, że 
ja się z nią ożenię, wbiła to sobie w 
głowę, a gdy mama po śmierc cioci 
dała jej do zrozumienia, kim ona jest 


ji jakie dla niej właściwe stanowisko.. 


Zabrawszy tylko, co miała sobie przez 
nieboszczkę darowanym, nie chcąc od 
nas nic więcej, wyleciała zagniewana. 
Oto masz, kochany konsyliarzu, całą 
historię w ogólnych rysach.- Powiedz 
mı, com ja tu winien? Mógłżem po- 
stąpić inaczej! Nie jestem bez czucia, 
bez serca, że coś dla niej zrobić na- 
leży przez samą pamięć dla nieboszcz- 
ki.. ale przyznam ci się że ani tych 
zapisanych dwóchkroć, ani takiego głu 
piego cżenienia... wymagać po nas nie 
'może.,, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Jak powstała pół wieku temu „Młoda Polska”? 


„Nieraz gdy mowa o jubileuszach i 
„gdy wspomina się pewne wydarzenia 
sprzed 50 laty, t_j, z roku 1900, przy- 
chodzi mi na myśl „Moda Polska”, 
która właśnie wtedy poczęła istnieć ja 
ko pewne określone koło ludzi, odzna- 
czajątych się, mniej lub więcej, swois- 
tymi. poglądami i działających w pew- 
nym duchu, 

Początek XX. wieku był dla więk- 
szości świata triumfalny: ludzkość u- 
ległą miłemu ziudzeniu, że postęp tech 
niczny usunie wszelkie dolegliwości 
ludzkie stworzy niezamąconą sprawie 
dliwość społeczną, wyrówna antago- 
nizmy między państwami i zapewni 
wieczny pokój. Pocóż bowiem mieliby 
się sąsiedzi bić ze sobą, skoro każdy 
człowiek miał zapewniony byt, a na- 
wet dobrobyt, a wszelkie sporne zagad- 
nienia polityczne mógł z powodzeniem 
załatwić Sąd Rozjemczy w Hadze po- 
wołany właśnie przed rokiem do życia 
Sprawy te zdawały się tak jasne į pe- 
wne, że nikomu do głowy nie przy: 
chodziło, iż mogłoby być inaczej. 


Świat a zwłaszcza Europa. opanowa- 
na była w owych pierwszych miesią* 
cach roku 1900 jakimś radosnym pod- 
nieceniem. Ludzkość "przeżywała. dru- 
gie odrodzenie, podobnie jak w XV. 
wieku, tylko na innym tle i w innym 
sposób, 


rWymiatanie” starych autorytetów 


Jak każdy nowy prąd tak też „mo- 
«uerńizm" albo „moderna” jak go też 
"nazywano, prowadził walzę z wszyst* 
kimi dawnymi autorytetami, Młodzi, 
wiadomo, zawsze krzywo spoglądają 
na starszych, którzy w dodatku, twier 
dzą, że mają za sobą doświadczenie. 
M.odzi nie chcą doświadczenia, wolą 
robić próby na własną rękę. Młodzi 
burzyciele świata roku 1900 byli tym 
bardziej pewni swego, że przecież, mie 
Ë za joba doświadezenią techniki, któ- 
ra miała załatwić wszystkie zagadnie- 
nią „od ręki”. Oczywiście, że bardzo 
jest trudno w krótkim szkicu oddać 
różne współczynniki, jakie się złożyły 
na powstanie tego „modernizmu”, ja- 
ko kierunku duchowego, artystycznego 
i filozoficznego, gdyż trzebaby poru- 
szyć wiele strun ówczesnego życia. Je- 
dng jednak z główniejszych był socja- 
lizm, który szedł naówczas siedmiomi- 
lowymi krokami na przód i starał się 
przebudować na nową modłę spo!eczeń 
stwa. Że takiej przebudowy one bardzo 
potrzebowały, o tym chyba nie potrze 
ba- nikogo przekonywać: potrzebują 
go one i dzisiaj, chociaż przeszło lat 
50„od_owej.epoki mineło. _ ge: 
Wpływ zaborów * w —— 


Gdy dziś spojrzymy na ówczesne 
stosunki zwłaszcza w Europie środko- 
wej i wschodniej, i porównamy je z 
późniejszymi, nie trudno nam do- 
strzec cech charakterystycznych. Ale 
w owym czasie interesowały Polaków 
przede wszystkim trzy zabory, a raczej 
trzej „zaborcy, którzy trzymali w 
swych rękach los kilkunastu milionów 
Polaków. Wszystkie trzy wymagały 
„przewietrzenia” gdyż tkwiły istonie 
jeszcze w poglądach i w formach wzię 
tych z początku XTX. wieku. Nie po 
trzebujemy tego obszerniej tłumaczyć 
jeśli chodzi o Rosję, która do r. 1905 
formalnię zachowała formę państwa 
absolutnego, Wszak gdy rewolucja 
1905 r zmusiła Mikołaja JI. do nada- 
nia konstytucji (jakże zresztą ograni- 
czonej!) car bronił się wszelkimi sia- 
mi przed porzuceniem formułki praw- 
nej „samodzierżca Rosji” uważając, 
żę jest ona nierozerwalnie związana z 
historią Rosji. Państwo rosyjskie by* 
ło jeszcze państwem Mikołaja I, nie 
znającym wolności osobistej jeśli cho- 
dzi o zakres polityczny, Dość wspom- 
nieć, że np. Żydzi nie mieli prawa prze- 
bywać w dużych miastach, lecz musieli 
mieszkać na przedmieściach, lub że 
np, w służbie wojskowej szlachectwo 
dawało znaczne ulgi w wykonywaniu 
różnych czynności związanych ze służ- 
bą. Wszechobecna j wszędzie panoszą- 
ca się łapówka, będąca rodzajem uie- 
oficjalnego podatku, nie ułatwiała też 

- poddanym Jego Cesarskiej Mości życja 
lecz raczej utrudniała. Jeśli chodzi o 
sprawy polskie, to Rosją poświęcałą 

"im minimalną uwagę, a Polacy w ogó- 
le nie mogli zabrać giosu bo nie mieli 
gdzie wystąpić: Było wprawdzie kilku 
senatorów Polaków, było też nieco u- 
rzędników w ministerstwach, ale była 


| 


(Korespondencja własna) 


to garstka mało znacząca. Nic też dzi- 
wnego, że w takich warunkach w ser- 
cach „królewiaków” gotowało się od- 
dawna i młodzież jechała zazwyczaj 
do Krakowa czy do Lwowa, aby tam 
uczęszczać na uniwersytet czy Politech 
nikę lub inne szkoły wyższe i wejść w 
kontakt z prądami postępowymi Za- 
chodu, od którego dzieliła Królestwo 
i Rosję ówczesną granica, 


Kraj paszportów 
Aby zobrazować dzisiejszemu poko- 


my się przytoczyć kilka anegdot z o- 
wych czasów. Gdy więc we wszystkich 
krajach świata ówczesnego można by- 
ło swobodnie jeździć z jednego kraju 
do drugiegc, i gdy jazda wymaga.a 
tylko jednego mianowicie ...biletu, w 
Rosji nadto trzeba było mieć  „pas- 
port”, rzecz arcyważna, gdyż uzależ- 
niona od oceny policmajstra. . Oczy» 
wiście, że wSzechwładna łapówka i tu- 
taj a raczej zwłaszcza tutaj panowała 
bezspornie, gdyż za „pięć rubelków” 
otrzymywało się paszport już następne 
go dnia, ale bądź co bądź trzeba było 
stawić się w „cyrkule” į złożyć poda- 
nie o wydanie dokumentu 


Ważność paszportu dała powód do 
przysłowia, że „człowiek składa się z 
ciala, z duszy i z paszportu”! Na gra- 
nicy cesarstwa rosyjskiego straż pel- 
nili żandarmi, t, j. formacja półwoj- 
skowa obejmująca ludzi niezwykle 
sprytnych, otrotnych i świetnych psy 
chologów umiejących w danym razie 
być odpowiednio brutalnymi W swych 
zielonkawych mundurach, w czapkach 
z dużym daszkiem, spokojni, grzecz- 
ni nawet ale nieubłagani, budzili u- 
Pclaków dziwny lęk. Przejazd z zagra- 
nicy do Królestwa był specjalnie nie- 
miły, gdyż zdarzało się, żę z wagonu 
„wyławiano” kogoś, kto jechał za fał- 
szym paszportem, Mojemu znajomemu 
jadącemu właśnie z Wiednia do War- 
szawy zdarzyło się widzieć taką sce- 
nę: 

Prześladowanie Polaków - 


Po odebraniu paszpartów na grani- 
cy, zjawia się żandarm (po dłuższym 
postoju) w wagonie celem oddania pa- 
szportów podróżnym, Wywoi.uje naz- 
wisko i wręcza dokumept aż w pewnej 
chwili zwraca się do jednego z podróż 
nych i pyta go o imię. Podróżny wymie 
nia swoje imię figurujące na paszpor- 
cie, A wtedy żandarm zwraca się do 
niego z nieco złośliwym uśmiechem 
ale bardzo grzecznie: ta 
— A kiedy szanowny pan obchodzi 


- Podróżny miesza się i odpowiada, że 
imienin w ogóle nie obchodzi. 
A na to żandarm: —*No to może 


pan pozwoli ze mną, bo faamy panu 
coś do zakomunikowania! 

Okazało się, że podróżny jechał za 
fałszywym paszportem i oczywiście 
pod fałszywym imieniem į nazwiskiem. 

Te wyraźnie policyjne rządy tworzy- 
ły oczywiście atmosferę niemożliwą 
Nie wiele lepiej, chociaż w innym ro- 


dzaju, było w Niemczech, gdzie od lat j 


nagonka na Polaków stale trwała. ©- 
czywiście, że nagonka ta miała pozory 
legalności, że uchwały antypolskie 
(większość ich nastąpiła zresztą do 
piero po r. 1900), były uchwalone przez 
reakcyjny Sejm pruski, w którym za 
Polakami ujmowało się — choć słabo 
— wyłącznie centrum katolickie Inne 
zaś partie, hołdując interesom niemiec- 
kim, albo popierały politykę rządu albo 
też „nilczały jak zaklęte. ą 
Budzenie się ducha narodowego 
"W Wielkopolsce, na Pomorzu i G. 
Śląsku, najwcześniej począł się budzić 
duch narodowy, przede wszystkim 
u chłopów i robotników. Przymu* 
sowe nauczanie dało tym rzeszom 
tę korzyść, że poczęły się orientowąć 
w swych interesach, i oświecone, po* 
częły się garnąć do polskich organiza* 
cyj. Nie brakło też ludzi o gorącym 
patriotyźmie: już w końcu XTX. wie- 
ku poczęły powstawać kółką rolnicze i 
banki ludowe, organizowane przeważ- 
nie przez księży ludowego pochodzenia. 
Powstawały kasy spółdzielcze, banki 
ludowe od Gdańska do Mysłowic z cen 
tralą w Poznaniu. (Bankiem Związku 
Spółek Zarobkowych), jakoteż różne 
organizacje gospodarcze mające na 
celu podtrzymanie polskiej własności. 
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Również w sejmie pruskim czy też w 
parlamencie niemieckim polscy posło- 
wie walczyli o swe prawa, Nazwis- 
ka Hipolita Cegielskiego, ks. Szama- 
rzewskiego, braci Poplińskich, ks, Wa- 
wrzyniaką j wielu innych, mówią sa- 
me za siebie a poprzedziły późniejsze 
,Korfantych, Seydów ji innych. O ile jæ- 
dnak w Rosji ucisk miał charakter 
wręcz policyjny i przypominał czasy 
absolutyzmu Mikołaja I., to w Niem- 
|czech ucisk duchowy, gospodarczy i 


MA kulturalny maskował się pozorami pra. 
leniu ówczesne stosunki w carskiej Ro | worządności, Niemcy wychodzili z za 
sji, dzisiaj mało zrozumiałe, postara- | łożenia, żę należy tych „Polacken” w 


| ogóle zlikwidować chyba, że... przesta- 
ną być Polakami i staną się dobrymi 
Niemcami. 


Ucisk ten szedł daleko nawet w co- 
„dziennym życiu. Gdy się zajeżdżało na 
dworzec w ówczesnym Poznaniu i bra- 
ło doróżkę, doróżkarz nie odpowiadał 
na postawione po polsku pytanie, aż 
dopięro znalazł się nieco dalej od dwor 
ca i nie mógł być słyszany przez poli- 
cjanta. Słowo wyrzeczone po polsku, 
usłyszane przez policję, było „niepożą- 
daną oznaką narodową” i powodowało 
nieraz utratę pracy. 
| Prusy a prawa społeczne 

Wzrastający w ówczesnych Niem- 
częch socjalizm starał się obalić sztyw- 
ne, bezduszne poglądy sfer rządowych 
na życie państwa. Walczyło o prawa 
społeczne słynne humorystyczne pismo 
monachijskie „Simplizissimus”, w któ 
rym w każdym prawię numerze spot- 
- było można karykatury Wilhelma 


LI. występującego oczywiście „anoni-. 


mowo”, Wykpiwanie cesarza było „ © 


tyle możliwe, że Monachium jako sto- 


lica królestwa bawarskiego, nie pottze- 
bowało się stosować do przepisów prus 
kich, a rząd bawarski nieraz nawet 
chętnie popierał opozycję sntypruską, 
nienawidząc sam Prusaków. W owym 
właśnie czasie Prusy grały w Rzeszy 
niemieckiej coraz wiekszą rolę, wchła 
niając powoli wszystkie inne kraje i 
nadając ton całej Rzeszy, 

| Gam. 
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Santiago. — Corley Smith, delegat 
brytyjski do Rady społeczno - gospo- 
darczej O.N.Z., która na sesji odbywa- 
jącej się obecnie w Santiago, rozpatru* 
je sprawę pracy przymusowej, oświad- 
czył dnia 17. marca, że istnienie obo- 
zów pracy przymusowej „stanowi 
rdzeń główny systemu gospodarczego 
i politycznego Rosji sowieckiej”. 

Istnienie tych obozów pracy prży* 
musowej w Rosji sowieckiej stanowi 
„największą plagę społeczną naszych 
sząsów”, stwierdził delegat Wielkiej 


cją ziożoną wspólnie do Rady przez 
Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię. 
Rezolucja ta domaga się przeprowadze 
nia specjalnej ankiety o warunkach 
bytowania w obozach pracy przymu* 
sowej. i 

Delegat brytyjski wyjaśnił, że obo- 
zy pracy przymusowej są narzędziem 
pozwalającym sowieckiej klasie kie- 
rowniczej utrzymać dyscyplinę pomię* 
dzy pracownikami į dostarczyć surow* 
ców sowieckiemu przemysłowi zbroje- 
niowemu. ; 

Carley Smith dodał, że leży w obo- 
wiązku naglącym Rady przyjęcie. ta- 
kiej rezolucji, która pozwoliłaby na 
utworzenię bezstronnej komisji złożo” 
nej z trzech lub pięciu rzeczoznawców. 
Wspólnie z Międzynarodowym Biurem 
Pracy komisją ta mogłaby przeprowa» 
dzić ankiety o przymusowej pracy 
wszędzie tam, gdzie ona istnieje. 

Delegat brytyjski zabrał głos przed 
przegłosowaniem tej rezolucji przez o7 
ii zi aryl Pon Rezolucja 
uzyskaia poparcje oiD liej większo 
ści członków Rady, EPN trzech 
dni, w których trwały debaty nad tą 
sprawą, delegaci dostarczyli przygnia- 
tających dowodów istnienia , obozów 
pracy przymusowej w Rosji sowiec- 
kiej. Większość tych -dowodów opiera 
się na urzędowych dokumentach so- 
wieckich. 

Delegat Chile oskarża... 
= Między innyfni delegat Chile, En- 
rique Bernstein oświadczył, że „kiero- 
jwnicy Rosji sowieckie; są największy" 
imi właścicielami niewolników w świe- 


2 miliardy. 378 milionów ludzi 


zamieszkuje 


_ Lake Success, — Sekretariat Gene- 
ralny ONZ ogłosił 28. marca br. zesta- 
wienia statystyczne, dotyczące liczby 


mieszkańców na świecię. - Z żestawie- 


2 | nia tego wynika, że od 1920 roku licze fi 


ba lydzi na całym globie ziemskim 
wzrosła o dalsze 544 miliony dusz. W 
1949 roku zamieszkiwało glob ziemski 
2 miliardy 378 milionów ludzi, 

Specjaliści ONZ oświadczają, że 0- 
znaczą to, iż przyrost naturalny ludz- 
kości wynosi 1 procent w każdym ro- 


glob ziemski 


ku. Według szczegółowych badań, naj 
większy przyrost na, świecie wykazują 


kraje Ameryki Łacińskiej, jak również 
Hanifa AA polna wścitódniej z 
mitj Indiami na Ki 83% 


W kołach rzeczoznawców ONZ wska 
zuje się, że obecnie największą troską 
międzynarodowych instytucji -winno 
być zapewnienie pomocy żywnościowej 
dla tych narodów, które cierpią braki 
i wykazują coraz większy przyrost na- 
turalny. r 


Dochód społeczny w Stanach Zjednoczonych 


*Waszyngton, — Amerykański Urząd 
Federalny dla spraw ludności podał do 
wiadomości, że przeciętny dochód ro- 
dziny amerykańskiej wynosił w roku 
1949 — 3 100 dolarów. Suma ta prze- 
wyższa o 500 dolarów dochód rodziny 
w latach 1944 i 1945, lecz jest niższy 
o 100 dolarów w porównaniu z rokiem 
1948. W roku 1950 dochód rodziny 
ponownie się zwiększył i to bardzo 
zmacznie, lecz pro liczby nie są 
eszcze podane do wiadom 
: w ilo spisu ludności 


i 


Zgon wybitnego działacza 


Jak już donosił „Narodowiec” dnia $ mar- 
ca zmarł w Chatelineau po długiej i cięż- 
kiej chorobie .wielki działacz społ 
Fijołek Jan. Zmarły, dzięki swej ofiarnej 
pracy na niwię polskiej był nie tylko znany 
i ceniony w okr, Charleroi, ale także w ca 
łej Belgii. Nic więc dziwnego, że śmierć Jego 
odbiła się głośnym echem we wszystkich 
ośrodkach polskich, a w dzień samego po- 
grzebu (mimo strajku tramwajów), ściągnęła 
dużo rodaków, by oddać ostatnią przysługę 
i złożyć hołd szczątkom Zmarłego. 

Pogrzeb odbył się w sobotę 10. marca. 
Sztandary Związku Polaków, Kombatantów, 
Matek żywego Różańca į Śtronnictwa Lu- 
dowego, spowite kirem żałoby a towarzyszą" 
ce pógrzebowemu orszakowi świadczyły wy- 
mownie, jak wielką, zasłużoną jednostkę od- 
prowądzano i żegnano ng wieczny spoczy- 
nek. Zasługi Zmarłego dobrze są znane spo” 
łoczeństwu polskiemu, gdyż. śp. Fijółek Jan 
od pierwszych dni swego pobytu na ziemi 

całym. sercem oddał się pracy 
LJ imarodowej, której to wszystkie 
wolne chwile bezinteresownie poświęcał. 
w organizacjach, tak 
ch, i niepodległościowych, a'e 
najwięcej g poniósł dla sprawy szkoły 
polskiej, która to cieszyła się u Niego szcze* 
gólnia wielką sympatią, której poświęcał 
wiele czasy, pracy i trudu. Nic więc dziwne- 
go, że troskliwym Jego okiem świetnie 
a się w czasach przedwojennych, 
rzetrwałą (była wyjątkiem w.Okr. Char- 
ferot) okres okupacji, nie podupadła w trud- 
nych czasach obecnych. Ten, kto rozumie, 
kto chociaż raz podobnej sprawie przyjrzał 
się zbliska, + może nawet oddał i cząstkę 
swej”prący, wie dobrze, jak wieje kosztuje 
ona zaparcia, ile wymaga wysiłku, czasem, 
nie sposób przewidzieć, ile oną pochłanią u- 
ronionego gorzkiego potu. | 
śp. Fijołek Jan zasłużył szlachetną pracę 
swego życia na trwałą pamięć Emigracji. 
Jeśli uprzytomnić sobie jeszcze, jąk bardzo 
wzorowym był On mężem į ojcem, praktyku- 
jącym Kąatolikiem a odszedł w tak młodym 


eczny śp. | £ 


go w roku 1949 zaobserwowano, że 
4 700 000 rodzin amerykańskich miało 
rocznego dochodu około 1 000 dolarów, 
podczas gdy 4900000 rodzin „miało 
rcznego dochodu 6 000 doląrów i wię- 
cej. 28500 000 rodzin atnerykańskich 
należało do kategorii średniej z docho- 
dem od 1 000 do 6 000 dolarów rocznie; 
8100000 rodzin mia% dochodu od 
20000 do 3000 dolarów; 7 800000 
rodzin otrzymało od 3 000 do 4 000 do- 
larów, a 4 700 000 rodzin od 4000 do 


5000 dolarów. 


wieku (miał zaledwie lat 44) nie sposób nie 
wyrazić ogólnego żalu ze straty tak wielkie- 
o, zasłużonego Polaka-Katolika-Patrioty. 
Niech Mu ziemią belgijska lekką zac 
=" 


om, pocztom sztandarowym, 
cielom organizacji, przyjaciołom į; znajomym, 
jak również za doraźną pomoc w ofierze pie- 
niężnej — na łamach „Narodowca” staropol- 
skie „Bóg zapłać” składa ~ Rodzina 


Uwaga sportowcy! 

W związku z urządzeniem „święta. ludo- 

wego” na całą Belgię w miejscowości Hen- 

sies, dnia 18 maja br. (Zielone Świątki) 

przewidziańe są rozgrywki o nagrody w pił- 
ce nożnej i siatkówce. 


głoszenia należy kierować, najpóźniej 40 
. $0 kwietnia br, X Si 
Bardo Zbigniew, Boussoit, 44/2, rue des 


Pawillons. - 

"Prosimy o-jak najliczmiejszysudział. |- 
Zarządu O ZL. na Belgię 
Zd 3 Referent sportowy 


SQUVRET. — Związek Polaków w Belgii, 
Oddział Souvret odbył swoje walne zebranie. 
zarząd pozostał ten sam i składa się jak 
następuje: Prezes: Kotarzewski Jan; sekre- 
tarz: Szybich Franciszek; skarbyik: Sta- 
churski Stefan; sast.: Pilarski Augustyn; 
komisja rew.: Wojciechowski Pdwarą i Ja- 
neczko Marcin; 

wszelką ` kórespóndencję upra się kie 
rowąć na adres prezesa: Kotarzewski Jan, 
41, rue Wanters, Souvret. 


o Swój do swego a 
zgłaszajcie się o bezpłatny CENNIK wszelkiez: 
rodzaju LIRIERÓW. WĄDRK polskich pod adre 


ii podczas dyskusji nad rezolu- 


a ccc Ste. s 


- Praca przymusowa jest rdzeniem systemu sowieckiego - 
oświadczył delegat brytyjski do Rady spoleczno-gospodarczej ©.N.Z. 


cie”, Przemówienie E. Bernsteina było 
przyjęte z wielkim zaciekawieniem 
przez wielką liczbę członków, W ciągu 
przemówienia delegat chilijski przyto- 
czył oświadczenia licznych byłych więź 
niów tych właśnie obozów pracy przy- 
musowej, aby udowodnić, że wielkie 
masy ludzi są tam zmuszone do wyko- 
nywania ciężkiej pracy w nieludzkich 
warunkach. 


Delegat chilijski oświadczył następ 


nie, że jego kraj, Chile życzy sobie, 
aby oświetlono wszechstronnie sprawę 
pracy przymusowej, „Nie możemy się 
zadowolić tym, aby być zwykłymi wi- 
dzami, w tym czasie, gdy straszna pla 
ga niszczy godność ludzką” -- dodał 
delegat Chile. 

Przytoczył on następnie ocenę we- 
dług której w Rosji sowieckiej istnie- 
je ponad sto obozów pracy przymuso- 
zk a w których cierpią miliony istnień 
ludzkich. „Wobec takich dowodów — 
podkreślił Æ. Bernstein — można sta- 
mowczo twierdzić, że Rosja sowiecka 
jest największym właścicielem niewol- 
ników w świecie”. 

Polityka despotyzmu 

E. Berństein przytoczył już obecnie 
historyczne adki osób, które cier- 
piały z powodu sowieckich metod pra» 
cy, a w szczególności wypadek Valeni- 
na Gonzalez, znanego pod imieniem 
„EJ Campesino”, - generała komunis- 
tycznego z czasów wojny domówej w 
Hiszpanii, który przybył do Moskwy 
po to jedynie, aby nieco później być 
wtrąconym do więzienia, gdyż podtrzy 


"chi 4 jski — wykazuje, że ro- 


botnicy są zmuszeni do pracy w strasz 


liwych warunkach, i to bardzo często 
za jedyną „zbrodnię”, że byli uważani 
za „społecznie niebezpiecznych”. - 

„ Ustawodawstwo sowięckie, -— stwie” 
dził E. Bernstein — „skazuje'na robo 
ty przymusowe tych, którzy są prze- 
ciwni polityce rządu 'sowieckiego, lub 
też są o to tylko podejrzani, Karze ca- 


i lą rodzinę, nawet wtedy, gdy członko j 


wie tej rodziny nie wiedzieli nic o „wy 
stępnych” czynach popełnionych przez 


kogoś z tej rodziny Każdy biąd, wsze! 


ki brak dokładności w codziennej pra- 
cy, może być uważany za akt sabota- 
żu skierowany przeciwko państwu”. 

E, Bernstein przyznaje, że wolne 
kraje europejskie i zachodniej półkuli 
dalekie są od doskona!ości. Muszą ró: 
wnież rozwiązać różne zagadnienia go 
spodarcze, lecz są świadome swych u 
'chybień i czynią znaczne wysiłki do po 
lepszenia warunków życia. 

Wąlka o wolność 


„Wołania tych uciśnionych oskarża 
ją jednego z członków tej oto Rady, 
Rosję sowiecką, o stosowanię niewol- 
nictwa i gwałcenie gdności: ludzkiej”. 
— oświadczył E. Bernstein, „Oskarże- 
nia te nie mogą być odrzucone, ani też 
uważane za kłamstwa, czy też oszczer- 
stwa”. 2 

Delegat chilijski zwrócił się w koń- 
cu do Rosji sowieckiej z wezwaniem, 
aby zgodziła się na „bezstronną ankie: 
tę”, podkreślając swą pewność, że 
wreszcie Rosja sowiecką zezwoli komi- 
sji wybranej w tym celu, udać się na 
terytorium sowieckie. „Kraj, który: nie 
ma nie do ukrywania” zakończył E. 
Bernstein — nie możę się niczego o- 


bawiać, „Jesteśmy wciągnięcj do ciężż 


kiej walki o wolność człowieka”. - 


- Jaka była istotna przyczyna zabójstwa - 
generała perskiego Razmary? = 


W ostatnim czasie pojawiły się licz- | obszerny 


plan sowiecki: Rosja sowiec- 


ne, często sprzeczne ze sobą, tłumacze- | ka odsunięta od morza Śródziemnego 


nia zabójstwa gęnerała perskiego Raz- 
mary. i 
Upaństwowienie przemysłu naftowe- 
go, któremu się sprzeciwiał gen. Raz- 
mara, i e za sobą szkodę dla 
tow. Anglo-lrańskiego, kontrolowane- 
go przez rząd brytyjski, które razem 
z n: Shell, przedstawia 25 procent 
ogólnej światowej produkcji nafty 
Przez upaństwowienie nafty rząd jrań+ 
ski będzie miał ręce rozwiązane i bę- 
dzie mógł sprzedać całą swą produkcję 


nafty komu: będzię chciał, a: więc tak- | 


że sowieckiej. Stąd więc pierw- 
szy wniosek, że Rosja sowiecka przy- 
ezyniła się do zabójstwa gen: Razma- 
ry, aby mieć dostęp ao nafty irańskiej.. 

Prasa brytyjska sądzi, że istnieje 


- Generat Eisenhower zwiększył zaufanie , 
| w Europie 


ropy. W swym przemówieułu w dniu 21 mar- 
ca w Senacie, senator Lehlman oświadczył, 
że narody zachodniej Europy „mają zaufa- 
nie do jego zdolności, jako szefa, mają za- 
ufanie do Stanów Zjednoczonych ł do siebie 
samych”. Senator oświadczył w tym samym 
czasie, że poprze rezolucję Senatu, wysłanią 
czterech dodatkowych dywizji amerykań- 
skich do Europy. 


Ludzie za żelazną kurtyną pragną wolności 

NOWY JORK. — Zabierając ostatnio głos 
na zebraniu Stowarzyszenia Amerykanów 
dla akcji demokratycznej, Grigore Cafencu, 


Były minister rumuński dodał jeszcze, że 
międzynarodowa demokracja przeciwstawia 
się obecnie komunistycznej tyranii świato- 
wej. , 

Na tym samym zebraniu Bela Fablau, były 
członek parlamentu węgierskiego, podkre- 
agresji w roku 1945, So- 
arzmiły siedem krajów europejskich | 
600 milionami mieszkańców. 4 


LONDYN. — W czasie konferencji Pom: | 
wej ks. Collingwood, administrator katedry 
westminsterskiej do wiadomości, jaki 
będzie udział katolików w „Festiwalu Wiel- 
kiej Brytanii”, który w formie Powszechnej 
Wystawy i innych manifestacji, upamiętni w 


roku 1951 styletnią rocznicę Wielkiej Po-|. 


wszechnej Wystawy z r. 1851. 

Główną manifestacją katolickiego udziału 
w Festiwalu będzie przedstawienie w Teatrze 
Scala w Londynie wielkiego dzieła Newmana: 
„Marzenie Gerontiysą”. ` ~ 


towania szczegółów pro- 
tacji kato! 


Dnia 3 maja, na rozpoczęcie Festiwalu, be- | porty. 


dzie odprawiona tyfikalną Msza św. w 
atędrze westminsterskiej, a dnis 6 mają w 
niedzielę uroczysta Mszą św, będzie nadana 
przez rozgłośnię brytyjską B.B.C, 
Następujące manifestacje katolickie są po- | 
uadto przewidziane w okresie Festiwaly | 
Wielkiej Brytani: w tygodniu ed 13 do 29 
maja odbędzie się w katedrze węstminster- 
skiej festiwal muzyk) religijnej; dnis 10 
czerwcą odbędzie się recita] muzyki religij- 
nej zorganizowany urzędowym protek. 
toratem Komitetu Organizacyjnego Festiwą. 
lu Wielkiej Brytanij w łączn z katolicki. 
mi organizacjami artystycznymi | kulturą). 
nymi. Od 2.do 21 lipca będzie zorganizawa- 
na w zabudowaniach należących do katedry 
westminsterskiej wystawą sztuki religijnej. 


sem- Strzelczyk Michał, 825, Chausaóe de Bruxelles | Od 23 do 15 sierpnia odbędzie się wystawą 


Dampremy Planchs (Belgia) 


4 sę z w 
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misyjna. Od 16 sierpnia do 3 września będzie 


ś y we”. 
> A 


EIRA 


Wiadomości z Wielkiej Brytanii) 


Udział katolików w „Festiwalu W. Brytanii” 


„przez „odstępstwo” ugosłowiańskie i 
„protektorat amerykański” nad Tur. 
cją i Grecją stara się wszelkimi środ- 
kami o „wyjście” na Ocean Indyjski 
przez południową Persję. 


władz pakistanskich w sprawie prób 
spisku wojskowego pozwoliły na do- 


bójstwem premiera Iranu, gen. Raz 
„Autorzy spisku pakistańskiego mieli 


Gali toiasiaśz po OIGA 
się do mas muzułmańskich i. spodzie- 
"wali się, w razie powodzenia spisku, 
pomocy politycznej i wojskowej ji 
sowieckiej. S 
się spisek udał, zostałby u» 
tworzony blok komunistyczny idący 
od Rosji sowieckiej do Karachi i to, na 
pozór, bez żadnej interwencji zewnętrz 
nej, dei 


Zamachy na obywateli holenderskich - 


w Indonezji 

= Wysoki Komisarz holen- 
derski w Indonezji, Lamping, przeka- 
zał ministrowi Spraw Zagranicznych 
Indowezji nową notę w związku z do- 
konaniem licznych zamachów na oby- 
wateli holenderskich. zz, 

W nocie swej Wysoki Komisarz sta- 
wia pytanie: jakie zarządzenia specjal- 
ne rząd Indonezji ma zamiar przedsię- 
wziąć, w celu obrony Holendrów, za- 
mieszkałych w Indonezji od ak 


d 

aresztowaniu winnych i o bezzwłocz= 
nym ich ukaraniu. 

-Należy dodać, że od roku 1949, t.zn. 
od daty przekazania zwierzchniej wła- 
dzy, zamordowano w Indonezji 73 Ho- 
"at po większej części plantato- 
rów. o 


zorganizowaną przy katedrze westminster- 
skiej wystawa Akcji Katolickiej, a od 6 do 
28 września specjalna wystawą poświęcona 
działalności Młodzieży Katolickiej. 


: 
. 


Londyn naprawia- syreny alarmowe. 


LONDYN. — Po raz pierwszy od Końca 
wojny rozległy się w środę w Londynie ryki. 
syren. Kierownictwo obrony narodowej poe. 
stanowiło bowiem naprawić i ulepszyć $ý- 
stem alarmowy, który funkcjonował w eto- 
licy Anglii w ciągu lat wejny. 

Pierwsze doświadczenia były 


„ Rząd brytyjski miał postanowić przezna- 
częnię 130 milionów fr. na naprawę systemu 
alarmowego na wypadek ataku lotniczego. 


Stuartowie - Sobiescy ? 

NDYN. — W „Sunday Times” ukazał 

się list do ji w sprawie sporu o legt- 
tyzm p =: a ay | - Stuartów”, 
oby po kądzieli od 

porę fa Stuarta (pretendenta, pokonąne- 
go przez wojska Jerzego L pod Culloden, a 
oficjalnie zmarłego bezdzietnie w 1788 r.) == 
z matki Sobieskiej, córki króla Jana DĄ. Q- 
statni  Bobieski-Stuart-Stolberg umarł w 
1882 r., lecz siostrzeniec jego, von Plett „o- 
dziedziczył” roszczenia do herbu Stuartów: 
Jedyna jego córka wyszła za Anglika 
Jeowell'a. ws 
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Z drugiej znów strony dochodzenia 


starczenie ubocznych dowodów zwią: 
ku między nieudanym spiskiem i za= 


= 


Narodowiec 
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Podejrzane 1 
— Zapewniam pana, że jest pan pierw- 
szym, któremu wyraziłem swe obawy. na te- 
mat przyszłej wojny. ROW ż j 
— Czyżby? A dlaczego pan ma, podsinio- 


LAŃ 


Zadanie sportu a młodzież robotnicz 


MOLE 


ne oko? 
3 ARG 0 
J ~ Nadesłał J. Kopiejewski, członek gniazda „Sokoła” w Hersin-Coupigny > p UŻY Szczęście” r ` 
a r ź 2 ~ si n 4 > A | Bi 3 = dzie p A j 
Nie cała młodzież sokola rozumie, jak du-;niu i oczyszczeniu i nabiera koloru jasnego. | ności, dążeń, nadziei zostało zmarnowanych Wdy gi region EnEn, pers oba m Bloga = ray r M. e ap ei czar żona do męża: — Co ci się stało, takis 
ży wpływ ina sport w rozwoju organizmu | Młodzież sokola we własnym interesie po- | po prostu diatego tylko, że ciało było sła- |ie SĘ w przyszłą e NY je ME, ` skrzywiony. $ i 


rozgrywek mistęzowskich. Kwestia tytułu | je się za porażkę 7—2, której doznała w 
mistrzowskiego jest już w 99 procentach roz. | pierwszej serii na boisku w Ostricourt, i 
strzygnięta. Jak wiadomo, Olimpia Divion | Gra odbędzie się na boisku przy szybie 


ma obecnie już trzy punkty przewagi nad |trzecim w Liévin. Początek o godz. 15-tej. 


— Wybiłem sobie dwa zęby. i 
— Co za szczęście, że ci się to nie śniło, 
bo to zły znak. a 
X X 


2 człowieka. Gdyby zdawano sobie sprawę zZ 
tego nie było by obojętności do lekcji ćwi- 
czeń oraz wykazywano by większą regular- 
ność w uczęszczaniu na nie. 


winna przeto dbać o prawidłowe oddychanie. | be. lle nieraz tragedii z braku zdrowia. 
|  Przypatrzmy się życiu robotnika a zau- 
Zaprawa i trening |ważymy łańcuch jego zmagań się o prawo 


"a. 


„czesnych. 


klatka piersiowa 


że taki stan jest, to przyczyną tego brak 
wyszko'onych instruktorów czyli Kierowni- 
ków sportowych i oćpowiednio: fachowych 
podręczników ćwiczeń, 

Przystępując, do podania artykułu, czy- 
nię to z. myślą podzielenia się z młodzieżą 
sokolą własnymi doświadczeniami i spo- 
strzeżeniami poczynionymi w ciągu mej bli- 
sko 20-letniej czynności w pracy sokolej. 

m * + EJ £ 

W pierwszym rzędzie druhowie nasi po- 
winni wiedzieć, że dążeniem każdej jednost- 
ki przez uprawianie ćwiczeń cielesnych jest 
udoskonalenie zdolności fizycznych i moral- 
nych, w które nas natura wyposażyła. 

.: Przez uprawianie sportów staramy się zdo 
być dla naszego organizmu jak - najwięcej 
Korzyści. Chodzj jednak, by sposób uprawia- 
nią ich był sprawny i nie pociągał przez 
„przetrenowanie”* przykrych następstw, 

Łątwo to zrozumiemy, gdy jako przykład 
weźmiemy, pracę górnika. Nie może on po 
kilku godzinach wytężonego wysiłku vozwo- 


. lié gobie na równą intensywność w uprawia- 


ntu sportu na jaką pozwolić sobje może 'pra- 
cownik umysłowy. 
„ Wnioskujemy stąd, że ćwiczenia sportowe 


` aby dały pożądaną korzyść organizmowi, 


winny być orzystosowane do warunków ży- 
ciat pracy danej osoby. 


Ewolucja sportu 
Sport nie jest wynalazkiem czasów nówo- 
inamy sobie jeszcze z pod 
szkolnych, że już w starożytnej 
Grecji i Rzymie oddawano się.z wielkim za- 
em ćwiczeniom cielesnym. Dzisiej- 


ze Igrzyska Olimpijskie to spadek po Gre- 
r to wskrzeszenie igrzysk sportowych mło- 


dzieży . greckiej. 

W.czasach nowoczesnych znaczenie spor- 
tu dla społeczeństwa zrozumiały wszystkie 
państwa i dlatego otaczają wielką opieką. 
wychowanie fiżyczne. Nie szczędzą wkładu 
pracy i energii nad rozpowszechnieniem kul- 
tury fizycznej j moralnej jednostki i społe- 
czeństwa, ważnego czynnika w walce o byt 
na wielkiej arenie życia. ` 

Przez pewien czas ‘sport był dostępny je- 
dynie małej grupie ludzi uprzywilejowa- 
nych. Obecnie obejmuje on. szerokie masy. 
Szczególnie 'pocieszającym jest fakt, że przy- 
jął się wśród młodzieży. robotniczej. Stąd co- 
raż częściej obserwujemy tworzenie się w 
osiedlach klubów ji tow. sportowych, budo- 


iwọ sal ‘gimnastycznych i boisk. Doniosłość 


tego faktu zrozumiemy, gdy zważymy, że 
sport wzmacnia organizm, daje siłę i zdro- 
wie, co podnosi stan uzdrowotnienia kraju. 
; Tworzenie się klubów w ośrodkach robot- 
niczych ma również tę wielką zaletę, że 
stwarza dla tej młodzieży odpowiednie wa- 
runki zaprawy sportowej i umożliwia jej 
wyjście na szerszą arenę sportową. 

. Nie od rzeczy będzie tu dodać, że te to- 
warzystwa stają się szkołą współżycia i 
współpracy społecznej, Do takich towa- 
rzystw zaliczyć musimy każde gniazdo „So- 


koła” we Francji, 


Co daje sport? ` 
" Przechodząc przez nasze osiedla i rozma- 
wiając na temat sportu, słyszymy często 
takie zdanie: „Dość się nagimnastykowałem 
przy robocie, po co sport”. 
; To rozumowanie nie jest słusznym. Każ- 
dy robotnik, jak o tym wiemy, musi posia- 
dać siłę by wykonać swe zadanie, musi być 
zdrowy, wytrzymały fizycznie. 
, Powiększa on swe zdolności przez wycho- 
wanie fizyczne, systematyczne i celowe, Roz 
wijamy w sobie zdolności moralne, idące 
w parze z rozwojem fizycznym, poza tym 
pewność siebie, wytrzymałość i dyscyplinę 
oraz solidarność itd. 


"i Obok siły duże znaczenie w pracy zawo- 


dowej ma zręczność i zwinność, Ile nieraz 
marnuje się energii bez rezultatu. Wypływa 
to z'braku ćwiczeń. Tu właśnie ukazuje się 
nam pożyteczność sportu, który uczy nas 
tych zdolności i odpowiednio rozkładać na- 


sze siły. 


ćwiczenia cielesne odgrywają poważną ro- 
lę w.pracy narządów oddechowych oraz u- 
kładzię krwionośnym. | 

Ćwiczenia przyczyniają się do 
serca i płuc. 

«Dużą przeszkodą w normalnej pracy płuc, 
są również pewne właściwości w budowie ci 
ła, jak skrzywienie kręgosłupa, wklęśnięta 
itd. Można je napra- 
wić u' dzieci za pomocą odpowiednio 
dostosowanej gimnastyki. Niestety, dużo 
spośród rodziców nie wie o tym lub to lek- 
ceważy, 

ża pomocą ćwiczeń ruchowych, staramy 
się usunąć przeszkody na drodze normalnej 
pracy narządu oddechowego, .Zmuszamy 
przez to, organizm do większego zapotrzebo- 
wania tlenu, przez co płuca pochłaniają wię- 
kszą masę powietrza, czyli przewietrzają 
się. ę 

„Oddychanie jest jedną z najważniejszych 
eżyńności naszego organizmu. Łączy się ści- 
śle z pracą układu krwionośnego stanowiąc 
jakby jedną całość. ; 

Wiemy, że krew gra rolę dostawy materia 
łu; niezbędnego do odżywiania i rozwoju or- 
ganizmu. I jej,bieg, jak również czynności 
serca są uzależnione od płuc. Bez oddycha- 
nia nie można sobie wyobrazić życia. Powie- 
trze dla organizmu ma tę samą wartość co 

spożywanie pokarmów. Można się łatwo o 
tym przekonać, O ile bez jedzenia człowiek 
wytrzyma kilka dni, to bez oddychania za- 
ledwie 4 do 5 minut. r 

Płuca nasze są organem, w którym odby- 
wa się przetwarzanie chemiczne, W czasie 
wysiłku mięśnie nasze produkują dwutlenek 
węgła, który z krwią przedostaje się do 
płuc. Krew ta jest koloru ciemnego. Przez 
zetknięcie się z powietrzem ulega odświeże- 


rozwoju 


Aby uprawiać spórt należy. również posia- | 
taé siłę i zdrowię, którymi nie należy zbyt- 
nio szafować. Udział swój w tej lub innej 
gałęzi sportu należy uzależnić ód warunków 
fizycznych w jakich się znajdujemy, 

Początkujący często zapominają o pracy 
vrzygotowawczej, która powinha poprzedzić 
wejście do współzawodnictwa. Niepowodze- 
nia początkujących powodują zniechęcenie 
się do sportu, zwątpienie w.swe wartości 
Zanim przystąpi się do uprawiania zawodo- 
wo, którejkolwiek ze specjalności, należy 
pomyśleć o wszechstronnym rozwóju orga- 
nizmu, który się osiąga przez. uprawianię 
ćwiczeń gimnastycznych. Po rozwinięciu 
mięśni, zdobyciu wytrzymałości, należy 
przejść do zaprawy w obranej sobie gałęzi 
sportu. Każdy sportowiec, który, pragnie 0- 
siągnąć dobry wynik, musi prowadzić zapra- 
wę 


Zaprawa jest to przygotowanie do nauki 
nad opanowaniem techniki, stylu zmagań, 
ruchu. Pod słowem zaprawa, rozumiemy ca- 
ły szereg specjalnych ćwiczeń gimnastycz- 
nych, których zadaniem jest wyrobienie pew 
nej grupy. mięśni współpracujących w osiąg- 
nięciu wyniku. Zaprawę należy prowadzić 
bez przerwy, a szczegó'nie w porze żimowej. 
Bezczynność wpływa  ujermanie na. poziom 
wyników i w nowym sezonie zmusza do pra- 
cy od podstaw, i 

Od zaprawy: przechodzimy do. treningu, 
czyli przygotowania organizmu. do czynnoś- 
ci zdecydowanej, Jeżeli trening jest prowa- 
dzony stopniowo i regularnie, pozwala on 
nam na osiągnięcie jak najlepszego rezulta- 
tu, Młodzież nasza, często niedocenia wartoś- 
ci treningu i przychodzi nań na kilka dni 
przed występem. Jest to wielkim błędem, 
gdyż ten, który tak postępuje zapomina, że | 
zazwyczaj kończy się taki występ niepowo- 
dzeniem. Trudno nakreślić tu program tre- 
ningu, gdyż różny jest on i zależy od rodza- 
ju uprawianego sportu. Zalecić można regu- 
larność, nie forsowanie się, bo tylko praca 
progresywna pozwala ra osiągnięcie szczy- 
towej formy oraz utrzymania jej na dłuższy 
okres. W czasie treningu nie należy nadwy- 
rężać swych sił, należy intensywność trenin- 
gu uzależnić od zawodu, stahu w jakim orga- 
nizm się znajduje: W przeeiwnym razie na- 
stępuje przetrenowanie, pociągające przykre 
następstwa dla zdrowia. + 

Kierownictwo 

Jak już porlszyłem poprzędnio brak lite- 
ratury sportowej oraz fachowych kierowni- 
ków jest hamulcem w życiu sportowym na 
emigracji. Szczególnie daje się jednak odczuć 
brak odpowiednich «adr kierowniczych, tech 
ników sportowych. Biorąc pod ' uwagę olbrzy- 
mi rozwój i postęp. sportu, jego zadanie spo- 
łeczne jak i wychowawcze, dojdziemy do 
wniosku, że nie wystarcza sąmo otarcić się 
kiedyś o pewną gałąź sportu, lub uczęszcza- 
nie na imprezy sportowe, chociażby one by- 
ły nawet o poziomie międzynarodowym, 


Praca w „Sokole” 


Gdy się pfzyjrzymy *spórtowi '% Sokole”, 
to zauważymy, że sport ten jest.wychowaw 
czym i ma za zadanie urobienie pełnowar- 
tościowych jednostek ludzkich, zdolnych sta; 
nąć do walki na arenie życiowej. Spełnienie 
tych zadań jak i osiągnięcie tego celu na- 
leży zawdzięczać obszernemu i bogatemu 
programowi wychowania fizycznego, który 
jest podstawą pracy organizacji. Program 
wychowania fizycznęgo nie ogranicza się do. 
sfecjalizacji, lecz obejmuje cały szereg ga- 
łęzi sportu. Jest on -wszechstronny ze szcze- 
gólnym  pięlęgnowaniem gimnastyki, głów- 
nego warunku zdobycia . «wszechstronnego i 
harmonijnego rozwoju fizycznego. 

W „Sokole” nie gloryfikuje się wyjątko- 
wych asów-rękordzistów, nasze .występy nie 
mają na celu ściągania wielkich mas publicz- 
ności dla podziwiania kilku mistrzów, lecz 
celem naszych występów jest, zachęcenie mas 
do uprawiania ćwiczeń cielesnych. Gdy po 
krótkim przeglądzie ządań ideologicznych 
naszego wychowania fizycznego, przejdzie- 
my do pracy oraz obowiązków, którym mu- 
si podołać nasz nauczyciel, wychowawca fi- 
zyczny czyl; naczelnik, zgodzić się. musimy 
na twier ie, że tak ideowo postawione 
wychowanie fizyczne prowadzić nie jest w 
możności jednostka o słabym pojęciu i sła- 


|bej znajomości działu kultury fizycznej. O 


ile chcemy aby ta praca była celowa i owoc- 
na, nacze'nik powinien. posiadać teorię i 
praktykę, musi on znać.wpływ -każdego twi- 
czenia na rozwój organizmu. Z braku czego 
może on nieświadomie popełnić duże błędy, 
minąć się z rezultatem jaki chciałby osiąg- 
nąć, 

Dużym plusem jest, że większość naszych 
wychowawców, to wychowankowie „Sokoła 
od najmłodszych lat oraz robotnicy, którzy 
wiedzą, co to jest twarda. walka o byt. Ich 
zaletą i cechą jest, że na własnej skórze 
mieli możność odczuć złe į dobre. strony u- 
prawiania sportu. - i 

Stanowi. to dla nich pewnego rodzaju 
wskaźnik.w pracy, którego często nie mo- 
gą zastąpić „dyplomy”. : 

Obowiązkiem jednak jest każdego rozum- 
nego wychowawcy udoskona!'ać się, rozsze- 
rzać horyzont swych. wiadomości. Wymaga 
tego rola naczelnika. 

Wziąwszy. pod uwagę na. ogół niezbyt do- 
bry stan fizyczny  teraźniejszej młodzieży, 
musimy zwrócić uwagę na.nasz program 
lekcji gimnastycznych. Powinien on być do- 
brze obmyślany. Unikać należy niepotrzeb- 
nych komplikacji oraz ćwiczeń, które mają 
wartość tylko dla oka, Wartośći lekcji nie 
czuje się ilością w niej odbytych ćwiczeń, 
lecz wynikiem jaki przez nią osiągamy, 


Sport dla zdrowia ą 


Największym skarbem i bogactwem dla 
robotnika jest jego zdrowie, Ile nieraz zdol- 


bytu, o kawałek chleba, W walce tej tak dłu 
go ma powodzenie póki jest zdrowy i silny. 
To też troską jego powinno być, dbać o zdro- 
wie j siły, i 
` Radykalnym środkiem dla osiągnięcia jax 
najlepszej kondycji fizycznej jest sport, czy- 
li ruch, powietrze į słońce. Dlatego członko- 
wie „Sokoła” winni chętnie podążać na lek- 
cje ćwiczeń, 

Druhowie nasi udając się na lekcje ćwi- 
czeń winni wiedzieć, że nie idą dla innych, 
lecz dla siebie, by odzyskać utraconą rów- 
nowagę po ciężkiej pracy zawodowej i oder- 
nać się od szarzyzny życiowej dnia. 

Radzimy jednak zachować pewien umiar 
w uprawianiu sportu. Nie należy żyć tylko 
dla sportu. Można skakać, bięgać, ćwiczyć 
na przyrządach, a nie być skoczkiem, bie- 
gaczem lub przyrżądowceni, ..robić to po 
prostu dla zdrowia. 

Jak już wspomniałem wychowanie fizycz- 
ne,.nie tylko rozwija zdrowie fizyczne, ale 
ma duży wpływ na zdrowie moralne. 

Przy obecnym systemie życia, posiadanie 
siły wewnętrznej ma d'a robotnika poważ- 
ne znaczenie, Staje się on człowiekiem sil- 
nym, wierzącym w swe wartości. 

Kończąc artykuł mam nadzieję, że przy- 
czyni się do zachęcenia naszej młodzieży do 
jak najszerszego udziału w  gininastyce 
i sporcie w myśl hasła naszego „W zdro- 
wym ciele, zdrowy duch”. 


PIŁKA NOŻNA 
Gwiazda Lens — A.S, Ablain- 


W niedzielę, dnia 1. kwietnia r. b. Gwiaz-| 


da wyjeżdża do Ablain, celem  rozegrani: 
meczu o mistrzostwo 3. Dywizji Artois 


tępuj ze winni się stawić w lokalu | Dla Wi 
stępujący grać się Po frado W pien R Da Mian 


p: Adamkiewicza o godz. 1-szej: 

Skalec P., Sówinski St., Trzeciak J., 
Bluszcz E., Kubiak St., Kolski St. Maćko- 
wiak M., Kuba A. Kuta E., Walerwander 
E., Rychlicki St., Lasoń M. Skalec E., Wali- 
góra. J. t 

Wyjazd nastąpi samochodem z 
punktualnie o godzinie 1.15, 


St. Etienne — Hawr 5. kwietnia w Paryżu 

PARYŻ. — W piątek odbyło się posiedze- 
nie Komisji rozgrywek. piikarskich o Puchar 
Francji, Komisja przychylając się do życze- 
nia St. Etienne i Hawru, których spotkanie 
zakończyło się wynikiem nierozstrzygnię- 
tym, wyznaczyła im na trzeci z rzędu mecz 
stadion Parc des Princes w Paryżu. 

Mecz odbędzie się w czwartek 5. kwietnia. 


Vignal nie będzie grał w Marsylii 
PARYŻ. — Kierownictwo paryskiego Ra- 
cingu postanowiło po meczu Valenciennes — 
RC Paryż, nie wysyłać z drużyną stołeczną 

do Marsylii swego bramkarza Vignala. 


Stadion na 35.000 widzów w Micai 


NICEA., my, Wobec. poważnego „rozwoju 
sportu w Nicci i toraz EAIA zacieka- 
wienia się różnymi imprezami "wniesiono pe- 
tycję do rady miejskiej by miasto powię- 
kszyło obecny stadion „Ray” do 35.000 wi- 
dzów. 

Rada miejska zajmie się sprawą w przy- 
szłym tygodniu i zadecyduje, kiedy będzie 
można przystąpić do rozbudowy stadionu. 


lokalu 


RUGBY 


Mecz rugby „Francja - Walia” 
-w rozgłośni BBG 


LONDYN. — Rozgłośnia brytyjska BBO 
nada w „Kronice Sportowej” dńła 7 kwiet- 
nia o godz. 21.80 reportaż z meczu rugby 
Francja — Walia, kóry zostanie rozegrany 
tego samego dnia na stadionie Colombes w 
Paryżu! Od wyniku meczu będzie zależało 
która drużyna, Francji, czy też Walii, zaj- 
mie drugie miejsce w rocznym Turnieju 
Międzynarodowym, w:którym -biorą udział 
drużyny 5 krajów, 

—€Ę—-————— 


KOLARSTWO 


176 kolarzy w wyścigu Paryż — Roubaix 


PARYŻ. — W niedzielę 8. kwietnia: odbę- | tual 


dzie się tradycyjny doroczny wyścig kolar= 
ski Paryż — Roubaix, Wyścig o ch 
międzynarodowym zgromadził na starcie naj- 
lepszych szósowców zagranicznych. Weźmie 
w nim również udział Louison Bobet, zwy- 
cięzca wyścigu Mediolan — San Remo i 
francuskiego „Criterium National”, 
PŁYWACTWO i 
diar Aaea 


J. Marshall uzyskał 18'18” 8/10 na-1.500 m 


NOWY JORK. — Na mistrzostwach uni- 
wersyteckich + Ameryki Półocnej, pływak 
John Marshall uzyskał w konkurencji 1.500 
metrów fenomenalny czas — 1818” 8/10. 
Jest on lepszy od rekordu światowego Ja- 
pończyka Furuhasi, Wyniku nie będzie jed- 
nak można zatwierdzić jako rekordu, gdyż 
został uzyskany w nieprzepisowej głębokoś- 
ci basenię. Przepis wymaga by były 22 me- 
try a nie 50, 


Amerykanie wygrali spotkanie z Europą 
o „złote rękawice  - 


CHICAGO. — Przed 16.000 widzów odbyło 
się i spotkanie reprezentacyj bokserskich 
Stanów Zjednoczonych z Europą, Walka © 
„złote rękawice” zakończyła się. wygraną 
Amerykanów 6:2. Dwa punkty Europy przy- 


| 


się? 


punkt równa się z Ją, : 
mistrza. Gra rozpocznie się'o g 


Gwiazdą Bully i Polonią Mazingarbe i tyl- | Sędziować będzie p. Żołądek z Lens. 


o dwa punkty jej brakują, ażeby już definy- 
RER zapewnić sobie pierwszeństwo, W. nie. | 

elę będzie miała okazję to uczynić, wo- 
bec swych własnych, bardzo licznych zwo- | 
lenników, -gdyż gościem jej będzie sympa- | 


tyczna drużyna Wisły Hersin-Coupigny, któ- | Lens rozegra mecz o mistrzostwo PZPN na 
ra w tym sezonie nie odgrywa większej roli. | boisku swoim przy 35-ce Lens. 


Pozostałe kluby, które przez dłuższy czas 
rywalizowały z Olimpią o palmę pierwszeń- 


stwa, mogą obecnie już tylko o tytuł wice- | Następujący gracze winni się stawić o godz. 


mistrza się ubiegać, Kandydatów jest jeszcze | 
aż czterech. Najpoważniejsi z nich Gwiazda 
Bury i Polonia Mazingarbe, będą mieli w nie- 
dzielę wyjątkowo łatwe zadanie. . Gwiazda 
wyjedzie do Rapida Lens, a Polonia zagra 
u siebie z Unią Bruay, Dwóch innych kon- 
kurentów, Diana Lievin i Rapid Ostricourt, 
stoczą bój między sobą. Jeżeli strona wygry- 
wająca mecz zachowa wszelkie szanse na 
zdobycie tytułu wicemistrza, to jednak stro- 
na przegrywająca będzie mogła reflektować 
w ostatecznej klasyfikacji najwyżej na piąte 
miejsce. Będzie to więc najciekawszy mecz 
niedzielengo programu. U 
Fortuna Haillicourt przedłuży swój urlop 
świąteczny jeszcze o jedną niedzielę, gdyż 
z powodu wycofania się Kuriera Harnes z 
rozgrywek mistrzowskich, zabrakło dla niej 
partnera, 
Większych zmian w tabeli nie będzie. Je- 

dynie Rapid Ostricourt i Diana Lievin, któ- 
re obecnie zajmują czwarte i piąte miejsce, 


mogą ewentualnie zamienić swe pozycje. | 


Wisły spotkanie to ma jedynie znacze- 
nym boisku, umiala, Olimpię zaszachować i 


wywa czyć wynik nierozstrzygnięty 2—2. Gdy 


by jej powtórnie udało się zmusić Olimpię 
do podziału punktowego, to zdobycie raistrzo- 


stwa przez .Olimpię stanęłoby powtórnie pod 
wielkiem znakiem zapytania. Olimpia bardzo 


dobrze wie o tym, więc pomimo, że jej dru- 
żyna tak pod względem taktycznym jak i 
technicznym przewyższa Wisię, nie będzie 
lekceważyła swego niedzielngo gościa, Do- 
tychczas Olimpia nie pozwoliła jeszcze niko- 
mu chociaż jednego punktu wywieźć z Di. 
vion, a Wisła nie zdołała jeszcze zwyciężyć 
na obcych boiskach. Wszystko przemawia 
więc za zwycięstwem O'impii. Dwa punkty 
zdobyte zatwierdzą już definitywnie Olimpię 
na stanowisku nowego „mistrza P.Z.P.N.-u. 
Gra odbędzie się na boisku w koloni; „Cité 
30” i rozpocznie się o godzinie 15-tej Sędzio- 
wać będzie p, Pięta z Bruay. $ 


Ràpid Lens — iwiazda Bully 


W pierwszej grze, która odbyła się na boi- 
sku w Bully Rapid uległ aż 6—2. Pragnąłby 
się więc zrewanżować, lecz bardzo wątpli- 
„wym jest, czy mu na to starczy si. W 

oprzednim sezonie, rzadko komu udało się 

Binkty wywieźć z boiska Rapida. Z powodu 
założenia paliw | i klubu francuskie- 
go w kolońii szybu dziewiątego, i przejściu 
do niego kilku czołowych graczy Rapida, za- 
rząd był zmuszony sformować drużynę z mło- 
dych graczy, yo brak jeszcze należytej 
rutyny i praktyki ciężkich bojach mi. 
strzowskich. Jest nadzieja, że w przyszłym 
sezonie już pójdzie lepiej. W niedzielę jed- 
nak Rapid prawdopodobnie będzie musiał 
jesźcze oba punkty oddać Gwieździe, która 
tymsamem pozostanie najpoważniejszym kan 
dydatem na wicemistrza, Gra odbędzie się na 
boisku przy szybie trzecim kompanii Lens 
i rozpocznie się o godzinie 15.tej. Sędzia p. 
Szulc Franciszek z Mazingarbe, 


Polonia Mazingarbe — Unia Bruay, 


Polonię, pomimo że zagra na własnym boi- 
sku czeka trochę trudniejsze zadanie od 
swej sąsiadki Gwiazdy Bully, Unia pod ko- 
niec sezonu doszła do formy. Jednemu kan- 
dydatowi na mistrza .Rapidowi  Ostricourt 
zwycięstwem .5—8 zniweczyła wszelkie ma- 
rzenia, a Olimpii Divion i Gwieździe Bully 
poddała się tylko w stosunku 1—0. W pierw- 
szej grze osiągnięty został “wynik nieroz- 
strzygnięty 3—3, Chociaż własne boisko jest 
poważnym. atutem w rękach. Polonii, to .je- 
dnak Unia obecnie jest w stanie, i tam wy- 
walczyć podział punktowy. Dla Unii ewen- 

ulne zdobyte punkty nie miiją już żadnego 

ii jednak" każdy. oddany 

ghacją, z ka "e. wice- 

zpoc ~ 15-tej na 

boisku przy szybie siódmym w Mazinbarge. 
Sędzia p. Zachwyć z Lens. 4 . 


„ Dniana niespodziewanie dołączyła się. krót. 
ko przed zakończeniem sezonu do trójki kon- 
Iurującej o tytuł wicemistrza. W niedzielę bę- 
dzie już miała okazję załatwić się z jednym 
ze swych rywaj i wyprzedzić go'w tabeli. 
W następną niedzielę spotka się. z. Polonią 


Mazińgarbe, a trzeciego konkurenta może 


ktoś inny zwyciężyć i tak Diana jeszcze mo- 
że być. wicemistrzem. Rapid jest w takim 
samym a nawet o jeden punkt lepszym, poło- 
żeniu. Jeżeli.w niedzielę wygra, to usunię 
Dianę :w. cień. W następną niedzielę możę 
załatwić się z Gwiazdą Bully, a Unia, Diana 


dub Olimpia mogą mu pómóc trzeciego ry- 


wala, Polonię, uskromnić. Walka zapowiada 


się więc bardzo ciekawie. Jeżeli wziąć pod |. 


uwagę ostatnie mecze roze e przez obie 
drużyny, to porównanie wypada na. korzyść 
Diany. Grając w dodatku na własnym boi- 
sku, na którym doznała dotychczas, tylko 
dwóch bardzo nikłych porażek z Gwiazdą 
Bully i Polonią Mazingarbe, trzeba spodzie- 


Jakich wyników. możemy. więc eanais] l 
* ARA f J ; Raf M4 


Polityka na wesoło 3 

W dniu 24 października 1940 roku Hit'er 
spotkał się po raz pierwszy z hiszpańskim 
generalissimusem Franco. - ; 

Konferencja miała przebieg niepomyślny, 
gdyż Franco nie dał się oczarować i sojusz 
niemiecko - hiszpański nie doszedł do skutku. 

Hitler powrócił wściekły do swego wago- 
nu salonowego i powiedział do, marsz. 
Keitla: 

— W armii pruskiej Franco nie zostałby 
nawet podoficerem! ; 

Była to opinią dosyć nieopatrzna, gdyż 
Hitler ząbomniał że į on w armii pruskiej 
był tylko st. szeregowcem. 3 


A. Mrus. 


U Rapida Lens 
W niedzielę, dnia 1. 4. Klub Sport. „Rapid” 


Początek o godz. 15. 
Do Rapida przyjeżdża „Gwiazda” Bully. 


14 w Bureau-Tabac „Cafe I'habitude”: Naj- 
dek|W., Najdek J., Szamburski, Szczepański, 
Burzyński, Roj, Boursier, Borist, Zapłata, 
Roszak, Trocziński L., Trocziński J., Mielca- 
rek, | i Zarząd. 
U Kuriera Harnes 

W niedzielę, dnia 1 kwietria o godz. 15, 
na boisku Kuriera odbędzie się mecz o mi- 
strzostwo 3. Dywizji Artois. Kurier będzie 
grał przeciw Vendin-le-Vieil. Mecz będzie b. 
interesujący, ponieważ 'oba oddziały posiada- 
ją równą ilość punktów i znajdują się na 
pierwszym miejscu. Drużyna, która wygra 
ma zevewniońy wstęp do 2. Dywizji. Kurier 
ma. lepsze szanse ponieważ gra na swoim 
boisku. O poparcie klubu prosi ~ Zarząd. 

85748 

Uwaga! Młodzież. Kuriera Harne (13 f 14 

lat), szuka gry. "Wolna we wszystkie nie- 


X X 
W obu wypadkach 
— Słyszałem, że się pan ożenił. Winszuję. 
— To nie ja się ożeniłem to mój imien- 
nik. s 
— Pan się nie ożenił? . Winszuję. 
xX: X f dis t 
Nalegający mąż » , 
Minister X. przed wyjazdem na konferen- 
cję światową, mającą się odbyć w Ameryce, 
żegna się ze swoją żoneczką, : Er wsk 66 
— No Marysieńko, jak ty będziesz spę- 
dzać samotnę dni podczas mojej nieobec- 
ności ? + j 


dsl — Będę czytała, pisała listy, słuchała ta- 
PAY: "ARA i dia, itd. itd. (POS Ć: 
A | : $ — Wiesz ty co? — mówi mąż ostrożnie 
„u O Unii Bruay |— jak skończysz swoje itd. to może znaj- 
W biedy Jett we w anfa hon tka dziesz trochę czasu j oglądniesz mo A 
szen | OP ZDIĘCIE AO pethi o" 23 SWAN "ISACA 
ME dyw. BOB EA ozador A R ERU BE A NE 1) 
Do Unii przybędzie Hurionville, silna dru- wakaj i zdh A E 


żyna francuska, która zajmuje dobre miej- 
sce w tabeli. Unia Bruay, żeby pozostać na 
czele, będzie dążyła do zatrzymania dwóch 
punktów u siebie. 

Mecz. rozpocznie się o godz, 15-tej. Sym- 
patycy Unii- są proszeni o liczne przybycie na 
ten ciekawy mecz, gdyż polska drużyna po 
zdobyciu zwycięstwa na turnieju w Houdain 
znajduje się w dobrej formie. 

Oddział P.Z.P.N. wyjeżdża w tę samą nie- 
dzielę do Polonii Mazingarbe celem rozegra- 
nia meczu o mistrzostwo. Wyjazd nastąpi o 
godzinie 13.30 z Cafć Dupont. 

Wyniki z turneju w Houdain 

Niedziela 25 marca. 

R.C. Divion — Ol. La Clarence 2—2 
La Clarence wygrywa po losowaniu. 


Nauczycielka w Bukareszcie opowiadała 
swym uczniom: > 

— Dziewica Orleańska była więc bohater- 
ką narodową Francji, która walczyła za 
swój kraj i została w końcu spalońa na: stó- 
sie. Nô, móje kochane dziatki, czy Rumunia 
ma też taką dzielną kobietę? r 

Anna Pauker! — krzyknęli malcy jedńym 
głosem. i 

— Tak, — ciągnęła dalej nauczycielka. — 
nasz kochany minister spraw zagranicznych 
z” bohaterką. Cierpiała za nas i walczy- 
A $ 

Wśród ciszy vanującej w klasie nagle ja- 
kiś mały ciekawski rz -ił pytanie : 

— A kiedy wreszcie zostanie spalona? 


E.S. Houdain —. Unia 1—3 arree tereraa. p 
Poniedziałek 26 marca. | -Tl 
ES. Houdam — R.C. Divion 2—2 
La Claręnce — Unia ‘ 3—7 


Wyniki z turneju w St, Pierre Auchel 
Niedziela 25 marca. f 


Ksiażki 


Isbergues — Lillers 4—0 LJ s s A | AA 
St. Pierre — Unia 8—3 4 x . ' 
Poniedziałek 26 marca È a ZIeGi l m Ziezy 
Lillers — Unia ) ud Rz” | ` $ Yi st 
Isbergues — St. Pierre „Najnfiszy 1 najodpowiedniejszy upomihek dia 


5—0 


14k2 


r. — 


= 30 


voUs: Noyelles s/Lens — Promichń 
na stadionie w Monfigny en Gohelle 
W niedzielę 1 kwietnia na stadionie w Mon 
tigny en Gohelle „Promień” będzie miał twar 
dy orzech do z ienia. Gościem Promienia 
będzie silna drużyna U.S. Noyelles sous Lens, 
która jest kandydatem do: meczów zaporo- 
wych. Promień, który jest w krytycznym po- 
łożeniu wskutek groźby spadku do 3. Dyw. 
Artois, wystawi przeciw Noyelies s Lens 
skład jak następuje: Pazoła C., Sikora, Łu- 
czak, Bogawczyk, Kaźmierczak Br., Woś, 
Kaczmarek, Kuśnierek, Lech, Kaźmierczak 
Jan, Willy. Na ten ciekawy mecz zaprasza 
się wszystkich sportowców z Montigny en 
Gohelle. Początek o godz. 15. 
s » 


dzięci 1 młodzieży m.to- ksi 'polska; ; tóra ae: 
| pewnia ednócześnia rozrywkę i Mase + A sR 
Nie wolno, aby młode pokolenie polskie wychowa» 
ne na obczyźnie. żapomniało swej mowy ojczystej. 
„NARODOWIEC” wiele razy podkreślał, jak wiej- 
ka odpowiedzialność spada pod tym względem na 
rodziców ! wychowawców. W związku z tym po- 
staraliśmy się specjalnie .o szereg interesujących 
1 wartościowych książek, odpowiednich dia dzieci 
t młodzieży, w nadziei. że dostaną się ona do rąk 
najmłodszego polskiego pokolenia. * 

Marian Falski; PIERWSZA CZYTANKA DLA. 
DZŁECI. Pożyteczna książka dia dzieci, którę 
przerobiły elementarz, a dia których książki są 
jeszcze zbyt trudne, Czytanka ta zawiera wieje 
pięknych opowiadań, bajeczek 1 wierszyków oras 
liczne. zabawne obrazki. — Cens wras r przesyłkę 
Frs. 295,m—m \ 

Janina Mortkowiczówna: ŁACZABUWANĄA WY» 
SPA. Zbiór interesujących bajek it opowiadań dla 
dzieci, — (ena wraz z przesyłką Frs. 190.» 

irena Jurgielewicz: HISTORIA U CZTERECH 
PSTROCZKACH. Piękna powieść dia dzieci, któ» 
ra w wysocę zajniujący sposób opisuje życie pta- 
ków w Warszawie. Każde dziecko przeczyta to 
książkę « zainteresowaniem. ucząc się: jednocześ- 
nie przyrody. Liczne kolorowe, zabawne ilustra» 
cje. Książka odpowiednia dla dzieci do lat LL, — 
Cena wraz z przesyłką Frs. SĄ5,=o b 

Jan Lechor HISTORIA O JEDNYM CHLOP- 
CZYKU I O JEDNYM LOTNIKU. Napisana przen 
znakomitego poetę, książka o przygodach polskie= 
go chłopca, który został podczas wojny lotnikiem 
1 otrzymał odznaczenie za swoją dzielność. — 
Liczne kolorowa rysunki. Wspaniała książka dia 
dzieci | młodzieży, —. Cena wraz s przesyłką 
Frs. 180.—m ti I: j 

Ryszard Kiersnowski: PBZYUUDY T 
WĄRSZAWY. Książka ta opisuje — 
|latwym wierszem — przygody trojki 
przyjactół z Warszawy, którzy podróżują 1 poe 
znają Polskę. W tekscie liczne rysunki oraz pięk= 
ne zdjęcia fotograficzne, obrazujące różne części 
naszego kraju. PRZYGODY TRÓJKI Z WARSZA- 
WY stanowią nader interesującą i pożyteczną leke 
tury dla dziec) do lat 11. ~ Cena wraz e przesyłką 
Frs. ZĄQ,— [à 

Janusz Korczak: KRÓL MACILS PIERWSZY. 
Wysoce interesująca 1 pełna przygód powieść fan- 
tastyczna o chłopcu, który został królem. Ksjąg- 
ka odpowiednia dia dzieci do tat 13: — Cena wraz 
+ przesyłką Frs. 320.=» ; 

Janusz Korczak: KREOL MACIUS NA WYSPIE 
BEZLUDNEJ. Dalszy ciąg powieści KRÓL MAĄ- 
CIUŚ PIERWSZY, : w. którym dowiadujemy się © 
niezwykłych przygodach Maciusia wśród ludożer- 
ców. — Cęna wraz z przesyłką Frs, Z9Q,umm : 

Henryk Sienkiewiez: W PUSTYNI 1. W PLUSZ- 
CZY. Słynna powieść dia młodzieży, która opowia 
da o licznych porywających przygodach polskie» 
go chłopca ! angielskiej dziewczynki w sercu 
czarnej Afrykl, — Cena wraz ę przesyłkę 
Frs. 620.— > 

Wyuiienione Książki należy zamuwiać na za'ączo» 
nym kuponię lub listownie, nadsyłając równocześ. 
nie należność według cen, podanych wyżej. Na 
żądanie książki mogą być wysłane do Polskt: Nie» 


, 

Ogodz. 8 rano wyjazd młodzieży do A.S. 
Harnes. Stawią się następujący gracze: Vezi- 
lier, Maciejewski, Kuśnierek, Ejchler, Ta- 
squel, Chojnicki, Warlet, Nowicki, Wattiaux, 
Smid, Skłarek, D 

O godz. 13.30 wyjazd drużyny rezerwy do 
Noyelles s. Lens, Stawią się gracze: Nawroc- 
ki, Liza, Sygler, Jackowiak, Sernik, Błaskie- 
wiez, Moskala I., Semmankowski, Szymczak, 
Moskala II., Musiński. Gracze Jackowski, 
Moskala I. i II. stawią się na boisku w Noy- 
elles s. Lens. r 

Wynik z turnieju w Noyelles Godault: . 
_W niedzielę 25-go Promień — Stade He- 


W niedzielę 1 kwietnia br. rozpocznie się 
sezon weteranów. 6 klubów bierze udział w 
grach: R.C. Arras, S.C. Çandry, A.S, Com- 
brai, A.S. Douai, U.S. Vitry i U,S, Noyelles. 
Kto będzie mistrzem 1 kto zdobędzie „Pu- 
char” trudno przewidzieć! : 

Sportowcy z Noyelles i okolicy, napewno 
podążą na boisko w Noyelles, aby zachęcić 
swych pupilów do zwycięstwa. Noyelles bę- 
dzie gościło drużynę R.C. Arras. 

Wystąpią gracze: Kowalczyk, Wendziński| 
J.,. Heigelmann, Meissner, $wenka, Szymań- 
Ski, Herkt, Pawlaczyk, Wendziński B., Sku- 
dłabski, Kudłaszyk, Milenkiewicz, Hadrysz i 
Serafinowski. X 

Początek meczu o godz. 10. Zbiórka gra- 
czy o godz. 9 w Cafe Cecil. w. 


U Tortuny Béthune 

W niedzielę-1 kwietnia br: o godz. 15-tej 
na boisku Fortuny odbędzie się mecz o mi- 
strzostwo Ligue du Nord 3 dyw. pomiędzy 
Fottuną a E.S, Choques. Á u 

O liczny udział s atyków prosi Zarząd. | zuje dodatkowa opłata w wysokości 0. 

4 y TPR P 4 na polecenie i specjalne opakowanie, trs. 

Uwaga. Wysyłka zamówtonych książek — poct- 
tą ubezpieczoną nastąpi w cięgn 12-15 dni po 
otrzymaniu całkowitej należności. 


miec 1 innych krajów. W takim wypadku obowią- 5 


fa 


Nagroda za wysiłek... 

Zandeyron należy 
do czołowej klasy 
bokserów - fran- 
cuskich. Za swe wy- 
siłki otrzymał w na- 
grodę — puchar. W 
środku ` Zandeyron, | 
po lewej panna Pra- 
lime, po prawej Ro- 
bert Lamoureux, je- pf 
den z wielkich sym- 


E Drużyna francuska na międzynarodowy bieg na przełaj w N 
pi, Ą w Newport w Anglii < R” OB f gi 
| spotkają się, na między- : : 
. narodowym biegu na 
A przełaj najlepsze repre- 
zentacje państwowe Eu- 
ropy zachodniej. Druży- 
na francuska stanie w $ 
x komplecie. Wyleciała-ona ;*4 
w czwartek na samolo- p 
cie z Paryża do Londy- 
nu, skąd udała się do 
Newportu. —-Na zdję- 
"€iu kilku członków ze- 
społu francuskiego w 
autobusie na dworcu lot- 
"niczym Invalides. Od le- 


sporzyli Szwed Ingmar Johansson j Fin Ha- 
malainen. i 2 

A oto wyniki techniczne. . 

Waga musza: Hamalainen (Finl) 
pokonał na punkty Joe Casteneda; waga 
kogueia: — Brooks bije Jacques Du- 
res (Fr.) na punkty; waga piórko- 
w a: Ken Davis b, Dufva (Finl.), k.o. 1-szy; 
waga lekka: Bickle b. Hansen (Norw.), 
pkt; waga pół-średnia: Villard b. 
Sevljanski (Jug.), pkt.; waga średnia: 
Guerrero b. Sioelun (Szw.), pkt.; waga 
półciężka: Jackson b. Marcel Limage 
(Bełg.), k. o. t. 1-:szy; waga ciężka: 
Ingmar Johansson (Śzw,), bije Fann, k. o. 
t, 3-ci, 


Prosimy wycigc, .wypetoit s "wysiać) 

Ó Do: „NARODOWIEC”, LENS (P.-de-C.) 

Proszę o nadesłanie mi następujących ksjążck 

wtóre oznaczyłeiw krzyżykiem: 
PIERWSZA CZYTANKA DLA DZIECI 
ZACZARUOWANA WYSPĄ 

HISTORIA O CZTERECH 
PSTROCZRACH . - 

GISTORIA O JEDNYM CHŁOPCZTEY 
I O JEDNYM LUTNIKU 
PRZYGODY TRÓJKI Z WARSZAWY 

KRÓL MACIU8 PIERWSZY 

KRÓL MACIU8 Na WYSPIE ' 
BEZLUDNEJ 

a.s ges W'PUSTYNI I W PUSZCZY 
Najeżność za wybrane «siążki w wysokości iix 
+. « . e „ przekazuję równocześnię na konte 

pocztowa LILLE C/e 16657. — Journal „Narodoe 

wiec” LENS (P.-de-C.) 
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CATCH ` REŻ: 
Martinson — Sexton 2. kwietnia w Paryżu 


w. 


4000,68 040. 


wej ku prawej: Driss, j p Eae E gr A 
NE ZARY M bano EA Tr oakaany adr: . - a da Ea oo o 
Billas i Lucas, spotkanie w catehu między Martinsonem a | f ......|-........:..4 
ą z Sexto: . Walka odbędzie się o mistrzostwo - u 
i, (Foto: Record) APES i świata wszystkich wag © ; (Foto: ' Recond; DARPA A 
> z k z á s i Kc) 
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Niedziela 
Słońce : ŅEchói AT 


wschód 3.46 


Księżyc ; zachód 12.15 


5218; Hugona 
Jutro: Franciszka à P. 
Pojutrze: Ryszarda 


Opłata za „„Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku tr. 2.500.— 
6 miesięcy fr. 1.300.— 
3 miesięcy fr. 7530.— 


Pocziowe konto czekowe: C.€. LILLE 16657 
Zamówienia | wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC” — obo (P. Peens 
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Ostatnie strajki w komunikacji pa- 
ryskiej rozwin ły system „auto-stop” 
i „tandem- top”. 

Trwaj jący przez kilka dni strajk spo- 
wodował, że tysiące urzędniczek, u- 
rzędników i robotników musiało dosta- 
wać si» do swych biur i miejsca pracy 
wszelkimi dostępnymi środkami tran- 
sportowymi. 

Taksówkarze i szcferzy prywatnych 
pojazdów zatrzymywani byli co kawa- 
łek drogi przez różne osoby,. Bywało, 
że młode panie prosiły o podwiezienie 
ich to do banku, to do magistratu, to 
do sądu lub fabry ki. Innym razem pa- 
niew- poważnym wieku zabiegały 0 
względy szofera, jadącego mniej wię: 
cej w tym samym kierunku, w którym 
'leciwe'damy chciały się udać, 

Dochodzilo również do takich wy- 
padków, że jadące już z sżoferem oso- 
by próbowały wpływać na właściciela 
taksówki, by nie zmieniał kieruaku 
jazdy. 

Szoferzy w tym wy padku, kierując) 
się względami uczynności ogólnoludz- 
kiej, zawsze znajdowali rozwiązania, 
które zadawalały i jedne i drugie stro- 
ny. 

Ulice Paryża przedstawiały ciekawe 
widoki, Sznury ludzi dawały znaki ja 
dącym” samochodom wszelkiego typu. 
Paryżanie nauczeni doświadczeniami, 
wiedzą, że trzeba sobie nawzajem po- 
magać. To też szoferzy ciężarówek, 
samochodów prywatnych, ambułansów, 
czy nawet wozów strażackich przysta- 
wali zawsze i udzielali w ramach 
swych możliwości pierwszej pomocy. 

W ten sposób system podróżowania 
„auto-stopem” przyniósł wiele ulgi lu- 
dziom pracy oraz esebom, które mu- 
"siały- „azyko przebywać: Shiite, gae- 
głości. > 

Ale obok „auto-stop” uprawiano za- 
trzymywanie cyklistów, a- zwłaszcza 
właścicieli tandemów, czyli rowerów 
na dwie osoby. W tym wypadku nie 
brak $rzykładów interesujących. Prze 
jężdżający robotnicy na tandemie, za- 
bierali, jeśli mogli, przypadkowe matki 
z dzieckiem, sadzając dziecko na kie- 
rownicy między rękami. Takie kara- 
wany przepływały potem przez najbar- 
dziej ożywione skrzyżowania į trudne 
ulice w ‘stolicy nadsekwańskiej. 

Niejeden rozpoczy nał podróż do pra- 
cy pieszo, potem jechał autem osobo- 
wym, a na miejsce pracy przy bywał ka 
retką policyjną, ambułansem lub na- 
wet karawanem. 

Strajki w komunikacji Paryża, uczą 
coraz to nowych sposobów pokonywa- 
nia przestrzeni, odkrywają coraz to 
nowe pomysły szarego człowieka ulicy. 
AREL E WIO YA BR ORO PORTE A BAWIE NOTY RIGA CY 


Prezydent Auriol powróci do Francji 


kwietnia 


PARYŻ. — ke prezydenta Auriola w 
północnej Ameryce zakończy się w dniu 9. 
kwietnia. Tego dnia prezydent Vincent Au- 
riol wsiądzie na lotnisku w Montrealu do jed- 

„nego z samolotów „Constellation”” kompanii 
Air-France, utrzymujących codzienną komu- 
nikację między Francją a Stanami Zjedno- 
czonymi. Osobna kabina będzie zarezerwowa- 
ną dla Prezydenta i pani Auriol. 

Samolot opuści Kanadę o godz. 16 czasu 
lokalnego, by lądować nazajutrz, we wtorek, 
10. kwietnia około 10 rano na lotnisku w) 
Orly. » | 
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l Narouowieo 


= Wie. ści Z Pol ski = Odezwa Kongresu 


W sprawie zbiórki na Oświatę - 


niai armia Ro Rokossowskiego w straży y wena ] 


sowieckiego imperializmu 


H. 


Obok właściwej armii, namietnik so- | trzeba ze 
wiecki, Rokossowski dysponuje pomoc | taktyczne i bojowe szkolenie gospodarczego 


niczymi organizacjami wojskowymi. | 


Organizacja „Służba Polsce”. stano- 
wi ukrytą formę rezerwy mobilizacy j- 
nej i przeznaczona “jest: nie tylko do | 
wykonywania robót publicznych. W| 
jednostkach tych, ujętych w dyscypli- | 
nę wojskową, przygotowuje się kadry | 
fachowców. | 

Z końcem lipca ub. roku powstała 
t.zw. „Liga Przyjaciół Żołnierza” po | 
połączeniu „Tow. Przyjaciół. Żołnierza 
Polskiego” oraz „Tow. Przyjaciół 
ORMO” (Milicja — przybudówka bez- | 
pieki). 

Prezes now egoszwiązku, Stefan Ma- 
tuszewski, oświadczył, że Liga Przyja- 
ciół Żołnierza ma się opierać na do- 
świadczeniach sowieckich. 

Praca przeszkolenia młodzieży woj- 
skowej w komuniźmie powierzona jest 
aktywistom reżimowych Komśsomołów, 
znanych pod nazwą Z.M.P. 


Żolnierze a sześciolatka | 


Na odcinku wojskowym plan 6-letni | 
znalazł odbicie w postanowieniach re- 
żimowych, które mówią m. in.: 

„Należy podnosić ideologiczny poziom na~ 
szej wojskowej kadry gospodarczej — przez 
zgłębianie i poznawanie zasad marksizmu- 
ieninizmu, przez czytanie 1 studiowanie nauk 
Stalina, przez przyswajanie radzieckiej na- 
uki i sztuki rodzaje A 


| 


Š 


Ueieczka „dyplomatów” ZZA żelaznej kurtyny 


Warszawa. — Niedawno został odwołany | 
tamtejszy. poseł reżimowy dr. Kurowski i-o- | 
trzymał skromną posadę w przemyśle. Praw- 
dziwe nazwisko jego było dr. Warszawski. 
Przed wojną był znanym adwokatem w War- 
szawie, obrońcą komunistów m.in. Brał u- 
dział jako przedstawicier polski w procesie 
norymberskim. Ciekawe są powody odwoła- 
nia go z reżimowej placówki. żona jego jest 
gorącą katoliczką. I oto wzięła udział w piel- 
grzymce do Rzymu z okazji Roku Świętego. 
Odwołanie męża nastąpiło zanim jeszcze zdo- 
łała wrócić z pie'grzymki. 

W ciągu ostatnich paru miesięcy odsko- 
czyła z Wiednia cała ekipa prasowa posel- 
stwa z St. Lecem na czele. Lec, który ma na 
sumieniu grzech burżuazyjnego pochodzenia 
(jest synem właściciela garbarni), był w kra- 
ju na zjeżdzie literatów i na jednym z po- 
siedzeń został zaatakowany przez Ważyka 
(Ważyk — syn znanego. sjonisty Saula 
Wagmana z „Naszego Przeglądu”), Lec zdo- 
łał jeszcze wrócić do Wiednią, lecz natych- 
miast zaczął się starać o wizę do Nówej Ze- 
landii. W ciągu 8 dni przyszło odwołanie, ale. 
Lec. tymczasem wyjechał. 

Odskoczył również i wyjechał do Palesty- 
ny zastępca attachć prasowego i korespon- 
dent pism „Czytelnika” Marian Kaufman 
(pisywał felietony w „Przekroju” pod pseu- 
donimem „Mak”). Wreszcie odmówił powro- 
tu korespondent wiedeński PAP, Edward 
Jankowski ` 

Chargé d'affaires w Wiedniu mianowany 
został Aszkenas, który zresztą  cddawna 
wraz z żoną rządzi poselstwem. 


Metro w Warszawie 


Metro w Warszawie ma być wybudowane 
według uchwały warszawskiej administracji 
do końca 1956 roki..W tym czasie mają być 
oddane do użytku dwie linie: południe — 
północ i wschód — zachód o-łącznej długości 
11 km. i posiadające 10 stacji. Do budowy 
zostaną powołane dwa specjalne. przedsię- 
biorstwa państwowe: „Metroprojekt” i „Me- 
trobudowa”. Tymczasem pisma literackie 
drukuję więrsze-na cześć tego metra i jego 
protektora Stalina. 


"urzędnikiem poselstwa, który. posłał woźne- 


„Trzeba z większym niż dotąd uporem po- 
| znawać 


aparatu wojska”. 


„Trzeba wzmocnić kierownictwo aparatem 
gospodarczym ze strony dowództwa oraz o- 
piekę polityczną ze strony organizącji par- 


tyjnej. 
„Trzeba wzmocnić i usystematyzować koń 


| trole, nadzór nad działalnością aparatu go0- 


spodarczego wojska”. 


specyfikę gospodarki wojskowej, 
szczególną siłą zwracać uwagę na 


Te wszystkie hasła į zadania wyzna- 
czone przez reżim powtarza oczywiście 
Rodacy w Kraju o- 
jrientują się jednak doskonale w. sytu- 

acji, to też na temat urabiania żołnie- 
rza w duchu służalczości wobec Mosk- 
wy opowiada się nieskończoną ilość 
kawałów, podobnie zresztą jak w cza- 


prasa krajowa. 


sie okupacji niemieckiej. 


| nn OO NN 
Ludność niezadowolona z upaństwowionych 


aptek, w których nie ma prawdziwych lekarstw, 


a są tylke bezwartościowe fabrykaty reżimowe 


Warszawa. — Prasa po wielkiej pro 
pagandzie na rzecz upaństwowienia 


aptek nie może jednak ukryć niezado- | 


wolenia» społeczeństwa. Czytamy więc 
w prasie ao: następujące próby 
„uspokojenia” 


Gapołeczkkdie aptek zbiegło się z TA 
miią grypy, co wprowadziło pewne, chwilo- 
we zresztą, niedociągnięcia w służbie zdro- 
| wia, Zwiększyło się zapotrzebowanie na leki 
(np. aspiryna), do aptek zgłaszano codzien- 
nie po kilkaset recept, persone! aptekarski 
był przeciążony. W aptekach tworzyły się 
kolejki ‚ale między tymi z receptami, było 
także mnóstwo pragnących zaqnatrzyć się 
np. w watę, sól iwonicką, wody mineralńe itp. 
artykuły, które z powodzeniem można na- 
być w dr 'ogeriach. W kilku aptekach w śród- 
ku miasta z powodu wielkiej frekwencji bra- 
kowało chwilowo tego czy innego leku” . 


Jak wyglądają stosunki w wiedniu ilu- 
struje najlepiej niedawny wypadek z pewnym 


go do biura podróży z poleceniem zapytania 
o cenę bi'etu do Australii. Woźny spotkał na 
schodach Aszkenasa i zapytany dokąd idzie, 
opowiedział o z!eceniu. Aszkenas wezwał na- 
tychmiast urzędnika do siebie i udając, że o 
niczym nie wie, poprósił go o przysługę: o 
przywiezienie z Pragi czeskiej samochodu 
służbowego dla pose'stwa. Urzędnik poje- 
chał, a gdy zgłosił się w poselstwie w Pra- 
dze, okazała się, że żadnego samochodu tam 
mie ma, Natomiast odebrano mu paszport 
dyplomatyczny i kazano wracać do Warsza. | 
wy. 


potruto fałszywymi lekami. 


bowiem dalej: 
„Zdarzyły się także i wypadki, 


sonelu aptekarskiego, 

„Wszystkie te sprawy omawiano ra piąt- 
kowej naradzie kierowników aptek społecz- 
nych w mieście, w której wziął również u- 
dział prokurator dr. Trawiński z I wydzia- 
łu Prokuratury Wojewódzkiej jako organu 
państwowego nadzoru ogólnego, Prokurator, 
w myśl założeń, ma w państwie ludowym 


prawo wg'ądu w każą dziedzinę, gdzie w ra, 


chubę wchodzi interes ogólnospołeczny, a za- 
tem i w dystrybucję lekarstw, Jak stwier- 
dził prokurator dr. Trawiński, w okresie na- 
silenia epidemii przeprowadzono kontrolę w 
13 aptekach i w kilku wypadkach zauważo- 
no przekroczenia zarządzeń. Wobec winnych 
tych przekroczeń Prokuratura wyciągnie 
konsekwencje j sprawa zostanie skierowana 


| do- Komisji S fi 
Z dalszych głosów wynika, że e ludzi OW dyskusji wypo 


Ehei wypowiada 
i nara 
li j owe, Społecznych mgr: B. Jatorzowiaki, 
zwracając się do zebranych, by przez wzmo- 
żenie pracy ; należytą troskę o terminowe 
zaopatrzenie aptek w.leki zapewnili masom 
pracującym możliwoścj leczenia. 


6.%.0 

Z powyższego wynika jasno, że upań 
stwowienie, to bałagan kosztem życia 
i zdrowia obywateli, z których nikt so- 
bie nic nie robi w dyktaturach. Wła- 
ściciel apteki miał bodźca w chęci zy- 
skania sobie klientów i dlatego starał 
się o lekarstwa. W upaństwowionej ap- 
tece nikt konkurencji się nie boi. Bied- 
nego klienta zbywa się czym bądź, byle 


I było jaknajmniej roboty! 


HUMOR KRAJOWY 


Złodziei nie brak 


Niedawno przyjechał do mnie stryj Kalasanty, 
a że oprócz dwóch świec, puszki „byczków” 
i źdriebłka chrzanu nie miałem w domu żadnych 
przedmiotów Jadalaých; „więc odzy: wam się do stry 
ja w te słowa: Á ain 

— Na kolację nójdziemy chyba d6 ` Gsstróhó- 
mii”. Co stryj na to? 

Stryj był na to, jak na lato, uważał bowiem, 
że ja, jako gospodarz winienem ponieść wszelkie 
wydatki, związane z wieczerzą. 

Naciągnął swe wyleniałe trochę palto, 
szyję szalem, nacisnął czapkę i sapnął: 

— Idziemy! 

Poszliśmy. 

„Gastronomia” 


okręcił 


*, jak „Gastronomia'*, przyjemny 


| lokal. Aliści patrzę, że stryj, nie zdejmując swe- 


go palta, pcha się na salę. Nie zdziwiło mnie to 
zbytnio, bo' Kalasanty od urodzenia był bardzo 
ostrożny it oszczędny, ale mówię: 

— Pardon, stryjku, palto trzeba zostawić w 
szatni! 

Spojrzał na mnie spodełba. Í 
~ — Koniecznie? Nie mam drobnych!... 

— Głupstwo... — machnałem ręką. — 
jest bezpłatna. I OBOWIĄZKOWA! 

Westchnął żałośnie, ale nie protestował, Za to 
w szatni zrzedła mu mina. I mnie też. 

Szatnia trochę dziwna, Wieszaki są, ale puste. 
Puste, mimo, że na sali pełno. Czyżby w lutym lu- 
dzie chodzili bez palt? 

— Hm, hm, hm..." — chrząknął stryj. — A gdzie 
szatniarz? 


Szatnia 


Rafał kogoś operuje, 
A Kasia mu asystuje, 
Wnet, gdy czasem dysponuje, 
Jedzie autem, — to się psuje. 
Znów mu kasta asystuje, 


A òn kluczem „operuje”. 


(Ciąg dalszy) 

Fred stanął przed długim wiel 
kim budynkiem, który wyglądał raczej 
na więzienie a nie na szpital 

Boże! jakie to okropne! 

— Pan zaczeka na nas — rzek? Fred 
szoferowi. 

— Słucham — odparł sala: kłania- 
jąc się nisko. 

Tom Herwart podszedł w międzycza- 
sie do jedynej furtki w tym całym 
gmachu i zastukał 

Po kilku minutach zjawił się jakiś 
antypatyczny starzec przekręcił klucz 
w zamku i uchylił furtki. Spojrzał Rie. 

— Czego panowie sokie życzą? 
zapytał ochrypłym głosem w nader 
niemiłym tonie. 

— Chcemy pomówić z dyrektorem 
zakładu, odparł Fred Harding. 

— Dyrektor obecnie nie przyjmuje, 
nie ma go, brzmiała odpowiedź. 

— Czy nie ma go w zakładzie? za- 
pytał Fred i wsadził barilenot w rękę 
starca. 

Stary zmiękł. 

— O! jest, wszak mieszka on w ża- 
kładzie, odparł jeśli panowie chcą od- 
wiedzić doktora»Martona w jego pry- 
watnym mieszkaniu to natychmiast 
panów zamelduje 

— Chcemy z doktorem pomówić i to 
natychmiast bez względu gdzie on się 


znajduje, przyszliśmy w bardzo ważnej: łał Fred zniecierpliwiony przecież 


, sprawie — dodał Fred i niech się pan 


spieszy. 

Odźwierny poprowadził obydwóch 
panów przez podwórze do sieni- ka- 
miennemi schodami do prywatńego lo- 
kalu doktora. 

W przedpokoju poprosił o karty wi- 
zytowe. 

Harding dał mu swoją. 

Starzec znikł za drzwiami, a po eir 
ku minutach zameldował gościom, że 
doktór Morton oczekuje ich u siebie. 

Po trzech minutach obaj panowie 
siedzieli w gabinecie dra Mortona. 

Doktór Morton stanął przed gośćmi, 


i typowy Anglik, wysokiego wzrostu 


blondyn o czerwonej twarzy. 

— Czego panowie sobie życzą? — 
zapytał. 

— Przybyliśmy aby zaciągnąć infor- 
macji o pewnej chorej, która znajdu- 
je się w tym zakładzie. Jest to młoda 
kobieta umieszczona u was przed pię- 
ciu dniami, 

Podczas pożaru na Hartings Street 
postradała zmysły i została przewiezio- 
na do zakładu waszego. 

— Ach! przypominam sobie dosko- 
nale ten wypadek — rzekł doktór Mor- 
ton. 

Fred i Tom zauważyli, *e doktór jest | 
zmieszany i zaczyna się jąkać. | 

— Przecież ona jest tu! — zawo, 


NIENAWI 


tu umieszczono, w BSW zakła- 


dzie, 


— Tak ona została tu umieszczona, 
przywieziono ją tu, ale panowie zech- 
cą objaśnić dlaczego się tak interesu- 
ja tą osobą, co panów łączy z nią? 

— Ona jest moją żoną — odparł 
Fred. 

— Pańską żoną? no tak, ależ ja o 
tym wiedzieć nie mogłem, przywiezio- 
no ją do nas jako osobę niewiadomego 
pochodzenia. Proszę mi wyjaśnić panie 
Harding, jak to się stało, że po tak 
wielkim nieszczęściu jakie spotkało ż0- 
nę pańską, pan przez całe pięć dni nie 
zainteresował się nią? 

— W tym właśnie tkwi największe 
nieszczęście! — brzmiała: odpowiedź 
| Freda. 


— Mnie nie było w Londynie, „ Byłem | 
jar w Nićmczech, w Bźrlinie i nie miałem bagi Zakze ani. nie myśli o tym. Do- ding — 


ZWYCIĘŻA 


-w ciężkim stanie i 


Patrzę, rozglądam się — szatniarza nie ma. 
Stryj kręcił głowę. 

— Coś tu nie tego, panie dzieju... 

U mas, w Obornikach. 0 >Y 

Pomruczał, pomruczał, ale. zdjął 
palto. Po sekundzie jednak otrzeźwiał. 

— A jeśli buchną? — spytał z przerażeniem w 
pons: Uważałem za stosowne ciut-ciut ste obu- 
rry 

— Co też stryj ópowiada! Buchną? w takim po- 
rządnym mieście? W takim porządnym lokalu? 

Gderał, zrzędził, stękał, ale powiesił, to niesz- 
częsne palto i ze smętnym obliczem podreptał do 
sah. A w sali — wszystkie krresła zajęte! Przez 
gości? Nie! Przez palta gości! Przez palta, płasz- 
cze, futra, Kurtki itp. itp. Bardzo to stryja zde- 
nerwowało. s : > 

— A widzisz... — szepnął z trwogą. — Nikt nie 
zostawia palta w szatni, nie chcą ludziska ryzy- 
kować. Może wrócę i zabiorę?... 

— Nie wypada... 
jest obowiązkowa! 

Stryj jeszcze raz westchnął i w końcu usiedliś- 
my. Przez cały czas kolacji wiercił się biedak na 
krześle, strzygł oczyma w stronę szatni, wzdychał 
i mruczał. W regularnych odstępach czasu Kala- 
santy galopował do szatni, po czym wracał, ob- 
wieszczał z radością ,„Jeszcze jest” i zamawiał no- 
wą porcję, gdyż poprzednia zdążyła już mu się 
utrząchnąć w żołądku podczas owego wywiadow- 
czego galopku. 

I za wszystko musiał zapłacić. Całe szczęście 
w nieszczęściu, że palta nikt nie „buchnęł”. 


rata 
zcie swe 


— zaoponowałem. — Szatnia 


ŚĆ4 


pojęcia o niczym. Przed kilkoma go* 
dzinami wróciłem do żony. na Hasting 
Street do willi, którą kupiłem dla swej 
rodziny. Dopiero gdy stanąłem przed 
zgliszczami, dowiedziałem się o ogro- 
mie nieszczęścia jakie mnie spotkało. 
O! i gdyby nie ten szlachetny, boha- 
terski młodzieniec, który tu przed na- 
mi stoi i żona moja byłaby zginęła. Nie 
udałoby mi się teraż odnaleźć jej. Ale 
co ja mówię? Przecież jeszcze nie od- 

nalazłem jej. Po pańskiej minie pozna | 
ję, że jest coś czego pan nie chcę mi 
wyjawić. Widzę, że coś jest nie w wą 
rządku. Panie doktorze! mów pan! coś 


ą| złego się święci! czuję to! Żona moja 


została przywieziona w złym stanie, 
- i umarła! 


— Daj pan spokć 
wy być nie może, nikt tego ani nie 


Czytamy 


nieliczne 
w prawdzie pewnych zaniedbań zę strony per] 


, o śmierci tu mo”| indziej! 


RODACY: 1 


danej w nie. 


goda, nie zakłócona rozterkami poli- 
tycznymi. Szkoła połska to czyn i 
zżycie się z tradycją, z dziejami na- 
rodu wolnego, który w historii swej 
miał dni chwały i zwycięstwa, to zży” 
cie się z kulturą polską i cywilizacją 
zachodnio-europejską. Szkołą polska 


Lyon. — Min. Han 
dlu i Przemysłu, Lou 
vel, dokona w niedzie- 
lę 1. kwietnia o godz. 
10,30 oficjalnej inau- 
guracji 33. Międzyna- 
rodowych Targów w 
Lyonie, 

"Tegoroczne Targi 
lyońskie zostały roz- 9% 


szerzone i liczba wy- 
stawców powiększona 5 
o 300. Targi potrwa- 


ją do 9. kwietnia, 


Nowy 


Począwszy od dnia 1. kwietnia br. o- 
bowiązuje na obszarze całej Francji 
nowy, podwyższony zarobek minimal- 
ny, uchwalony przez rząd, i l 


Dekret z dnia 24. marca 1951, doty- 
czący tej podwyżki został ogłoszony w 
„Journal Officiel” z 25 marca b.r. i 
zawiera m. in. następujące szczegóły: 


Najniższy zarobek na godzinę w ob- 
wodzie paryskim '(pierwsza strefa za- 
robkowa) został podwyższony do 8T 
fr. W innych strefach podlega potrą-| === 
ceniom, przewidzianym w udanych. stre- 
fach płac: +, 


R 4 

W strefie, w której radott potra- 
cenia wynosi 15 lub więcej proc., ża- 
den pracownik powyżej lat 18, nie mo- 
że zarabiać mniej, niż 74 fr. na go 
nę, bez względu na płeć (za wyjątkiefi 
związanych z pracodawcą kontraktem | 
uczniowskim). 

Pracodawcy są zatem zobowiązani 
do wyrównania różnicy między daw- 


Księżna Elżbieta zaproszona do Caen 


CAEN. — P. Guillou, mer Caen, zaprosił 
księżnę Elżbietę, następczynię tronu Wielkiej 
Brytanii, na przewodniczącą uroczystości, 
które odbędą się w dniach 4, 5 i 6. sierpnia 
dls uczezenia odrodzenia miasta po zniszcze- 
niach wojennych. Książę Edynburgu i księż- 
niczka Małgorzata zostali również zapro- 
szeni. i 


dionio przypominam sobie jak żonę 


pańską przywieziono. Sam ją widzia- 
łem i badałem i pamiętam, że prócz roz 
stroju nerwowego z powodu nagłego 
wstrząsu nie nie znalazłem. Jakie na- 


| |stępstwa mogłyby być, czy choroba 


jest uleczalna i jak długo będzie trwa- 
ła. tego ani ja, ani moi asystenci skon- 
statować (stwierdzić) nie mogli jesz- 
cze, Na to trzeba więcej czasu, a my 
mieliśmy wszystkiego pięć dni. 

— Więc utrzymuje pan, panie dok- 
torze, że choroba mej żony nie jest 
niebezpieczna i nie zagraża życiu. 

— W żadnym wypadku, panie Har- 
ding. Życie żony pańskiej nie jest za- 
grożone. Zachodzi tylko pytanie czy 
choroba jest uleczalna czy nie? 

—.W takim razie nie już nie pojmu- 
ję. Co pana więc tak niepokoi, niech 
pan powie.o co chodzi, błagam pana! 
Cierpliwość moja wyczerpuje się do o- 
statka! Pan powiada, że przywieziono 
żonę moją, w stanie niegrożnym, dla | 
czegóż mnie pan tu trzyma tak długo,; | 
dlaczego nie zaprowadzi mnie pan do 
niej, bym mógł ją zobaczyć i przewieźć 
do prywatnego sanatorium, Chyba 
pan rozumie, że uczynić to powinie- 
nem. Nie mam nic do pańskiego zakła- 
du. ale dla żony mej miejsce jest gdzie 


— Zupełnie ENOAR; panie Har- 
odparł doktór, —— My napraw- 


Polakom na obczyźnie nie trzeba ta 
maczyć znaczenia oświaty, Oni w tej 
wielkiej i szlachetnej Francji z chwilą | 
swego przybycia, już od 30 łat, krzą- 
tają się, by ich dzieciom nie brakło 
zdrowej, polskiej strawy duchowej, po 

; eana ke katolickiej szkole. 


Szkoła polska to katolickie ideały, 
wpajane przez nasze matki, córy, przed 
szkolanki, nauczycieli i nauczycielki, 
oddające swój czas, siły i zapał. Szko- 
ła polska to spokój i wewnętrzna po- 


Polonii Francuskiej 


| to własne dziecko Emigracji, rzez nią 
piel ;gnowane i kochane. ola. 
ska to przyszłość i czyn Emigracj 

Z trudem wielkim i mozołem walczy- 
my o to, aby poszerzyć naszą sieć 
szkolną. 1 dlatego też z'całą. powagą 
możemy dziś ogiesić, że nikomu nie 
odmówiliśmy pomocy. Przeciwnie, ilość 
naszych punktów szkolnych wzrasta. 

Organizując dzień Zbiórki na Oświa 
tę, mamy najgłębsze przekonanie, że 
Wychodztwo polskie nie pożałuje gro- 
sza na cele, które są drógie wszystkim 
Połakom, na cele wychowa sa 
dzieci polskich w duch 
mitości Boga i atas ik}. 
Zbiórka na Oświatę — to 
wolność duszy dziecka! 

KONGRES POLONII 
FRANCUSKIEJ 


(Fotoi Hecord) 


Zabudowania Targów widziane.z lotu ptaka. ' 5. 


zarobek minimalny 


wehodzi w życie od I. kwietnia 


niejszym zarobkiem a nowym ini 
mum, 


Powyższe najniższe = płace odnosą 
się do pracowników IRBOOWYSK P 
mysłowych itp. ; 


Osobny dekret określa poiras wyż: 
sze płace w rolnictwie. Treść tego. 
kretu wraz z szczegółowymi tabelami . 
płac podamy w następnym numerze, na $ 
co zwracamy uwagę Czytelników, ‘zař 
trudnionych w zawodach rolniczych. | 


Wysoka produkcja rolnicza w Algerze < 


Dyrekcja wydziału rolnego w. Algërzė pos 
daje następującą statystykę wartości. 
nych produktów rolniczych, zebra 
Algerze w r. 1950: j 


Różne zboża: 1.960.000 ton, wartości +3 
miliardy 333 miliony fr. 7 


Zbiory wina: 14 miliardów 3 miliony ki. 
wartości 40 miliardów fr. 


Ziemniaki: 180 tys. ton; pomidory. 
ton; pomarańcze i 
oliwki 105 tys. ton; daktyle 100. tys. ton. 


De powyższych zbiorów dochodzą zbiory 
warzyw świeżych, jarzyn strączkowych, 
toniu, włókna bawełny, lnu, fig i zbóż w. 
nich, co daje razem wartość około 115 mi- 
liardów fr. oraz 80 miliardów fr. wartości , 
produktów, zatrzymanych do ZEG To- 
dzinnej. i 


w . 


za: 


Produkcja kopalń węgla we m 
wzrosła o 11 proc. od ubiegłego roku, 


PARYŻ. — Minister handłu j przemysłu 
Louvel, omawiając wysiłek, dokonany przez | 
upaństwowione przedsiębiorstwa, w kierun- 
ku zwiększenia wydajności oraz zapewnienia ` | 
równowagi swojego budżetu, oświadczył, że - 
w tygodniu od 12, do 18, marca 1950 wy-* 
dobyto w kopalniach francuskich 1 milion 
58 tysięcy ton węgła, przy przeciętnej wy- 
dajności pod ziemią 1.148 kg. 

W bieżącym roku, wydobycie RRN Woa 
tym samym tygodnia do 1 miliona 130 tys. 
ton (o 7 proe.), a wydajność górnika pod 
ziemią do 1.280 kg. (11 proc. więcej). 

Kopalnie francuskie doszły do tego rezul- . 


tatu po zmniejszeniu liczby personelu o 9. 
proc. pod ziemią į 8 proc. na wierzchu, y 


dę nie możemy dać naleśskaj opieki 


Mamy kilka tysięcy, bezpłatnych cho- : 
rych, jakże sobic z nimi poradzić? Nie > 
mam specjalnych dozorców dla każdej 
celi i dlatego stało się coś, co się stać 
nie powinno. Upewniam pana, że ze 
pierwszy: wypadek! 

—- Co? co? co się stało? i 

— Dziś rano znaleziono celę, w któ- ` 
rej była żona pańska, pustą, kraty , 
były wyłamane, a chorej nie było. . 

— Tego jeszcze brakło, wszyscy. dia~- 
bli się sprzysięgli. Kto wie gdzie zñaąjņ 
duje się ta nieszczęśliwa? Może „błądzi 
po ulicach i woła o pomoc! 

Tu Harding nie wytrzymał już: siły - 


go opuścił i padł zemdlony w ramiona 


Toma Herwarta. 
ROZDZIAŁ VII 
Bill-SzczuT i Hipopotam: 

w dzielnicy Whiteschape] w Lon- 
dynie, w dzielnicy biedy i: nędzy jakaś 
postać siedziała u. wrót starego koś: 
cioła. 

Blisko północ. Gdzie niegdzie tylko . 
ukazuje się cień ludzki, aby potem 
znów zniknąć w zaułku. 


Od czasu do czasu, ktoś przechodzi- 
koło kościoła lecz nikt nie interesuje 


cię siedzącą tam piękną. kobietą.. 


(Ciąg dalszy nastąpi) © 
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Siedemdziesięcioletnia sklepikarka 


została napadnięta przez 2 gangsterów 


MARSYLIA. — W piątek rano o godz.| Napadnięta bita przez gangstera. zaczęła 
10-ej weszło do sklepiku pani Antoniny Sa- | wzywać pomocy. Kilku przechodniów usły- 
batier przy rue Capelette, dwóch osobników. 
Przybysze zażądał: od sklepikarki pieniędzy. 
Sklepikarka na żądanie odpowiedziała naj- 
spokojniej, że pieniędzy nie ma, gdyż jest 
stara i handel nie bardzo jej donosi w obec- 
nym czasie. - 

Odpowiedź ta nie zadowoliła gangsterów, z 
których jeden rzucił się na staruszkę i za- 
czął ją bić, drugi zaś zabrał się do przeszu- 
kania mieszkania i kasy. Znalazł tylko 200 
franków. 


RADIO - Aparaty BR 
najlepszych marek 
można nabyć z ułatwieniem w płaceniu 


W firmie; Paul GIBIAT LENS  (P.-de-C.) 


36, Cité Commercişle 
Specjalista od Radia - Odbiór stąrych aparatów 


Gangsterzy zdołali jednak. ujść. 


Policja została wczwana. Rozpoczęły się 
poszukiwania, które wkrótce doprowadziły do 
aresztowania gangsterów. Pół godziny 
po napadzie, jeden z nich 17-letni J. 
A... był już aresztowany, drugiego, R. B.. 
aresztowano w godzinach popołudniowych. 


Gangsterów przekazano władzom sądo- 
wym. 


Ekspert-księgowy - 
sprzeniewierzył 4 miliony franków 


PARYŻ. — W óep. Lot został aresztowa- 
ny księgowy Andrzej. Roger z Paryża. Do- 
puścił się on sprzeniew:erzęń sięgających 4 
miliony franków. Pieniądze zdobyte w ule- 
uczciwy sposób zużył na wystawne życie i 
kupno aparatów fotograficznych. 

Aresztowany został narazie umieszczony w 
więzieiy w Cahors, skąd będzie przewie- 
ziony do Pąryżą. 


Do Polonii w Normandii 

Kombątąnei polscy w Normandii, organizują 
wyejeczkę qytobusem na dorocznę urocpystość pod 
La Tergotte | na Lorette 20. mają, 

Wyjazd w sobotę 19. powrót w niedzielę 20 w 
nocy. Koszta podróży w obie strony okoła 1500 
frs. 3 

Zgłasząć można się do następujących osób do 
p. kwfietnią ogtątni termin. 

W Potigny: Ks. Palus i ke. Barylak 5, 

W Mondevijle: Tomaszewski, Prezes Kombąt. 


Policja z Liévin 


wykryła szajkę złodziej rowerów 

ŁIĘVIN. = W mieście jęk | w okolicy „gl. 
nęły” często rowery. Mimo bącznej uwagi i 
doch śląd zą złodziejami ginął. Polic 
nie „złożyłą” jednak bronj į dochodzenia swe 
kontynuowała, 

W piątek dowiedziąno się, że policją z Lió- 
pa” a. ną trop a A że palety bo % 

u aresztowąniąch, spodziew: 

r Co ciekawsze, gząjkę tworzyli mło- 
dociąni, od lat 17 do 19rtu. 


szało jej wołania i pospieszyło z pomocą. ku dniam: wrócił do domu i w piątek został 


scowe z różnych stron gl 


Mały Jackie rozpoznał w Martineau 


swego napastnika 


POITIERS. — Przed kilku tygodniami, jak 
o tym donieśliśmy, został napadnięty i cięż- 
ko poraniony w jednej z wiosek pod Poltiers, 
mały Jackie Passereau. Chłopczyk przez kil- 
ka tygodni przebywał w szpitalu. Przed kil- 


skonfrontowany z Martineau, który został za- 
trzymany pod zarzutem napadu na chłopca. 

Mały Jackie wchodząć do gabinetu sędzie- 
go śledczego wskazał niezwłocznie na Mar- 
tineau'a jako na osobnika, który go napadł 
i poranil. Martineau nie przyznaje się do 
winy, 


+ 
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( Tragiczne wypadki przy pracy 
| METZ. — W jednej z odiewni w Thionville 
został ciężko pokaleczony ślusarz Józef 
Fuchs, Rannego umieszczono w szpitalu. 

W Hagondange wypadkowi uległ ślusarz 
Roland Marth zamieszkały w Metzu, Ran- 
nego trzeba było umieścić w szpitalu. 
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Krwawy dramat rozegrał się w Miluzie 


MILUZA. — Andrzej Kunz, młodzieniec 
19-letni zamieszkały w Miluzie-Dornach po- 
kłócił się z ciotką, następnie ją poranił no- 
żem. Niewiastę w stanie groźnym umiesz- 
czono w szpitalu, młodzieńca aresztowano. 

Młody Kunz będzie poddany badaniom psy- 
chiatrycznym, gdyż zdaje się, że jest upośle- 
dzony umysłowo. 


+? 
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Zaginęła podczas wycieczki w góry 

NICEA. — We wtorek, przyjechała do 
Saint Martin Vesuble, panna Jacqueline Dut- 
ters z Caen (Calvados). Dziewczyna wybra- 
ła się nazajutrz w towarzystwie pewnej Pa- 
ryżanki oraz pewnego Anglika, na wyciecz- 
kę w góry. W czwartek panna Dutters wy- 
szła sama | więcej nie powróciła. 

Ludność miejscowa wspomagana przez 
licznych wycieczkowiczów przystąpiła do 
przeszukania okolicy za zaginioną, jednak 
dotąd na ślad jej nie natrafiono, Nikła jest 
nadzieja odnalezienia zaginionej wobec fatal- 
nych warunków atmosferycznych w górach. 


—— 


Ządajcię pouczsjącago 
albymu i zbierąjęia 
obrazki z podróży 


załączone do 
każdej tabliczki, 


W mieszkaniach jeh znaleziono wiele skra- 
dzionych rowerów, części wy ych, tak, 
że ną przewlezienie wszystkiego do kom'są- 
riatą policji trzeba było, by kamjonetka trzy 
vazy po sprzęt ten pojechała, 

Policja przesłychuję aresztowanych, wy 
pytując dokładnie skąd rowery skradli, by je 
zwrócić prawewitym właścicielom. 


FUTRA — Wyprzedaż zapasy 
Z powodu likwidacji ZNACZNE ZNIŻKI 


„AU POLE NORD” u zw s 
Nowy dziekan w Liévin 


ARRAS. — Decyzją biskupa w Arras, 
dziekanem Liévin został mianowąny ks, Je+ 
> Charlet, dotychczasowy dziekąn w Do- 

en}. 

Poprzednik ks. Charleta, ks, kanonik Ja- 
cek Garvey, który ze względów zdrowotnych 
ustąpił ze stanowiska dziekana, zostął mia- 
nowąny dziekąnem honorowym. 


LEKARZ POLSKIEGO DOMU ZDROWIA 
46, rue Gambetta LENS — Telefon: 434 


przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
—— za wyjątkiem środy. soboty i świąt 
..2-20400003000000500002000333055009005550040500555840500P 
EEE E a a E A SPOT EWĘ WEW a i 
* Béthune. — Biuro Izby Przemysłowej bę- 
dzie czynne w poniedziałęk dnia 2. kwietnia 
w czasie od 10-do 12 i od 14 do 17-ej w spra 
wach dotyczących rzemiosła. 


AUTO-ECOLE A. CARLIER) 


8,” © ra: eż  BETHUNĘ 


pozostaje najsilniejszą z okolicy t gwarantuje 
wzyskąnie wszelkich praw jazdy w najbliższym 
terminie. -—- Licznę placówki w całej okolicy. — 
Informacje w Béthuhe pod pówyższym adresem. 


W Goqvix: Podymałą Ed, Sekr. Kombątąntów. 
W Cąen: Ks. Dresrer, 20, rue d'Ąvge, Czey. 
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święta wielkanocne w Orleanie 
Katolicka Polonia orleańską oł hodziła 
| niedzielę wielkanocną zgodnie z tradycją | 
poczucjem przywiązanią religijnego. 

Ksiądz Rektor gimnazjum polskiego z Os- 
my z pewnością nie żąiowął poważnych wyr 
| datków związanych z przebyciem tąk dale- 
kiej przestrzeni, dzielącej go oq swych wje- 
nie oddanych mu parafian orleańskich. Upro- 
czystą Mszę św. celebrował bowiem przy 
rzadko dotąd notowanej liczbie rodaków, 7 
których wiely, 50 kilometrów | więcej drogi 
ną rowerach w tym cely zrobiło. 

Dzięki umiejętnemu kierownietwu chóru, 
pieknie brzmiąło ną pąbożeństwie wielkanoc- 
ne Allelują, niogące modlącynł ukojenie. W 
sereach ząś zapaląło miłość do Zmartwych- 
wstałego: 

W godzinąch popołudniowych, z inicjaty+ 
wy miejscowego Koła b. Wojskowych, odby- 
ło się towarzyskie dziejenie jajkiem wielką- 
nocnym, Młodzi i starzy znaleźli więc rzad- 
ką tu okazję bliższego poznanią się | pożą- 
danego zbliżenia. W nąstrojy iście wielka- 
uocnym, trądycyjna uroczystość „święcone- 
go” przeciągnęłą się do późnych godzin wie- 
czornych, dając wszystkim owe zadowolenie 
„świętowanią w  przaśnikach szczerości 
i prawdy” oraz nądzieję bliskiego. również 
Zmartwychwstania umięczonej Polski, dlą 
Której więle miejscą w swym końcowym 
przemówieniu poświęcił p. Józef Waśk pre- 
zes Kołą Kombątantów. STARY DRUH 


Komunikat Związku K.S.M.P--ż. 
Dnia 15. kwietnia br. o godr. 15-tej 30 u p. 
| Płktrusiaka w Hotelu Polskim odbędzie stę ze- 
| branie Zw. pierwszego i druglego zarządu. Na to 
zebrąnie powinni przybyć prezesi i prozeski okre: 
gowi oraz komendanci. Bardzo ważne sprawy. 

| mGotów”! — „Sprawie służ”! 
sekret. Zw. K.5.M.P-m.: BARANOWSKI Fy. 


DELESPAUL- 


Policja lyońska aresztowała ostatnich czionków hiszpańskiej szajki gangsterskiej 
60-ciu bandytów mających na sumieniu 
różne przestępstwa znajduje się w więzieniu 


LYON. — Dwa miesiące po napadzie ną, 22. l'stopadą 1946 r. r. na fąbrykę Viscose, w 
samochód pocztowy ną ulicy Duguesclin, w | której skradła 3.200.000 franków; dnią 30. 
którym zginęło śmiercią trągiczną dwóch poe | września 1947 r. na biurą przedsiębiorstwą 
Lejantów lyońskich a kilką osób zostało ran- | Cócilienne w Grenoble w których skrądłą 2 
nych, szajka która napad przeprowadziła, z0- | miliony franków, 
stała unieszkodliwiona, Jak wiadomo składa- W roku 1948 bandyci. przeprowadzi napa- 
ła się z Hiszpanów, którzy od roku 1945 do| dy: jeden w Peage de Rousglllon, jeden w 
1950 bylj postrachem spokojnej ludności de- | Villeyrbanne, jeden w Lyonie; następnego ro- 
partamentów południowo+wschodnich. ku w Yillerbgnne. i 

Sząjką tą jest odpowiedzialne za śmierć 4| Najwięcej napadów przypada na rok 1950. 
osób, zranienie 1] i napady oraz kradzież | Jest ich aż dziesięć .Z tego dziewięć przypa- 
25 milionów franków. Ostatni spośród gang- | da na Lyon, jeden na Saint Symphorien 
sterów zostali aresztowani w bieżącym ty- | d' Ozon. 
godniu. Ogółem 60 bandytów znalązłó się| "W -bieżącyni roku szajka przęprowadziła 
pod kluczem į władze sądowe przygotowują | » „ną samechód pocztowy w Lyonie, po 
próces przeciw nim. 8 kt zostałą aresztowana. Ze względu ną 

Szajką rozpoczęłą działać w 1945 r. į ng- | dobro śledztwa wynik dotychczągowych do- 

adia: chodzeń „jest trzymany w tajemnicy, Wiado- 

Dnia 17. grudnia 1945 r. na merostwo 2. | mym na razię, że gangsterzy ci posiadali w 
dzielnicy w Lyenie; dnia 9. listopada 1946 r. |ckręgu paryskim oficynę fałszywych pienię 
na fabrykę papieru w Domene (Isère); dnią | dzy. 


Francja Wschodnia ma głos ! 
z Lm — M EA NOWA. LOWE AE Eaa A MIN 


Tour dEspagne. i Lourdes li, Qkręg ZHP, 


Nabożeństwo i Misza św 
EEES TU ROWE” TRE OR PR 7 OEPOWE TE 
Nąbożęństwo polskie w deparf. Yonne 


p Z O O 2 Zd ccc 


25-lecie Zwiazku Towarzystw Kobiecych 
; (Komunikat ząrządu) 

Podaje się do łaskawej wiadomości Kołom | rocznej zbiórki na oświatę, Którą będzie 
Polek, iż jubileusz 25-leclia Związku, odbę- | przeznaczona ną podtrzymąnie szkolnictwa 
dzie ślę w niedzielę, dnia 17 czerwca w Wa | polskiego we Franeji. 
ziers Notre-Dame w Salle des Fêtes, |. i . 


` Uprasza się Koła Polęk, by tej niedzieli 
nie urządzały żadnych uroczystości } przygo- Przypominą się, że tegoroczny obchód 
3-Maja przypadą w czwartek, w Wniebo- 


towąły się na to wielkie święto. Dalsze ko 
munikaty o uroczystości ukażą się później. | wstąpienie, Zarząd apeluje do Kół Polek o 
g s | wzięcie licznego udziału w tym obchodzie. 


v s 


, kd s 
Uprasza się Koła Polek o poparcie tego: | ZARZĄD. 
Sokół | Podziękowanię 

p cd : Nie majic pa aiea] indywiduajnego odpigyr 
cha wieczorku „Sokoła” wania ną liczne listy nądesłane mi z okągji Świąt 
g h ies RA wielkiejnocy — wszystkim znajomym. przyjaclo- 
+ ate 7 łom, kolegom organizącyjnym. dziąłączom społecz- 
Wieczorek jęk qego roky, tak | tego uym, oraz orgąnizącjom — składam tą drogą. ża 


roky odbył się w sąli p. Lisa. Między gość- 
mi można było zauwążyć druha Kląskałę 
wiceprezesa Związku, druha Buqzińskiego 
Stanisława, prezesa honorowego Związku, 
druhą profesora Adąmczewskiego z narze- 
czoną, księdza proboszczą Pakułę, p. Krąw 
czyką Stęfana.z żoną, p. mera Pignon, p. 
Komigarza Policji i jego.sekretarzą z Żopą, 
druhów honorowych gniązda pp, Olejnicza- 
ka Szczepana i Fąbiszą Walentego. Po © 
twarcjy wieczorku przez prezesą gniagdą 
druha Podlewskiego i przemówieniach goś- 
ci, gruh- Kląskałą wręczył kierownikowi 
Różewiczowi Bruno dyplóm za jego 25-letnią M 
ofiarną pracę dla „Sokoła” Marles-Auchel. | że odnowić należy 
Dyplomy wręczeno również druhom: Wit- | opłątę za „Ngrodów- 
czakowi Tądeuszowi jako mistrzowi z biegu | cą”. 3 
napyzełaj m- nagrodę przechodnią. Wróbļew:| przy tej sposobno 
skiemy Janowi jąko mis.rzowi gniazdowemu | sej nie zapomni on 
(nagrodę przechodnią) i druhmie Dura $Kiej | również przesłać *do 
Hejenię nągrodę przechodnią ofiąrowaną | Ngrodowcz” adresy 
przez druhów Reiniger r Wróblewski dlą mir wszystkich tych osób, 
strzyni oddziału żeńskiego. Wieczorek prze- al 
platany był różnymi występami poszczegól- w * a 
mych drużyn. Występowali: Młodzież żeńgką 
z  „Baletęm wiosny”, starszą i mło- n . 
dzież męska z piramidąmi, Zwróciła uwagę 

na siebie mloda druhna Migdal Helena od-| Komunikat Polskiego Zw. PSÓW 
tańczenie golo baletu „Nąd modrym Duna” Wojennych wę Francj : 
jem”. Hucznypu okląskami pągrodzono śmią- (32, ruą Bąsfroi — Paris ZD) 
ła akrobącje druha Fabiszą Józefą z młor 


nądeśłśne mi życzenia świąteczne orąz głową sym- 
pątii i pociechy w miojej chorobie stąrepojękie 
„Bóg zapłać ' 


Witold Grochowski, 
Sanatorium de lą Myuygęe (Fyre) 


sobie . 


w > 


BRIENON:sur-Arm, — 7 Kkwietnią 1951 
Spowiedź od godz. 8 do 9.30. Msza św. po 
spowiedzi. = | | 

AUXERRE 7. kwietnia od 10 do 12. 

ST. SAUVEUR 7 kwietnia od godz. 20 
spowiedź į nabożeństwo, 
| 8 kwietnia Spowiedź od godz. 10. Mszą św. 
|g kazaniem o godz. 11. O g. 15 nieszpory. 
| TOUĊY 8 kwietnia Spowiedź od godz. 8. 
Mszą świętą o godzinie 9-tej. 
BRIENON=$yr-Arm. $ kwietnia Spowiedź 
i nąbożeństwo o godz. 17-tej. 
| Nabożeństwo polskie 

w departamencie Seine et Oise 

y VEUVE:St. GEORGES (Valenton) 
15 kwietnia 1951 $powjedź od godz, 8 do 10. 
Mszą święta po spowiedzi. SWZ WB 

VIGNEUX-sur-Seina 15 kwietnia 1851 r. 
Spowiedź od godz. 10. Msza św. z kązaniejn 
o godzinie. 1l+tej. 

VIĘLECRESNES (Santeny) 15 kwietnia 
j1951 Nąabożęństwo o godz. 16. Spowiedź po 
nąbożeństwie. f - 

SUCY «~ 15 kwietnia 1951 Nabożeństwo o 


| godz. 13. Po nabożeństwie spowiedź. 


wszystkich Rodaków z wymienionych 
miejscowości i z okolję gerde e ząpraszą- 
ją „ Księża” Pallotyni 


Nabożeństwa polskie w dep. Dordogne 
| 3 okazji świąt Wielkanocnych 


| SAINT ASTIER, czwartek, 12 
Mszą św. odprawioną będzje o godz. 10.30 
SAINT AGNAĄAN, koło Hąutefort, sobota, 
14 kwiętnia, Mszą św. odprawiona będzie o 
godz. 10. 
PERIGUEUX, niedziela, 15 kwłętnia, — 
| Mszą św. odorawiona będzie o godz, 10.30, 


„|w kąplicy dẹ la Visitation, jak zwykle. 


BIGAROGNE, koło Le Coux, środa, 18 
kwietnia, Msza św. odprąwioną będzie o go- 
| dzinie 10. ZĘ 
| BERGERAC, niedziela, 22 kwietnia, Mszą 
św. odprąwiona będzie o godz. 10 w kaplicy 


Hiszpania — kraj niezmiernie ciekawy į 
bogaty w zabytki historyczne o dużej war- 
tości turystycznej, posiądą różnorodność Kli- 


| matów, bardzo ciekawe aspekty charaktery- 


styczne (krąjobrąz, folklor, tradycje, zwy” 
czaję” architektura itp.) odmienne w 3żdej 
z prowincji, niespotykane w innych krąjąch 
kontynentu europejskiego (duże wpływy 4" 
rabskie, szczególnie na Połydniy Hiszpanii. 


gm í Montélimar, 
pia "Pet 'Lę Pertus, Barce- 
lonne (zwiedzenie missta į wycieczką do mó- 


nasteru de Montserrąt, raag S wiary reli- 
gijnej Kata'onii), Tarragona, (stare miasto 
rzymskie), Tortosa, Vinaroz, Wąjepcją, Al- 
cante (kraj pomąrańcz) Murcią (ogród 
Hiszpanii) Lorca-Bazą (wioski cygańskie), 
Grenądą (zwiedzenie miastą, pałący ąrąb- 
skich, najpiękniejsze w świecie: Alhambra, 
Generąliffe i katedra) Sacre-Monte (słyn+ 
ne groty, zamieszkałe vrzez cyganów). Ma+ 
laga, Gibraltar, Algsiras, Cadix, Sewilla, 
Carmona, Kordoba, Valdepenas, Mąnsama- 
res lą Mancha (kraj Don Quichotta), Aran- 
duez, Madryt, El Escorial (słynny monaster 
i pałac królów katolickich) Sćpulvada, Bur- 
gos, Vitoria, Tolosą, St. Sébastian, Biarritz, 
Pau, Lourdes (złożenie hołdu Najświętszej 
Pannie Marii), Bordeaux, Tours, Chartres, 
Wersal, Paryż, Verdun, Metz. 

Opłatą wynosi 19.000 fr. (z tego 5.000 
przy wpisie). 

w Tour d'Espagne i w pie'grzymce do 
Lourdes mogą wziąć udział hatcerki, harcę" 
rze, członkowie K.P.H. II. Okręgu Z.H.P. 
(Wschodnia Francja), członkowie Z.H.P. z 
innych Okręgów į ich znajomi, tak Polacy, 
jak i Francuzi, którzy podporządkują się re- 
guląminowi obozowenu, 

Zgłoszenia i wpłata wpisowego z podaniem: 

-a) nazwiską į imienia; N 


dziutkimj druhami: Kaczmąrkiem, Antezą- 
kiem į Ruckim. 

. Tow. gimn. „gokół” Marles:Auchel skłądą 
swę serdeczne „Bóg' zapłać” następującym 
druhom „którzy ofiąpowąli ną rozwój gniaz- 
da: Dryh Krąwczyk Stefan 2.000 fr.,. druh 
profesor Adamczewski Henryk 320 fr., druh 
Kurczewski. ojęiec 1.000 fr., druh Olejniczak 
Szczepan 500 fr., druh Kurczewski, syn 500 
franków. L. J. 


Poliki 


mpane 


Komunikat 


„ 1. Zw. Tow, Kobiecych wę Francji 
t się qo więdomości Ząrzzdom Kół polek, 


wchodzących w skłąd okręgu I-go Zw. Tow. Kob. 


w środę égo kwietnia br. w cali p. 


sklego, (rge Charles Marląrd) w Brusy-en-Artojg | 


(obok szpitęła św. Bąrpęry) o godzinie e 


a 0 1 w 


NOEUX-LES-MINES. 


rue Moussy, Wazne 


do kasy pośmiertnej. O 


— Zebranie Tow. Polek | dzinę, 
im. „Dziewicy Orlesńskioj”” odbędzie się w śrogę | 5% jeszcze 
4-go kwietnia o godz. 4-tej w sali polskiej przy | inny. 


Spraw Obowiązkiem każ-| Skła 
lej członkini jest opłacić s ikẹ nmiiesięczną | rar Jste, podamy dodatkowo. 
l ział prosi Zarząd 


Zapowiadąny swego czasy transport żywności 
dla członków naszego Zwiątkur-jest już do wYdźr 
mio począwszy od średy (78. UI. bę.) w błurze 
prry 82, yoo Bąsfrol, Paris XI Métro Voltaire. 

Prosimy uprzejmie o zabrąnie zo sobą qpakor 
wanią. 

Zarządy Kół P. Z. I. W. proszope są o nądeslą- 
mię zapotrzebowanią na żywność. 

Jednocześnie komunikcjemy, że epawlapa na 
Wąlnym Zebraniy Koła naszego Związku sprawa 
kasy pożyczkowej dla nąsrych członków, jest już 
w trakcie organizacyjnym i prosimy Kolegów o 
składanie poduń, które będą rorpatrywąnbe indy- 
| widualnie, odpofvie wysokości i formy pomocy. 
|  Zgodnió z uchwałą kasz pożyczkows przy ną 
| sryp Zwiąrku qdujeląć będzie pożyczek nąstyj 


kiej sytugcji 4 nie męją możliwośći ząrobkowę- 


sa Ok” Eo in adosago się| a, więdnie Shtytyh opeisen lab uzzea.  Sodz. 16 

się| ny, wzgl $ społeczny! u redo- b 7% 
ky p wę e RE reach s = terenie Francji. Pierwszeństwo w qGrY* 
skąniu takiej pomocy będę mieli inwalidzi zwery- 
fikowani z Armij Wrześniowej (1939), Armi' Kra- 
jowej, Rok 1818/20, oraz inwalidzi pobierający ren- 
tę małospracentową | mający na utrzymaniu ro- 
podać wdowy į sieroty, którym zasiłki nie 
wypłacane przez Rząd Francuski, teb | 


ZARZ3D GŁÓWNY P.Z.I. W 


członkom, którzy spąjąuja się w wyjątkowo cięż- | 


gd osobowy Komisji Pożyczkowej, miejsco, o- 


ue FRANCJI) 


zak ©, jak zwykle, b) dat 7 
è ę i miejsce urodzenia; 
Wszędzie, godziqę przed Mszą słuchaniej o) imię ojca i mątki; 
spowiedzi. d) zawodu; 


e) numer j rodzaj karty tożsamości © po- 
daniem ważności Od... do...; 
f) adresu. 


Wężygcy rodacy są serdecznie ZAproszeni. 
Ktokolwiek przeczytą teń komunikat, zech- 
cè łaskąwie zawiadomić ze swej strony dry- 
gich podaków. , Należy zgłąsząć pod adresem: . 

— eM Ks. Rozynek Feliks, Presbytère Notrer 


Paratialne Msze św. i nabożeństwa | PSŻ Homécourt (Met M; ue J. Her 


Piotrowski Stanisław, 15, 
AUDUN le TICHE. — W każdą niedzielę | mann Cantebonne, Villerupt (Meurthe etM.) 
ji święto. Nieszpory, dnia 8. 4. o godz. 16. 


t Łaciński Placyd, 62, Rue Général ge Gąulle, 
| AUMĘTZ, dn. 8. 4. godz. 10. 


Hettange Grande (Moselle); 
| HUSSIGNY, dn. 8. 4. godz. 11.50 Mióskowski Franciszek, 
EN j Earra 08 Strasbourg, Creutzwald; 

| €CRUSNES, gn. 15. 4. godz. 930 1 Siwiec anila 21, 
THIEL, ày. 15. 4. godz. 11 30. 4 Bassin, Mulhouse; 

| NONDREĘIL. — Nieszpory, dn. 15. 4. o 


2-bis, Rue de 


Rue du Nouveąqy 


Bałabyszyński Zdzisław, 36, Rue Dr. Gsu- 
E mp (Mosell) — najpóźniej do 
NONDKEIL, dn. 22. 4, godz. 10. 18. r. ; 

CANTBONNE, dn. 24. 4. godz. 11.50. | Aaa aas jm: 1. 6. br. uczestnicy 

VILLERUPT, dn. 20. 4. godz. 11.30, | a) obywatele Ñ akc ana — paszport z wi- 

CANTBONNE, dn, 29. 4. nieszpory o go zą na wjazd do Hiszpanii; 
dzinie 16. ) 2% "7 | - b) obywatele volscy = paszport wzg'ędnie 

Na wsżystkie te uroczystości, uabożeń titre je voyage z wizą na wyjazd do Hiszpą: 
serdecznie zapraszą dro” nii. Dowody te są potrzebne go starań o 

wizę hiszpańską zbiorową. — „Czuwaj”! 

Komenda LE. Okr, Z.H.P, (Wsch, Francja) 


|stwa i msze św. 
| gich Rodaków 
Ks. Cz. Dukiel O.M. 


| 


- | sokół z Houdain, druh 
-| 6., druhna KSMP. 


x p KBrzywinią 
ih k 33 * ryza z znają go wsryscy 
s arcerzy`g Bruay}, 12) prezesi Komitetów, $ 
prezeski i prezesi gszystkieh organizacji, i Ubr ania 
publiczność. h H i 
EA i płaszcze 


H 
į 


| roku bieżącym święto to .przypadą ną dzień 
24 maja. Po Mszy św., którą będzie odpra- 


TIUTE TOONE: zwane ti, 


Uroczystość 3-Maja i święto chorych 


w Bruay - en - Artois 


W dniu 26 marca 1951 r., w Domu Para- 
fialnym, odbyło z inicjatywy zarządu K. 
T.M. Bruay miewawcze posiedzenie 
zarządów K.T.M  Divios, Houdain, Haili- 
cout 6-tka, Haillicourt 2-ka i Bruay w spra- 
wie: 

I. Uroczystości narodowej 35-Maja; 

IL Święta chorych w Boże Ciało. 

I. Obchód Konstytucji 3-Maja; — Przed- 
stawiciele poszczególnych Komitetów Tow. 
Miejsc. w zrozumieniu doniosłości doroczne- 
go uroczystego obchodzenia święta narodo- 
wego w samym dniu 3-Mająa w Lille, uchwa- 
Jili wspólny obchód na dzień 6 maja( niedzie- 
lẹ) i ustalili kierownictwo, miejsce i pro- 
gram uroczystości. i 

1. Kierownictwo. — Posiedzenie złożyło 
kierownictwo uroczystości w ręce Prezesa 
K.T.M. Bruay, któremu do pomocy będą słu- 
żyli wydelegowani — po dwóch — przez 
każdy Komitet. f 

2. Miejsce. — Ze względu na uajdogod- 
niejsze położenie ; warunki, wszyscy jedno- 
zgodnie uznali jako najstosowniejsze — 
Bruay. ' 

3. Program uroczystości: 

Godz. 9.30 — zbiórka organizacji ze 

sztandarami i rodaków na placu przy 
} Kaplicy Polskiej na 7. 

Godz. 10 — uroczysta Msza św. w in- 

tencji Ojczyzny w kaplicy. 

Godz. 11 = pochód do Pomhiką Pole- 

głych i złożenie wieńcą. 

Rozwiązanie pochody na placu przed 

merostweni. 

4. Akademie owe, — Każdy Ko- 
mitet urządzą w swojej kolonii, by umożli- 
wić uczestnictwo szerszych mas Rođaków. 

5. Porządek pochodu: — 1) sztandar ną- 
rodowy (białorczerwony), 2) orkiestrą I., 3) 
dziecj szkolne, zuchy, krucjątą z chorągiew- 
kami | w strojach narodowych, 4) hąrcerki, 
5) harcerze, 6) K.S.M.p. żeńskie, 7) K.S.M. 
P. męskie, 8) ORAL 1 kluby sportowe, 9) 
sztąndary pe z 
e nie 


aję mundurów), 10) orkie- |= 
wielele orgańfzacji mio- 


stra II, 11) przedsi 


w Domu Parafialnym, a zarządy Komitetów 
ofiarują im upominki. ' 

Zarządy Komitetów, w imieniu chorych, 
wyrażają przy tym serdeczne podziękowanie 
wszystkim polskimi kupcom, którzy, w po- 
czuciu miłości bliźniego, użyczyli w zeszłych 
latach swoich aut do przewiezienia ich na 
Mszę św., oraz tym wszystkim rodakom, 
którzy przyczynili się do okazania im serce 


i liczą na to, że i w tym roku z tą samą chę 


cią i przychy!nością będą pomocni, 
(—) Stanisław Pluta. 


. Legrand - Musique 


22, r. des Escaliers, BRUAY (P, de L.) 


HOHNER $ rzęd. 2 reg. 96 basów . . 48.000 
- „ 42ed. 2 reg. 06 basów . . 62.500 
UIII s rzęd 2 reg. 120 bas. 1 reg 75.000 
BANDONIE „AARNOLD” diat. chrom. 
Rarmonijki Hohner od 90 fr. do 8.000 fr. 
Kstalog Udziela się kredytu 


tny — 


© Piękne MEBLE 
© Pierwszorzędne kompletne ŁÓŻKA 
© Doskonałe APARATY do ogrzewania 


© Eleganckie WÓZKI dziecięce 
znajdziecie we firmie : 


MAYEUR - DESSAUX 

BRUAY':en-ARTOIS, blisko „Stade-Parc” 

30 lat doświądczeń handlowych pozwalają 

jej być koneesjonariuszem nąjlepszych marek 

Nte kqpujcie nigdy przed zobaczeniem 
wyboru i een 

ms Ułstwienia w płaceniu W 


s unni saba Pa 


II. święto Chorych, — Zarządy KTM. po 
stanowiły potrwa og kikuy Jąt wprową- 
dzony, piękny zwyczaj Mszy św. dla cho- 
rych | stąrców w święto Bożego Ciała. W 


zamaw iaj tylko u: 


"Witolda NOWAKA 


BILLY-MONTIGNY 
22, rae Voltaire, 22 
Posiada towary własne 

eraz WYKONUJE 
s towaru powierzonego.—Krój pierwszorzędny 
500940444565000500000050 


wioną o godz. 8 w kąplicy polskiej na 7., 
dyszpąsterze polscy przyjmują wszystkich 
chorych i starców. na wspólnym śniadaniu 


v2.430493900804004330324370047239000909 


© Listy dotyczące ogłoszęjj, zdresowąć „Narodowiec” LENS (P. de C.) 

© Na lub na przekszanie zgłoszeń na ogłoszenia, które üka-* 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, galą należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
numer, kióry zamieszczony był na końcu danego 


wyr 
ogłogzenia. i 

Wszelkie listy i zgłoszenia, które gły do Redakcji na ogłoszeni 
pos akom, AA isea bezpośrednio na adrós osoby, która z mówię 
dane ogłoszenie. — ów b, które podały ogłoszenia „Matryinoni F 
ne” pod nujmerem ple . o 
| © Ceny za Drobnę Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za azowe zamieszczenie ogłoszenia. KU KRAÓ 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Wolne miejsca 300 fr. Kupno — Sprzedaż .500 fr. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


za każdy dalszy wiersz doliczą się 75 fr.» 


wej. Całkowite utrzymanie. = Zgłoszenia do: 
KRYSTĘK Kazimierz. Boucherie - Chąrcyterie, 
Royte de Libercoypt, CARVIN (P-de-C). 
m eML-L>—L rrr w w 


BOBOTNIK BOLNY, samotny, od lat 18 do 45, 
potrzebny do pracy ną fermie (do owiec, wier 
przów i pracy podwórzowej). — Zgłoszenia do: 
GIRARD Pierre, Chąntereau par LA COLLAN- 


CELLE (Nièvre). (785) 


Potrzebna SŁUŻACA do pracy'na fermio (może 
być z 1 dzieckiem), lub BODZINA. Praca” stałą. 
GABRYSAR 4 Chambe par 
(736) 


Zgłoszenia do: 
VOULEMYĘ (Vienne). 


| 
Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy z 
j 
Í 


Dobre FBYZJEBKA może się tgłosić do: 
LICHERYE, 4, Cit Commerciale, LENS (P+de-C). 
(173) 


Przedsiębiorstwo FOUBNIER ęt Fils w MOIŚ- 
SY-CBAMATEL (S-<t.M), poszukuje BOBOTNI- 
pocjalisowsn; gigei 


+ 8 ć É 
daniu dobrych świ. 
sza$ się), do miejsc. Mesnil St-Denis i 
les-Hameaux (8-et+O) t Innych. — Pisać lub zzł%8- | 
sząć sję pod powyżęzym gdresem. (178) | 


$ 

Poszukuje pamotnego ROBOTNIKA do koni, na | 
fermé pod Orleanem, albo MAŁŻEŃSTWO, , mąż | 
do koni, żoną do pracy w podwórzu | kuchni. | 
Zgłosz. do .„Nąrodowca'' pod nr. 786. | 
— ka nn, H 
s; 

DZIEWCZYNA do pracy domowej, bardzo go-| 
brego wychowanią, znającą się trochę na szyciu. | 
potrzebna de dobrej rodztuy. Może być posżętku- | 
jąca. Bardzo dobrą płacą. — Pisać: 6, Rue Jules | 
Watteeyw, TOURCOING (Nord). (187) | 
—— z. ne zn m m a m 
FPosrukeje się KUCHABKI tyb KUCĄHABZĄ. Pœ 
ważne referencje wymagąne. 
Restąurqnt MESKA. 5-bis, Rue Bérenger, = | 
PARIJS (3-6) — (Metro: REpybiique). (798) | 
srukuję stęrpzej KOBIĘTY samotnej lyb 
DZIEWCZYNY, od lat 19, do pracy dommowej (bez | 
prania). — Zgłosz. do „Naródowca'* pòg nr. 808. 


Posrukiwanie KADB. — Poszukujemy do zagłę: 
bia górniczego dep. Pas-qe-Caląiy, MĘŻCZYZNĘ, 
od lat 25 do 45, ząm. w tymże dep.. zdolnego pół 
ukończonym okresie zapoznąnią się s prącą (za | 
wynagrodzeniem), rozwinąć t objąć kierownietwo ; 
km zoo w einym Tow. Lbezpieczenia (..Po- | 
pyląjres"). tywność | wytrwął wymągane. 
— Pisać do: VIĘNOT. 19, Rye d'Aumale, PARIS. | 

a (799) | 


do drenowąyta, w posia | 
ingcze, 


—  Zgłogzenią do; | ? 


Do 'eprredgnis interes RZEŻNICKO-MASAĘSKI, 
położony w dużej kolonii polskiej, przy głównej 
ezosie. Ładne mieszkanie oraz wszelkie urzędze- 
nią. Nadaje się dlą rzeźnika polskiego, — Pisać 
po francusku pod Br. 7%, do ,„Narodowce'”. 


Święta przeszły, goście pojechali; 
Czas złożyć wizytę Firmie BEWY, 
Gdzie meszyny stoją wyborowe, 

Na stołach, meblach i luksusowe 


8. Place B. Salengro, $ 
Firma BEWY, (dawniej Place du Cantin). LENS 


„Do sprzedania „TANDEM” w bardzo dobrym 
stęnie. — Zgłoszenia do: MALKOWSKI 
Rue C. Beugnet, FOUQUJERES-Iez-LENS (blisko 
szybu 7). : (802) 


W posiadaniu gotówki (500.000 fr.) poszukuję ` 
DOMKU do nabycia. — Zgłosz. do „Narodowcą” 
pog ur. 804. i j 

t r 


Poszukiwania 200 fr. 


(23 ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
zą każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


cowałę we Francji od r. 1936 w miejsce. Mortje- 
musel, poszukuje kuzyn Michał BERLAK, zam. 
cheg Mr. Soret 2 BUANCHAMPĄAGNE par Carl- 
gnan (Ardennes). (801) 
See. 

Edward PAWŁOWSKI poszukuje swego ojca 
lghącego PAWŁOWSKIEGO, który przed wojną 
pracował w kopglni w Tamaris par Alès (Garg). 
Ktoby z Rodaków wiedział o.jego losie, proszony 
jest o nadesłanie wiadom. do: Piotr PAWLICKI 
à Renąnsayt par LA FERE (Aisne). (792) 


Różne 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za kążdy dąlszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Wieści, które rozstałem o mej żonie Stefanii 
PORTALA oraz jej siostrze Wiktorii, niniejszym 
odwołuję. — -Antoni BUCZNIEWSKI, 283, Cité du 
Bols Dion, OSTRICOURT (Nord). (800) 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ Ważne na caig Francję 


w sprawach. $luby, neturslizacje, metryki. rog- 
wody. pełnomocnictwa, sprowądzanie rodzin. U$Ą. 
Kanada. Ąustralia, D.P Ministerstwa. Prefegtu- 


Tłumaczenia urzędowe 


Tekli $OBOKA, która wyjecheła z Polski i pra- .— 


Paad OLL AEK | ey. Konsulaty. - xpert — Traducteur = Juré. 
Eb Ren Z ae E a M. JAROSZYK, 59, Bid. Poniatowski, Paris 1? 
pa e WE GERE | i A 

(P-qe-0). i -soe | PIERZE-PUCH-WSYPY-DAMAS-PŁÓTNO"*"*":; 
; MATERIAŁY na ubrania męskie į; damskie 
TUL. ZY 
| = (Tei. Lilie 5660-23) — 
Ważne dla wyjeżdżajacych za granicę ! 


OGRODNIE, specjalista drzew owocowych | wF TYLKO U 


| wszejk. kwiatów doniczk., poleca się do cicels, i R - y 
Biura Podróży „EXPRESS” 


prowędzenia | srezcepionis ņa wstystkie odmiany | 

oraz przesądzęnie wszelkich kwlatów doniezko- | 

wych krzjówyckh ! egzotycznych w spócjąlnej zie- | LILLE - 4, rue ges Ponts de Comines, Tel. 502.03 
mj dla każdej odniiany. — Wszelkie zgłoszą. upra | BILLY-HHUNTIGNY ~ 127. rus Nationale, Tel. 26 
sza się nadsyłąć listów Go: Jąrdinier MICHA- | OIGNIES — 102. rye.Pasteur. Tel. 64 

ŁOWSKI. 46. Avenue Paul Ployvjez, Fosse- 5! BULLY-les-MINES 6, Piące Victor Hugo; Tej. 56 
BRUAY-en-ARTOIS (P-ge-C). | ŚRUĄY-en-ARTOIS . 35, r. Cr 

| © Wystawiają KARTY O 


ERZE NICZB do KANADY - 
Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens) 


LII 1 do innych państw. 
Le Gérant Léon GARSTKA — LENS | è 
e 


Pracy poszukują. 200. fr. 


(za ogłoszenie nię przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Mariard, Tel. 24 
RĘETOWĘ I LOT- 
U.S.A., AUSTRA- 


Odjazdy regularne w każdym: miesişcu. 
wać Trovsux exécutés par. des odvriers | 
syńdląućg Travailleure dy  Livfe | 


Rezerwacja miejsce na stątkach, 
Wyrabignie dokumentów podróżnych 1 wia 
Redakcja rękopłsów nię zwraca. 


na' wyjazdy wakacyjne do krajów zagranicz 
Wysyłka paczek dla rodzin Polsce, 
w Niemczech |! w Innych 


